
Nr 4 Czwartek, 8 Stycznia 1897 R ok  87,

m .  m m  m m m mk 'Mfcjiłif'4*5? jy’ i<* Vib"5J WOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie tijpo po łudniu  

z w yjątk iem  dni pośw iąteeznych.
N um er po jedyńczy-kosztu je  w  m iejscu  5 cen­

tów, pocztą 8 centów . — B iuro  R edakcyi i A dm iai- 
s tracy i u lica  C zarnieckiego 1. 8. — L isty  n a ld |y  
frankowaó.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.

Telefon R edakcvi n r. 38.

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 z Ł  m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 ct. W  m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł. m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m ie­
sięcznie. W e w szystk ich  innych  państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i  i i t e r a e k i u , dodatek  m iesięczny do «Gazety Lwowskiej®, o trzy m ają  
cało- i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże  ci tylko, k tó rzy  p ren u m eru ją  od 1 stycznia  do końca 
czerw ca lub od 1 lip ca  do końca g rudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni z a  dop łatą  p ierw si 75 ct., d rudzy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  p renum erow any  osobno kosztu je 4  zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza.

O głoszenia osób i zak ładów  pryw atnych  przy j­
m uje w yłącznie b iuro  dzienników  L udw ika P lohna, 
u lica K aro la  L udw ika 1. 9 ;  we F rancyi, w  P a ry żu  
w yłączn ie  agencya pan a  A dam a, B oulevard  R aspail 
Nr. 105 bis.

N iebaw em  rozpoczniem y d ruk  obycza­
jowej powiaóoi znakom itego p isarza naszego, 
osnutej n a  tle kosm opolitycznego życia na 
Rivierzo p. t.

„N A  JASW YN BRZEGU".
Po je j ukończeniu drukow ać będziem y

p o c z tą . 16 z ł r . ;  półrocznie, (od Igo j wielką historyczną powiek H e n r y k a  S ień- 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
|  złr., p o c z tą  8 z ł r . ; ówierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca:

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do
a grudnia.)p w m iejsca : *  iy>JL£ M .

izęść m Ę W w k

ic l e

w miejscu 3 złr.. p o c z tą  4  ‘Mf.. ;

-K  R  Z Y  Ż  k  C Y i:

Zaznaczyliśm y już, że krakow ski „Prze- 
. ■ ■ . i - j . r i .  - i L in d  L i t e r a c k i "  którego s ta ran n ą  rsd ak ey ę

miesięcznie (0(1 i  d o  k o n a a  K a /iO w o  |  |jonjosj;0^  dla lite ra tu ry  ty lokro tn ie podno­
siliśm y, z Nowym  Rokiem  podw aja swoją 

przem ienia się z m iesięcznika na
m issiacaj w miejscu 1 m -,  p o c z ty  
1 zljfTj §5  ct.

U rena mera. to row ie jgbezni lub pól- 
ro c z n ifę k tórsy  r e n t u b - e r a - j § ' i 1
stycznia do końca, g ru d a i& ), o trzy m u ją  
Fruewodnifi naukowy i UteraćidĄ 'doda­
tek  m ią i? i« ^ s j  do L W w & te j
fc o f  p 1 a i « i o : ó w ie ró r o-Mpi zaś i
m iesięczni. za d o p ła tą : p ierw si 75 ct., 
d ru d sy  ci. łfy & w d n ik .^ p ząm im ?- 
row any  osobno, kosztu je  roczn ie  t  
z łr ,, półrocznie. 2  akr., ó w ie re ro esn ie  
1 zlr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
a wczesne nadsyłanie prenumeraty.. *

•.■joiość,

W  roku 1897 felieton nasz w ypełń j e ­
dno w ielkie nazw isko:

Henryfca Sienkiewicza.
To starczy za cały  i najlepszy  program

dw utygodnik  i rozszerza znacznie swój p ro­
gram .

U znając to pism o za w ybem ego ;nfor- 
raators, w rzeczach lite ra tu ry , m ając n a  w zglę­
dzie korzyści, jak ie  z niego p łynąć m ogą dla 
każdego m iłośnika p ifirj& nnietw a ojczystego, 
postara liśm y się w in te resie  naszych  p ren u ­
m eratorów  uzyskać d la n ich  zniżenie przed­
płaty  „P rzeg lądu  literack iego  n a  rok 1897.

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r  G a z e t y  
L w o w s k i e j  o t r z y m a ć , * m o ż e  „ P r z e ­
g l ą d  L i t e r a e k i  z a  4  zł .  r o c z n i e  (z a . 
m i a s t  6 z ł .) ,  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
4 z ł .  80 et .  ( z a m i a t  6 z ł .  80 c t .)  —  p ó ł ­
r o c z n i e  z a  2 zł .  ( z a m i a s t B  z ł.) , z p r z e ­
s y ł k ą  p o c z o w ą  2 zł .  40  c t. ( z a m i a s t  
8 z ł .  40 c t .)  —  k w a r t a l n i e  z a  1 zł .  
( z a m i a s t  1 z ł .  50 c t .) ,  z p r z e s y ł k ą  
p o c z t o w ą  z a  1 zł .  20 ct .  ( z a m i a s t  1 
z ł. 70 c t.) .

P r z e d p ł a t ę  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  d o  
A d m i n i s t r a c j i  G azety Lw ow skiej.

Jego ces. i krór. A postolska Mość ra ­
czył N ajw yższąin postanow ieniem  z dn ia 8 
stycznia b. r. nadać najm iłościw iej radcy  m i- 
n isteryalnem u  w  M inisterstw ie skarbu, dr. 
Sew erynow i K n i a z i o ł u c k i e m u ,  krzyż ka­
w alerski orderu  Leopolda z uw olnieniem  od 
taksy.

Jego  ces. i król. A postolska M ość rar 
czył Najw yższem  postanow ieniem  z dnia 3 
g ru d n ia  1896 r. nadać najm iłościw iej c. i k. 
generalnem u  konsulow i w T rapezuncie K aje­
tanow i Z a g ó r s k i e m u  o rder K orony Żela­
znej k lasy  trzeciej z uw olnieniem  od taksy.

Jego c e s f k r ó l .  Apostolska M ość ra ­
czył Najw yższem  postanow ieniem  z dn ia 12 
g rudn ia  1896 r. zezwolić najm iłościw iej p rzy ­
jąć i n o s ić :

Z atrudnionem u w prezydyum  R ady M i­
n istrów  sekretarzow i m im sterya lnem u w M i- 
ińiMerstwie spraw  w ew nętrznych  dr. Janowi. 
K i  e r  e s o w i  cesarsko-rossyjski order św. A n ­
n y  klasy trzeciej i krzyż oficerski k ró lew skie­
go orderu  „G w iazda R u m u n ii11.

Inspektorow i generalne j in sp e k c ji au -  
stryack ich  kolei żelaznych Jarosław ow i M i­
c h a ł o w s k i e m u  cesarsko - rossyjski o rder 
św. A nny  klasy trzeciej

CẐ SC IIEKRZĘD OWA

L w ó w , 7  stycznia.

W  histo ry i now ożytnych W łoch rok u- 
b ieg ły  będzie nazw any  rokiem  ciężkie!, prób 
i doświadczeń; od czasu bitew  pod L issą i Cu- 
stozzą nie m ia ły  one bow iem  rów nie n iepom yśl­
nego okresu jak  r. 1896. — Już w chw ili gdy 
rok ten  się rozpoczynał, pozostaw ały całe W ło­
chy pod przygnębiającem  w rażeniem  rzezi 
poił A m ba A ladżi. W  dniu  7 g rudn ia  p rze­
w ażne siły  A bisyńczyków  otoczyły m ajora 
T oselli’ego i jego batalion, f k tó ry ' stanow ił 
p rzednią straż głów nej arm ii w łoskiej, i w y­
cięły ich w  pień. A ureola bohaterstw a, która 
otaczała poległych, łagodziła jed n ak  wspo­
m nien ie k lęsk i: an i honor w ojenny an i m o­
żliwość zwycięskiego zakończenia kam panii 
z A bisynią nie b y ły  jeszcze wówczas straco­
ne. S łano w ięc pu łk  za pułkiem  do A fryki, 
by wzmocmć siły gen e ra ła  B ara tie ri’ego i u- 
inożliwić m u pom szczenie po leg łych  pod A m ba 
A ladżi —  a równocześnie z najw yższym  n ie­
pokojem śledzono biegu w ypadków  pod drobną 
tw ierdzą górską M akalle, gdzie m ajor G allia- 
no, zam knięty  z jed n y m  batalionem , zdołał 
przez d ługie tygodnie staw ić zacięty i w y­
trw a ły  opór kilkudziesięciu tysiącom  A b isyń ­
czyków. W reszcie zabrakło m u patronów  i — 
wody. M usiał się poddać. Z uczuciem  ulgi 
dow iedziano się jednak , że król A bissyńczy- 
ków, chociaż p ó łb a rb a rz y n ie c , d a ł się w zru­
szyć bohaterskiej dzielności tysiąca w ale­
cznych W łochów  i p rzysta ł n a  honorow ą ich  
kapitulacyę, pozw alając m ajorow i Galliano i 
garstce obrońców tw ierdzy  M akalle, w yjść 
z niej z b ronią w ręku i cofnąć się swobo­
dnie do A dig ratu , gdzie s ta ł B ara tie ri ze 
swoią arm ią. Ja k  n a  pół dzikiego b arb arzy ń ­
cę przystało, nie zan iedbał jednak  M enelik 
w yzyskać tej w spaniałom yślności swojej i pod

L I S T Y  P A R Y S K I E .

(Inkwizycja literacka. — Dozwolone i niedozwo­
lone publikacje. — Czem jest geniusz? — An­
kieta medyczno-psychologiczna dr. Toulouse. — 
Em il Zola pod skalpelem. — Listy W iktora 
Hugo i Sainte-Bcuve’a, pani Sand i Musseta. — 
Musset staje się m odnjft. — „Lorenzaccio“ 
wznowiony przez Sarę Bernhardt. — „La jour- 
nee Sarali“ . — „Ubu Roi" sztuka na tle pol­
akiem. — W ystawy artystów polskich. — Ja n ­
kowski. . — Reszke. — Koncerta polskie. — Kon­
cert „Bratniej Pomocy“ . — Koncert R. Poselta).

. ‘Czy publiczność m a praw o w nikać w 
ta jn ik i życia ludzi w y b itn y c h ?  I  do j.akich 
g ran ic  k ry tyce literack iej, tej, k tóra pisze 
la  chroniąue scandalcu.sc litera tu ry , posunąć 
wolno nicdyskrecye pod pozorem służenia 
nauce ?

N igdy kw estye te  n ic  by ły  ak tua ln ie j­
sze, n igdy z większą- gw ałtow nością t a k to ­
w ane nic był) w stolicy nads&kwańaluej, jak  
w tej chwil i- Bu gdy ■z.jednęj strjśny o g W  
szeiiLp now ych listów W iLidfa luigtr,” Sainte- 
Beuve’a i Gcorge Sanu w n iaw iła  w oburze­
n ie nietylko pozostałe. il‘h rodzijhj. ale szęrbki 
odłam  ,-świata literackiego, to z drugiej strony 
młody uczony , dr. Touifcnać w. piorw szyfn to^  
tnie swej jSPhkiety m odym o-jfey  ( ^ lo g ic z n e j“ 
poświeconej Zoli, nadaje najdokładljiejszej ana­
lizie w szelkich objawów życiowych w ielkich, 
tw órczych um ysłów  szczególne naukow e zna­
czenie.

Zapoznajm y się nasaińprzód  z naukow ym  
punk tem  w idzenia, k tó n U d r. Toulouse przed­
staw ił z nadzw yczajną jasnością.

Czem jest geniusz ? N a czem zasadza 
się ta  najw yższa form a zdolności um ysłow ej?

Oto bez w ątp ien ia zagadnienie, którem  nauka 
zajm ować się pow inna, gdyż dotyczy ono źró­
dła, narzędzia wszelkiego poznania. W iado­
mo, do jakiego w yniku doszli uczeni, którzy 
dotychczas kw estyę tę badali. D la Lom brosa 
geniusz je s t „zam askow aną ep ilepsyą", dla 
M oreau de Tours — newrozą. Z w roty : „ge­
niusz je s t ob łąkaniem ", „geniusz, to choroba" 
sta ły  się dziś już n iem al kom unałem .

Ktoś zauw ażył, że jeżeli geniusz je st 
chorobą, to w każdym  razie nie je s t on cho­
robą zaraźliw ą....

Dr. Toulouse idzie dalej jeszcze : ośm iela 
się pow ątpiew ać o tern, czy geniusz je st w 
ogóle chorobą. Zdaniem  jego, dotychczasowe 
badania n ie  m ogły wyświecić należycie przed­
m iotu tego, dla błędności m etody i b raku ma- 
teryału . T ak  zw ana m etoda h istoryczna, uży­
w ana1'p rzez  Lom brosa i M oreau opierała się 
na w iadom ościach fan tastycznych  po większej 
części, n a  anegdotach, plotkach, słow em  na 
faktach n iespraw dzonych naukowo.

Chcąc dojść do w yników  pew niejszych, 
poddać należy szereg ludzi g ien ia lnych  do­
kładnej, praw dziw ej naukow ej analizie m edy­
cznej ^psychologicznej. A nalizę tę pH jp ro - 
wadzić pow inien lekarz, za życia badanego, 
nie 7Jji n a  podstaw ie opow iadań. A naliza ta  
obAjmować pow inna nie tylko um ysłów ^ * 
m oralne, strony  osobnika*! ale ustrój jego iizy- 
•ężny, w ym ianę m ateryj, odbyw ającą się w jego 
organizm ie i t. d.

Tekioj to analizie poddał się dobrowol­
nie szef naturalizm u, E m il Zola. I  — rzecz 
dziw na —  w cale m u to n ie  zaszkodziło *w-_ o- 
pinii publicznej. W praw dzie reporterow ie pa­
ryscy stroili sobie przez tydzień  tanie żarty  
z w yników  ekonom icznych i fizjo logicznych 
badań  dr. Toulouse, kom entow ali m niei lub 
bardziej dow cipnie „niezw ykłe obfite w ydzie­
lanie fosfatów “ u Zoli, lecz ^w /rezultacie Zola 
w yszedĘ n ie tylko n ie ośmieszony, ale — sła­
wniejszy. Z w łaściw ą sobie zręcznością um iał

n aw et w yzyskać pojaw ienie się dzieła dr. 
Toulouse, pisząc sobie sam em u rek lam y w 
kilku dziennikach.... Pow ażna część publiczno­
ści p rzy ję ła  dzieło to z uznaniem , a B erthelo t 
przedstaw i je  A kadem ii.

Okazuje się tedy, że z naukow ego p u n ­
k tu  w idzienia dokładne badanie ludzi gen ia l­
n ych  je s t pożądanem ; co więcej, odbyw ać się 
ono może bez ujm y dla tych ludzi.

Jakże się -to dzieje, że czysto literackie 
przyczynki do tak ich  b a d a ń , jak  n. p. o- 
głoszenia pam iętników , korespondencyj i t, p. 
oburzają ty ch  sam ych ludzi, którzy pochw ala­
ją  próbę dr. Toulouse?

N ietrudno w ytłóm aczyć to zjawisko. Ba­
danie m edyczno-psychologiczne, t. zw. biopsia, 
to praca ściśle naukow a, k tóra z konieczności 
w ystępuje tez w form ie n a f to w e j, ogranicza­
jącej koło jej czytelników . Nadto, osobnik ba­
dany  w ie dobrze, że lekarz badający go nie 
je s t złośliw ym  plotkarzem , lecz człowiekiem  
pow ażnym , bezstronnym , w idzącym  wszystko 
w należytem  świetle, nie zaś przez szkła n ie­
naw iści,, jak  niew iasty, które zbyt krótko u- 
w ielbiał, lub przyjaciele, którym  zbyt długo 
ufał, ci dw aj najstraszliw si św iadkowie....

N iepodobna w ątpić o tern, że W iktor 
Hugo by łb y  się pow ierzył w spółczesnem u le- 
karzowi-badaczow i tak samo chętnie jak  to 
uczynił Zala, i że próżność jego znalazłaby 
podobne w  tern zadowolenie. Lecz pew nem  
j e s f ‘niem niej, że ten sam W iktor Hugo n a­
zwałby nikcźem nością ogłoszenie kowjjponden- 
cyi jego z o a in te-B ju , e’m, tyczącej się na j­
skry tszych  i najboleśniejszych spraw . Ta p a­
czka listów, to struga 'błota, pokryw ająca n a j­
św ietniejsze im iona rom antyzm u francuskiego. 
O dgrzew a ona sta re plotki, opowiedziane n ie­
gdyś przez A lfonsa K arra  w  sław nem  jego 
piśm ie „Les G uepes“ . I  jak a  korzysT  z ogło­
szenia listów  tych  dla naukow ych badań o 
istocie geniuszu? czy dowodzą one może, że 
W iktor H ugo b y ł „zw yrodniałym  wyższego

rzędu (degenóre supórieur), jak im  być powi­
n ien  w edług  teoryi Lom brosa? B ynajm niej, 
Że poeta piszący d la tea tru , zakochał się w 
aktorce, mim o, iż b y ł od la t kilku żonatym , 
to nie było bynajm niej objaw em  zw yrodnie­
nia. Zdarza się to codziennie na jnorm aln ie j­
szym bankierom  i najzdrow szym  w św iecie 
w łaścicielom  dóbr ziem skich. Że następn ie  
przyjaciel jego, przed k tó rym  nie m ia ł" ta je ­
m nic, zdradził wszystko żonie i skorzystał z 
oburzenia jej, by  zostać kochankiem  pięknej 
kobiety m im o potw ornej swej szpetoty — ko­
chankiem  z zem sty — to rów nież n ie  je s t 
bynajm niej przyczynkiem  do charak terystyk i 
w ielkiego poety. Jestto  nieszczęście, które mu 
się zdarzyło, skandal, śmieszność, jeżeli chce­
cie, ale n ie  „ tes t“, m ów iąc językiem  dr. Tou­
louse, a tylko „ tests“ , św iadectw a, cenne 
są d la  naukow ej teoryi geniuszu.

Podobnie now e szczegóły o stosunku 
M usseta z p an ią  Sand, odsłonięte św iatu przez 
przygodnego kochanka pan i Sand, dr. Pa- 
geiio n ie  dorzucają n ic  do charak terystyk i 
poety, który obok L am artin e’a i W iktora H u­
go by ł jednym  ze szczytów pokolenia lite ra­
ckiego m iędzy 1820— 1840 rok iem ; nic, po­
w tarzam , prócz — oszustwa.

Epizod w enecki je s t bezwąt,pienia je ­
dnym  z najbardziej zajm ujących, ale też je ­
dnym  z najlepiej znanych  z życia „Jego“ i 
„ Je j“ . W iadomo, że kochankow ie w W enecyi 
się ro zesz li: M usset zachorow ał, a pan i Sand 
u łoża chorego naw iąza ła  czułe stosunki z le ­
karzem  jego, W łochom  Pagello . A  zatem , zu­
pełnie, jak  w  w ypadku W iktora Hugo, zdra­
da, nieszczęście, śmieszność, której poeta b y ł 
ofiarą, z tą tjlk o  różnicą, że j e j  n iezaw inił. 
A ni dla dr. Toulouse, an i naw et d la  zw olen­
ników  m etody historyczno-anegdotow ej zda­
rzenie to n ie  zaw iera cennej wskazówki psy ­
chologicznej lub m edycznej.

Jeżeli zaś zacny eskulap włoski, w  któ­
rego oku zakochana pani Sand dostrzegła „bo-
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osłoną pow racających do głów nej arm ii W ło­
chów  w ykonał ca łą  forsą m arsz flankowy pod 
A duę. B ara tie ri m usiał z w yżyn A dig ratu  bez­
czynnie przypatryw ać się przesuw ającym  się 
w  odległości kilku  strzałów  arm atn ich , a w y­
ciągniętym  w d ługą linię zastępom  abisyń- 
sk im ; uderzyć n a  n ie i rozprószyć je  byłoby 
w owej chw ili zabaw ką dla W łochów, ale za 
to trzebaby  było  zapłacić życiem  oddziału 
G alliana.... M enelik  pozwolił oddziałowi tem u, 
którego użył jako tarczy przeciw  B ara te ri’emu, 
połączyć się z arm ią w łoską wówczas dopiero, 
gdy  sam  zajął pod A duą silne i bezpieczne 
stanow isko.... A bisyńczycy i W łosi, którzy n a ­
stępnie posunęli się pod Entiszio, stali przez 
długi czas bezczynnie naprzeciw  siebie, żadna 
bow iem  strona n ie chciała się w yrzec korzyści 
defenzyw y i przejść do roli zaczepnej. B yły 
to rzeczyw iście „raczej suchoty w ojenne niż 
w ojna“ jak  telegrafow ał Orispi do B aratieri'ego, 
w yw ołując tą  depeszą fatalne u wodza W ło­
chów postanow ienie spróbow ania szczęścia wo­
jennego  w najniepom yślniejszych w arunkach , 
w najgorszej chw ili. W ojsko trapione chorobą, 
n ied o sta tk iem , — w ty le buntow niczy kacy­
kowie, —  naprzeciw  kilkakroć silniejszy, gro­
źny nieprzyjaciel. B aratieri m iał do w yboru 
albo pełne  niebezpieczeństw  cofanie się, albo 
rozpaczliw y atak. Zdecydow ał się na ten  osta­
tn i. W  kilka godzin po w ysłaniu  depeszy do 
Rzym u, że n a  polu wojny n ic nowego, w ie­
czorem dnia 29 lutego kazał oddziałom swo­
im  sposobić się do pochodu naprzód a na 
drugi dzień, 1 m arca , nas tąp ił ów pam iętny  
pogrom  pod A duą i A bba G arim a. Około dw a­
naście tysięcy W łochów  i A skarysów  padło na 
polu nieszczęśliwej bitw y, m iędzy innym i ge­
nerałow ie D aborm ida i A rim ondi oraz pod­
pułkow nik  Galliano; w szystkie działa dostały 
się w ręce zwycięzców —  których łupy  po­
m nożyły jeszcze 2000 jeńców . B aratieri uciekł 
co koń wyskoczy, o stokilkadziesiąt kilom e­
trów  aż pod A di Kaje, gdzie zw olna śc iągnęły  
się także resztki jego wojska, n ia  ścigane na 
szczęście przez A bisyńczyków , którzy s tra ­
ciwszy pod A duą rzekomo 30.000 żołnierzy, 
nie m ieli sp ry tu  czy ochoty w yzyskać w  zu­
pełności swego zw ycięstw a.

W rażenie klęski było w e W łoszech ol­
brzym ie. Rozgoryczenie, k tóre katasrofa wyw o­
ła ła , zm iotło w okam gnieniu  gab ine t Crispie- 
go z pow ierzchni życia parlam entarnego . N a­
stępca jego, m argr. R udini, m ia ł za zadanie 
przedew szystkiem  rozw ikłać spraw ę afrykań ­
ską. R ezygnując z aw anturniczej, zaborczej 
polityki swego poprzednika, w ysłan iem  nie­
zbędnych posiłków um ożliw ił on następcy  Ba- 
ratieriego , gen. Baldisserze odsiecz oblężonego 
przez A biszńczyków  A d ig ra tu  i oblężonej przez 
derw iszów  K assali, oraz zabezpieczenie linii 
obronnej rzek M areb-B elesa-M una z tw ierdzą 
Senafe, jako najdalej n a  południe w ysuniętym  
punktem , do tej bow iem  lin ii ograniczono 
w pływ y w łoskie w  E ry tre i i A bisynii po e- 
w akuacyi A digratu . Po d ługich  układach, 
p rzyszedł zaś w reszcie w dniu 26 paździer­
n ika  z. r. do skutku znany pokój w Addios- 
A beba, którego p relim inarze  ratyfikow ano w

cztery tygodnie później w H a r ra rz e ; u regu­
low anie g ran ic  pom iędzy A bisynią a E ry tre ą  
pozostawiono osobnem u układow i, który ma 
być zaw arty  w  r. b. Jeń cy  włoscy pow racają 
już do ojczyzny.

P olityka kolonialna w ypełn iła  we W ło­
szech rok ub ieg ły  do tego stopnia, iż w n a ­
tłoku w ypadków , rozgryw ających się w E ry ­
trei i wobec oddziaływ ania ich  n a  rozwój rze­
czy w  sam ych W łoszech, nie można było m y­
śleć o pożytecznyęh i n iezbędnych  reform ach 
w ew nętrznych . M ają być one przeprow adzone 
w r. h., a g ab in e t Rudiniego przygotow uje 
się do n ich  obecnie. W  roku zeszłym  zdoła­
no jeszcze tylko popraw ić stosunki z F rancyą , 
co znalazło w yraz w now ym  trak tacie  z T u­
nisem , i naw iązać przyjacielskie stosunki z 
Rossyą, przyczem  zbliżenie przez zaślubiny 
następcy tronu, księcia N eapolu z księżniczką 
H eleną Czarnogórską, córką „jedynego przy- 
ja e ie la “ zm arłego cara A leksandra  IH., było 
nie m ało pomocne. N ajw ażniejszym  jednak  
w ypadkiem  w dziedzinie polityki m iędzyna­
rodowej w r. z., w ypadkiem  ogólno-europej- 
skiej doniosłości, było odnow ienie trak ta tu  
trójprzym ierza, k tóry  od la t już d ługich  a tak­
że i n a  d ługą  przyszłość, stanow i podstaw ę 
polityki W łoch.

( D L 1 V . posiedzenie Izb y  poselskiej).

( J . O l.)  Wiedeń, 4 stycznia. (Korespon- 
dencya G a ze ty  L w ow skie j).

Prezes C h l u m e c k y  zagaja posiedzenie 
o godz. 11 min. 15 w obecności bardzo szczu­
płej liczby posłów. Koło polskie co najw ię­
cej w  połowie zgrom adzone. Na ław ie 
rządowej z początku nie m a nikogo, dopiero 
w ciągu posiedzenia zjaw iają się P P . M ini­
strow ie jeden  po drugim , z w yjątk iem  hr. 
W elsersheim ba i gen. G uttenberga.

P r e z e s  poświęca w spom nienie po­
śm iertne pos. F iirnkranzow i, którego pam ięć 
izba czci przez pow stanie z m ie jsc ; a dalej 

oznajmia, że ex p raesid io  przekazał komisyi 
rolniczej w niosek S te inera  z w ezw aniem  do 
Rządu, aby jeszcze w ciągu tej sesyi w niósł 
projekt ustaw y o zreform ow aniu g ie łdy  zbo­
żowej, który to w niosek inaczej dziś byłby 
m iał wejść pod dyskusyę w pierw szem  czy­
taniu  ; nakoniec oznajm ia, że pos. Hofmokl, 
spraw ozdaw ca kom isyi w spraw ie w ydania 
pos. Luiigera sądowi (za obrazę czci w ydalo­
nego ze służby m agistrackiej dyurn isty ), nie 
w rócił jeszcze do zdrowia, że przeto spraw a 
ta schodzi dziś ponow nie z porządku dzien­
nego ; wzywTa atoli koinisyę, żeby w y b ra ła  
innego sprawozdawcę.

N a porządku dziennym  dalszy ciąg 
szczegółowych rozpraw  budżetow ych. Pod dy- 

ę idzie rozdział szkół w yższych.
Pos. K r o n a w e t t e r  przypom ina, że 

jed n a  z „m ajów ek11 austryackich  z r. 1874,

t. j. ustaw  kościelno-politycznych, zapow iada 
reorganizacyę w ydziałów  teologicznych w  tym  
duchu, aby profesorom  nie była potrzebna bi­
skupia m issio canonica, by  w nauczaniu  b y li  
w olni i zależeli tylko od Rządu. M ów ca do­
pom ina się spełn ien ia tej zapow iedzi; osta­
tecznie atoli w olałby, żeby zwinięto w szystkie 
un iw ersy teck ie w ydziały teologiczne. Dalej 
protestuje przeciw  połączeniu w iedeńskiego 
szpitala pow szechnego z un iw ersy te tem  jako 
zakładu klinicznego. P an u  M inistrow i ośw iaty 
dziękuje za sym patyczne stanowisko w  sp ra­
wie naukow ej em ancypac ji kobiet, tudzież za 
popieranie popularnych  w ykładów  na u n i­
w ersytecie w iedeńskim .

Pos. L u z z a t t o  odm aw ia Rządowi te ra­
źniejszem u zaufania swego dla tego, że posło­
wie W łosi od la t dw udziesta napróżno dom a­
gają  się założenia un iw ersy te tu  włoskiego w 
Tryeście.

Pos. K a i s e r  uprasza Rząd, aby zara­
dził pew nym  niew łaściw ośeiom  w adm in istra­
c j i  stypendyów , szczególnie także fam ilijnych 
i aby p rzedkładał Izbie wąykazy w szystkich 
fundacyj pozostających w zarządzie rządo­
wym .

T u  zabiera głos P a n  M inister w yznań i 
ośw iaty br. G a u t s c h ,  którego m owę poda­
m y w jednym  z nas tępnych  num erów .

Pos. L o r b e r  rozwodzi się o upośledzo- 
nem  stanow isku techników  w A ustry i w po­
rów naniu  z ich stanow iskiem  w Niem czech, 
a przyczyny  dopatruje się w dwoistości szkół 
średnich , tudzież w niedostatecznem  pielęgno­
w aniu  nauk  specyalnyeh na sam ych akade­
m iach  technicznych, skutkiem  czego akade­
m ie nie postępują wraz z przem ysłem  i roz- 
wojem ekonom icznym , jak  to dzieje się w 
N iem czech.

Pos. M i s k o l c z y  ubolewa, że Bukow i­
na je s t upośledzona pod w zględem  zakładów 
naukow ych; szczególnie rozwodzi się o potrze­
bie uzupełnienia un iw ersy te tu  czerniowieckie- 
go w ydziałem  lekarskim .

Izba uchw ala rozdział szkół wyższych, 
poczem przystępuje do dyskusyi nad  rozdzia­
łem  szkół średnich .

Pos. B e n d e pośw iadcza im ieniem  N iem ­
ców czeskich, że i bez w zględu n a  opozycyj­
ne stanowisko w obec Rządu głosow ać będą 
przeciwko rozdziałowi szkół średnich , dopóki 
w n im  znajdow ać się  będzie pozycya w ydat­
ków na progi m nazyum  słow eńskie w  Celei. 
N astępnie zw raca się mówca przeciwko roz­
porządzeniu m in iste rya lnem u dla Czech, w e­
dle którego, aby zaradzić brakow i nauczycie­
li języka czeskiego po niem ieckich  szkołach 
średnich , znajomość języka tego w raz z zna­
jom ością niem ieckiego m a w egzam inie zastę­
pować kw alifikację  w in nych  przedm iotach. 
M ówca dopatruje się w tern rozporządzeniu 
krzyw dy dla nauczycieli Niem ców, którym  
trudniej nauczyć się po czesku niż Czechom 
po niem iecku, w skutek  czego posady nauczy­
cieli języka czeskiego p rzy  n iem ieckich  szko­
ła ch  średn ich  dostaną się Czechom. Nakoniec 
użala się mówca na złe pomieszczenie n iem ie­
ckich szkół średn ich  w P radze

Pos. P  r  o m b e r  dom aga się przejęci;
na  e ta t skarbow y szesnastu szkół średnich ń 
M orawie, które dotychczas są u trzym yw an 
kosztem  kraju , tudzież za subwencyonowa 
niem  szkół hand low ych  w B ernie i Oło 
m uńcu.

Pos. S o k o l  w nosi rezolucyg z wezwą 
niem  do Rządu, aby zw olnił pew ne m iasto y 
Czechach z obowiązku przyczynian ia się dc 
kosztów u trzym ania  g im nazjum .

Pos. L i e c h t e n s t e i n  popiera petycyj 
jednego z przedm ieść w iedeńskich o założeni] 
drugiej szkoły średniej.

K om isarz rządowy, szef sekcyi dr. 
H a r d t l  zwalcza zdanie Bendela, jakoby  o- 
bowiązkowa nauka drugiego języka krajowego 
w szkołach średnich  sprzeciw iała się a rty k u ­
łowi X IX  konsty tucji, bo już  za tego samego 
Rządu, k tóry  podpisany je s t n a  ustaw ach za­
sadniczych, zaprowadzono w wielu szkołach 
średn ich  naukę tę jako obowiązkową i do­
tychczas a rty k u ł ów żadnem u jeszcze Rządo­
wi n ie  przeszkadzał postępow ać tak  samo. 
Zaczepione przez posła B endela rozporządzenie 
m in iste rya lne  odnosi się tylko do M orawy, 
gdzie je s t w ielki b r a t  nauczycielów , k tórzy- 
by potrafili w ykładać i po czesku i po n ie­
miecku; a nie tylko nie krzyw dzi ono N iem ­
ców bynajm niej, lecz owszem Czesi m ogliby 
użalać się na nie. Z resztą je s t to rozporządze­
nie tylko prowizoryczne. Tenże poseł użalał 
się, że dyrektorow ie szkół średn ich  m ają w ie­
le p isaniny. Rząd sam  rad b y  zapobiedz tem u, 
ale je s t to słabość ludzka, że całe stosy pa­
pieru pośw ięca się najprostszym  i najdrobniej­
szym  spraw om ; na to Rząd nie n ie  po radzi; 
dość, że nie popiera p isaniny. Co się tyczy 
życzeń w spraw ie lepszego pom ieszczenia n ie ­
m ieckich szkół średnich  w  P radze, pan  ko­
m isarz rządow y uznaje, że trzeba coś uczynić. 
T rudniej będzie uczynić zadość życzeniu co 
do przejęcia k rajow ych szkół średn ich  n a  
M oraw ie n a  e ta t skarbow y, bo je st ich  b a r ­
dzo w ie le ; ale w  m iarę możności stanie się i 
tem u życzeniu zadość. P an  komisarz rządowy 
uznaje także słuszność postulatów  pp. L iech- 
tenste ina i Sokola.

Pos. F o r e g g e r  czyni wniosek, aby z 
ogólnej sum y w ydatków  n a  szkoły średnie 
skreślono tyle, ile czynią pozycje  n a  słow eń­
skie progim nazyum  w Cylei. M ówca zapusz­
cza się w bardzo d ługą polem ikę z N iem ca­
mi czeskimi, że przed dw om a la ty  zbyt obo­
ję tn ie  zachow yw ali się w spraw ie cyiejskiej, 
tudzież ze S łoweńcam i, że up iera ją  się przy 
Cylei jako siedzibie swego progim nazyum , bo 
m ogliby spokojnie posiadać je  w jednej ze wsi 
okolicznych.

Pos. F e r j a n c z y c  żąda zam ianow ania 
drugiego ispek tora szkolnego dla K rainy, gdzie 
n iek tóre szkoły od la t dw unastu  n ie  są w izy­
tow ane.

Pos. K u r z  zapytuje, jak iem  praw em  
czeska krajow a d y re k c ja  skarbow a pobiera 
;aksę od rem uneracy i suplentów .

N a tern przerw ano obrady.
N a zapytanie pos. S t e i n e r a  przewo­

dniczący kom isyi rolniczej pos. B r  e n  n e r  od-

ski p rom ień“ , chociaż n ie  w iedziała „czy jest, 
pierw szym , czy ostatn im  w śród rodaków  sw y ch “ , 
jeżeli dr. P agelto  tw ierdzi dziś, że M usset 
chorow ał w W enecyi na tyfus, „połączony z 
delirium  alkoholicznem ", to upatryw ać w tern 
m ożna tylko św iadom ą potwarz, tem  niego- 
dniejszą, iż w ychodzi z ust lekarza. W iadom o 
bowiem , że M usset zaczął oddaw ać się tru n ­
kom dopiero po rozłączeniu się z pan ią  Sand
i w łaśn ie pod w pływ em  bolesnego rozczaro­
w ania, które zgotowała m u kobieta ta  i — 
dr. Pagello .

—  A le — zauw ażycie — jeżeli lis t p a ­
n i S and  do dr. Pagello  nie stanowi przyczyn­
ku do charak te ry styk i M usseta, to rzuca on 
jednak  św iatło n a  n a tu rę  pani Sand? W  sa­
mej rzeczy, z całego szeregu korespondeneyj 
literackich , ogłoszonych tym i czasy we F ra n - 
cyi, w artość dokum entów  posiadają to tylko, 
które odnoszą się do pan i Sand. A le i te nie 
odsłan ia ją nam  nowej strony jej charakteru . 
P łochość jej i zm ysłowość, m ające w  sobie 
coś zw yrodniałego, znane są aż nadto. P an i 
Sand, to a rgum ent d la  teoryi Lom brosa a przy­
najm niej jeden  z osobników, p rzedstaw iają­
cych typ  d u  dbgenerd supćrieur. I  rzecz cie­
kaw a: w ko respondencji jej znajdujem y do­
wody, że m iała ona zupełną św iadowość togo, 
a naw et w yprzedziła poniekąd ogólną teoryę, 
ogłoszoną przez Lom brosa. Oto co pisze do 
Sainte-B euve’a, om awiając książkę jego „Cha- 
teaubriand  et son groupe"".'

„C hateaubriand  b y ł w najw yższym  sto­
pn iu  w ęglem  a równocześnie dyam entem , a 
wszyscy są jednem  i drugiem . Jeno, że, czem 
bardziej się je s t dyam entem , tem  bardziej się 
też je s t w ęglem .... Je s t to przerażające, gdyż 
w ypływ a z tego m orał, że, ogólnie biorąc, in- 
te ligencya poetycka, to, co zowiem y gen iu ­
szem, rozw ija się w zupełności tylko kosztem 
serca".

Jeżeli ogłoszenie listów  pan i S and  przy­
niosło cieniom  M usseta jakąkolw iek  ujm ę, to 
n ap raw iła  to inna kobieta — S ara  B ern h ard t. 
W ielka aktorka, szukająca w iecznie w ielkich 
ról, w ystaw iła  w teatrze sw ym  (R enaissance)

zapom nianą już n iem al tragedyę w stylu 
szekspirow skim  „L orenzaccio11, nap isaną przez 
M usseta w m łodzieńczym  wieku.

Ja k  zw ykle, tak  i w  tym  w ypadku oka­
zała Sara niezw ykły  w ęch artystyczny  i dy­
rektorski. Zdaw ałoby się, że w znow ienie li­
tw oru, n ie  nadającego się bynajm niej dla sce­
ny, jest przedsięw zięciem  co najm niej ryzy- 
kownem . Lecz Sara w iedziała, że od lat kilku 
M usset w chodzi coraz hardziej w modę. La- 
m artine  i H ugo przem ienili się już w posągi 
czczone i uw ielbiano, a nie m ające styczności 
z życiem  w spółczesnem . M usseta n ie  zaliczają 
jeszcze do czcigodnych cieniów  — ale zato 
w każdym  z utw orów  jego odczuwa się tętno 
czasów dzisiejszych. Staje się on coraz m o­
dniejszym , bo je s t dziwnie w spółczesnym ; 
a że nie żyje — więc zawiść braci po piórze 
n ie  zagradza mu drogi.

I  d ruga okoliczność skłoniła Sarę do 
w ystaw ien ia „Lorenzaccia“ : oto, g ra jąc  w 
sztuce tej rolę tytułow ą, role m ęską, znajduje 
sposobność przedstaw ien ia się publiczności z 
nowej zupełnie strony.

„Lorenzaccio“ pow stał w łaśnie podczas 
podróży włoskiej, k tórą m łody M usset odbył 
w tow arzystw ie pani Sand. W iem y z listów  
do rodziny, ze M usset, baw iąc we F loreneyi, 
znalazł tem at do tragedyi swej w starych 
kronikach  florenckich, i że zw iedzając pałace 
M edicieh i Strozzieh, m yśla ł już o sztuce swej, 
która w łaśnie w tych  pałacach m ia ła  się o- 
degrać. P an i Sand, która w p racy  literackiej 
by ła bardzo system atyczną i siedziała codzien­
nie sześć do ośm iu godzin przy b iurku  — po 
w ypraw ien iu  M usseta z W enecyi, jak  pow ia­
da Pagello , p isa ła  najspokojniej dalej „Listy 
podróżnika" i „Jakóba" — pani S and nie 
rozum iała tej n a tu ry  poetyckiej, k tóra m usiała 
długo m arzyć, zanim  tw orzyć zaczynała.

„Lorenzaccio," w edług  in tencyi M usse­
ta, m iał być odtw orzeniem  całej ku ltu ry  flo­
renckiej, całego życia społecznego i polity­
cznego możnego tego m iasta  w X V I stuleciu. 
Zakroiwszy d ran a t swój w sposób tak  szeroki, 
n iem al epicki, m usiał M usset w prow adzić n ie

tylko w ielkie rody i zaw iść i c h , ale kupców, 
artystów , rzem ieślników , studentów , żołdaków 
niem ieckich i t. d., co w praw dzie utw orowi 
dodało m alowniczości, ale słabą akcyę prze­
ładow ało epizodami. N a scenie teatru  „Re­
naissance," w  opracow aniu A rm an d a d ’A rtois, 
zredukowano część tę do m in im u m , up lasty ­
czniając jak  najhardziej g łów ną akcyę i bo­
hatera.

Lorenzaccio, to B rutus zm ieszany z H a-1 
m le tem , a p rzy tem  odzw ierciedlenie sam e­
go M u sse ta : dem okrata,’ m ający duszę zbla­
zowanego arystokraty , rew oluc jon ista , nu rza­
jący  się po szyję we w szystkich w ystępkach, 
które go oburzają. Lorenzaccio je s t kuzynem  
ty ran a  A leksandra M edicis: w kradłszy  się w 
zaufanie jego, służy przez la t k ilka w yuzda­
nym  chuciom  jego i sam  w ychy la  do dna 
kielich zepsucia. Chociaż s trac ił w iarę  w ludz­
kość, m łody cynik  działa pod w pływ em  bo­
hatersk ich  poryw ów , które drzem ią w duszy 
je g o : kiedy A leksander żąda od niego, by  mu 
dopom ógł do uw iedzenia bliskiej krew nej, Lo­
renzaccio, zw abiw szy go do pałacu  swego, za­
bija go i uw aln ia F lo rencyę  od rozpustnego 
despoty.

Sztuka M usseta je s t słabo zbudowaną: 
przez pięć aktów  Lorenzaccio zapow iada cią­
gło, że zabije kuzyna swego; oto cała akeya. 
A le ro la Lorenzaccia je s t wdzięczna. W p ra­
wdzie nie m iała S ara sposobności do k ilka­
krotnego zm ieniania n iebyw ałych  toalet — 
przez ca łą  sztukę nosi ten  sam  czarny, skrom ny 
kostium  — ale za to stw orzyć m ogła ch a ra ­
k terystyczną m askę i typ  zajm ujący. L oren­
zaccio uchodzi obok F e d ry  za najlepszą krea- 
cyę Sary. I  w sam ej rzeczy g ra  jej je s t p e ł­
na zrozum ienia, potęgi i finezyi zarazem; lecz 
cały  efekt tej sum iennie obm yślanej pracy  
artystycznej psuje n iesłychana przesada w u- 
żyw aniu  środków głosow ych. O chrypłe rycze­
nie, jakie się w ydobyw a chyba tylko z celi 
opętanego, przeraża słuchacza w każdej n ie ­
m al scenie. Szczere zadow olnienie estetyczne 
g ra  S ary  spraw ić dziś może tylko m urzynom .

*

„Lorenzaccia" w y b ra ła  sobie S ara jako 
sztukę jubileuszow ą. Jub ileusz Sary ? I  jakaż 
to roczn ica? D w udziestopięciolecie, trzydzie­
stolecie czy może pięćdziesięciolecie ? P raw dę 
mówiąc, m ija obecnie la t 33, od kiedy Sara 
w ystępuje, a jubileusz ten  był tylko jednym  z 
fajerw erków  reklam ow ych, które Sara od 
czasu do czasu zapalać lubi, by rozbudzić n a  
nowo słabnące zajęcie publiczności.

Czegożbo już Sara nie p róbow ała? P e­
wnego dnia w strząsnęła św iatem  wiadomość, 
że S ara wznosi się balonem  (n a  linie); d ru ­
giego, że poczuła pow ołanie do rzeźbiarstw a. 
Reporterzy w idzieli ją  tresu jącą w salonie 
lw iątka i m ałe tygrysy. K iedyindziej znów od­
byw ała  g enera lną  próbę śm ierci, uk ładając 
się do snu  w trum nie  hebanow ej w ybitej b ia­
łym  jedw abiem . Przez pew ien czas, jak  Kleo­
patra , g rzała węża u piersi swej, co dało po­
wód do tw ierdzenia, że wąż ten  chow ał się 
w wacie. Cały ten  rep e rtu a r w yczerpał się 
wreszcie. T rzeba było koniecznie czegoś no­
wego, czegoś w w ielkim  stylu. I  S ara w ym y­
śliła „La journće S arah".

Cały P aryż stanąć m usiał do apelu! 
Ś m ietanka literacka i artystyczna, najw ybi­
tniejsze im iona tow arzystw a paryskiego zło­
żyć się m iały  na olbrzym i hołd, Lecz jak  tu  
przyciągnąć tych  ludzi, znużonych już nieco 
n ieprzerw aną rek lam ą d g ra n d  orchestrę, u- 
rządzaną przez S a rę?  I  n a  to znalazł się spo­
sób. Obchód n a  cześć Sary nie b y ł obchodem 
suchym , nudnym , arty stycznym  czysto; b y ł 
on zarazem  uroczystością gastronom iczną. U- 
rządzono go m niej więcej tak jak  ag e n c ja  
Cooka urządza pod róże: nabyw szy „ ticke t“ 
m a się praw o do używ ania kolei żelaznej, 
do stołow ania się w pierw szorzędnym  hotelu, 
do zw iedzania muzeów z przew odnikiem  i do 
og lądania W ezuwiusza. K om itet dla obchodu 
S ary  sprzedaw ał po czterdzieści franków  ku ­
pony, upraw niające do pysznego „saum on 
sauce yerte", w G ra n d -H o te l, do aktu  „F e ­
d ry " , do „Dam y kam eliowej" z ostrygam i, i 
do czterech sonetów wT w inie szam pańskiem .

(D ok o ń czen ie  n as tąp i).
P u k .
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pow iada, że w  spraw ie reform y g ie łd  zbożo­
w ych kom isya ju tro  zbierze się n a  posiedze­
nie, a staraniem  jego będzie, żeby niezadługo 
znalazł sio a fijs to le  Izby projekt tej reform y.

Pos." N T ts c h e  fcynosj- in te rp e la c je  cło 
P an a  P rezesa gabinetu: czy p raw da, że w y­
bory do E ady  państw a m ają być przyspieszo­
ne, żeby z końcem m iarca by ły  dokonani* i 
jak  m yśli uspraw iedliw ić, że Sejmy n ie m ia­
ły  sposobności orz w  o kw estyi pośrednich czy 
bezpośrednich w yborów  z g m in  w iejskich.

Koniec posiedzenia o godzinie 5 m inu t 
15. — N astępne ju tro .

( D L V  posiedzenie I zb y  posejls/ciej).

( J .  G l.) W ie d e ń ,  5 stycznia. ( K oresp . 
G azety L ioow sklej).

P rezyden t C h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 10 m inu t 20.

Izba dziś o w iele liczniej niż wczoraj 
zgrom adzona ■ .członków Koła polskiego n ie ­
w ielu ponad liczbę wczorajszą przybyło.

N a ław ie rządowej z początku tylko 
bar. G autsch, dr. B iliński i h r. L edebu r; po 
godzinie 12 p rzyby ł także P a n  P rezes gab i­
netu.

P r e z y d e n t  pośw ięca w spom nienie po­
śm iertne pos. Lubichow i, którego pam ięć Izba 
czci przez pow stanie z miejsc.

Pos. H a l l w i c h  w nosi in terpelacyę do 
P an a  M inistra spraw iedliw ości, czy obwód no­
wego sądu kolegialnego w Trutnovie (w  Cze­
chach) zam ierza utw orzyć z sam ych tylko nie­
m ieckich okręgów  sądowych.

Pos. K u s z  a r  składa na stole prezy- 
dyalnyin  w niosek nag ły  z w ezwaniem  do Rzą­
du, pby w niósł p rojekt ustaw y o przedłużeniu 
te rm inu  spłacenia pożyczek danych  kupcom i 
rzem ieślnikom  w L ublanie po trzęsieniu  zie­
mi. — W niosek ten pójdzie pod d y sk u s je  w  
końcu posiedzenia.

N a porządku dziennym  dalszy ciąg szcze­
gółow ych rozpraw  budżetow ych, m ianow icie 
nad  rozdziałem  M inisterstw a ośw iaty : „Szko­
ły średnie".

P p . N i t s c h e  i P e r g e l t j ,  N iem cy 
czescy, zw racają się przeciwko wczorajszym  
zarzutom pos. F o re g g e ra ; pierw szy z n ich  w y­
tyka mu, że sam  już zalecał swoim  w ybor­
com, N iem com  cylejskim , aby pogodzić się z 
g im n az ju m  słow eńskiem .

N astępuje głosow anie, które co do pa­
rag rafu  mieszczącego w sobie w ydatk i na sło­
w eńskie gim nazyum  w Cylei odbyw a się 
w ten  sposób, że ci, którzy są za paragraferp  
bez zm iany, g łosują tak, a którzy są za opu­
szczeniem kw oty,; jakiej g im nazyum  to w y­
m aga (12 .550 zł.), g łosują nie. W  głosow aniu 
tern odrzucono rzeczoną kwotę 100 głoskm i 
przeciw  98 głosom . (Przeciągłe huczne okla­
sk i n a  całej lew icy. —  W ybuchy gniew u  
wśród iłowiMiców i Młodońzechów. Pos. S z u ­
s t e r  s z y c  w oła do N iem ców : W stydźcie się-! 
do  hańbą dla narodu  niem ieckiego ! —  Pmj- 
z y d e n t  przyzyw a go dó porządku, n a  co 
pos. S t r a n s k y  .woła : .Ta podejm uję cenzu­
row ane słew a 1 — O klaski od Młodoczechow 
i _ 8ło\\ eńeów). P rzeciw ko gim nazyum  cy- 
lojskienm  głosow ała cała lew ica z w yjątkiem  
W łochów, którzy usunęli się od głosow ania, 
a więc Nieincy-&bera!y, N iem cy czescy, N iem - 
cy-narodowejfc N iem cy-antisem ici i dzicy po­
słowie n iem ieccy; za g im nazyum -cylejsk iem  
głosow ała cała praw ica z w yjątkiem  katoli- 
c^ lej> ludowgj: party  i n iem ieck ie j; ze stron ­
nictw a (ego jed y n y  w łościanin Rogi głosow ał 
za gim iiazyunj, podczas gdy  koledzy jego 
usunęli sjg gfejjgwania i tym  sposobem u- 
jnożlwpili zwycięstwo w ym ienionym  pow \żęj 
rodakom swoim. Koło polskie było obećne w 
liczbie 29 członków- (zam iast 5 4 ); z Rusinów 
nie było nikogo; D alm atyńey p raw ie  wszyscy- 
nieobecni • brakło także w ielu Młodoczechow; 
co więcej, z pom iędzy sam ych^  Słoweńców 
nieobecny był pos. W isznńcar.

W  zw ykłem  głosow aniu uchw alono cały 
rozdział okrojony o kwotę na gim nazyum  cy- 
lejskie.

P od dyskusyę idzie rozdział sokowi prze­
mysłowej.
I . E l h j P o s c r ,  K u  p e l  w i e s  e r  i P  a u^jr 
żądają założenia sp e c ja ln y ch  niższych szkół 
przemyśło.w-iyeh w pew nych  m iejscowościach 
W Czechach i S tyryi.

Kom isarz rządowy, szef sekeyi 'lir. Jj a- 
t e u r  przedstaw ia ogrom ny _ postęp nauki 
przem ysłow ej od r. 1884, t. j. od czasu, gdy 
spraw y te odłączono od M inisterstw a handlu, 
a przyłączono do M inisterstw a ośw iaty. W y­
datki w zrosły z 900.090 zł. n a  3 m iliony, a 
w ięc w  taki spogÓb, ŻG żaden dział budżetu 
nie w ykazuje podobnego wzrostu. P an  kom i­
sarz rządow y uznaje chę tną gotowość M ini­
sterstw a skarbu  do popierania nauki przem y­
słowej. Tfile już zdziaławszy, M inisterstw o 
oświaty m niem aj że now ych wyższych szkół 
przem ysłow ych zakładać n ie  potrzeba, że na­
tom iast trzeba teraz pielęgnow ać now7ą gałąź 
nauki przem ysłowej, t . j .  szkoły w erkm istrzów  
p rzem y sło w y ch , tterkm eisterschu lcn), do któ­
ry ch  bedzie się pizyjm ow ać m łodzieńców po 
ukończonej p raktyce term m atorskiej, aby p rzy ­
gotować ich teoretycznie i p rak tycznie do ob- 
IV  a średnich  i niższych kierow niczych posad
m  przedsięoiorstw ach przem ysłow ych. T aka
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szkoła m a być utw orzona także przy  tak  zw a­
nej w jrższ. szkole przem ysłow ej w Krakowie. 
Z w ielką ostrożnością Rząd postępow ać, będzie 
w zakładaniu  nowych•...sficcyalnych niższych 
szkół przem ysłow ych, aby uniknąć przykrego 
doświadczenia, sW .następn ię  _ niejedna- z tych  
szkół straciłaby  raAjte bytu. Ze w zględu na 
to, żenzw inięcie-takieh szkół byłoby bolesnym  

(ciosem dla okolicy, Rząd zwijać ich nię/yny- 
śli, ale nie bez najstaranniejszego zgłębienia 
spraw y zgodzi się na założenie nowej' szkoły. 
To tesr trzem  preopinantonr; których dcayde- 
ry a  są już przedm iotem  dochodzeń, Rząd dziś 
nic jeszcze przyobiecać n ie  może.

Pos. B a ż a n t  rozwodzi się szeroko, z 
w ielką znajomością rzecz/, o konieczności za- 
ępiekow ania się ze strony Rządu szkołam i 
handlow em i, które dzisiaj pozostają w ręku 
osób ^pryw atnych, lub co najw ięcej krajów, 
a ztąd nauka mim o niedostateczności je s t zbyt 
droga. Poniew aż od podźw ignięcia w ykształ­
cenia kupieckiego zaw isły losy austryackiego 
handlu  zagranicznego, przeto zaleca mówca 
przejąć wszystkie szkoły handlowce n a  etat 
skarbow y, zreorganizow ać je  i pomnożyć, a 
zanim  to się stanie, hojnie szkoły teraźniejsze 
subw encjonow ać.

Pos. S c h w a r z  przem aw ia za w iększą 
ingerencyą ustaw odaw stw a krajow ego na sp ra ­
wy nauki przem ysłow ej, bo system  dzisiejszy 
je st zbyt cen tralistyczny  i n ie  czyni zadość 
rzeczyw istym  potrzebom  krajów.

Pos. E n g e l  popiera w yw ody pos. B a­
żanta.

Izba uchw ala rozdział i przystępuje do 
d y sk u sji n ad  rozdziałem  szkół ludow ych.

Pos. S p i n c z y c wywodzi żale n a  brak  
słow iańskich  sem inaryów  nauczycielskich i 
szkół ludow ych na Pom orzu austryackiem , 
gdzie popierany je st w yłącznie włoski język.

Pos. K o b l a i ;  użala się na system aty ­
czną germ anizacyę Słoweńców w K aryn ty i 
za pomocą szkół ludow ych.

Kom isarz rządowy, szef sekcyi h r. B y - 
1 a n  d t - R  h  e i d t  odpiera zarzuty Sppiczyca i 
zaznacza, że spraw a szkół słow iańskich do­
znaje tylko zwłoki w skutek braku stosow ne­
go pomieszczenia i w skutek b raku  nauczy­
cieli.

C J J os. B e n d e l  żąda nowego n iem ieckie­
go sem inaryum  nauczycielskiego dla Czech 
zachodnich, a to w P ilznie, nadm ieniając,'~^eL: 
nic nie przeszkadza okoliczność, iż to miasto 
n ie  je s t czyąto niem ieckie. Żąda ,lakżd«iowta- 
go rządowego sem inaryum  nauczycielskiego 
dla W iednia, aby odwieść młodzież od l f io -  
lickiego sem inaryum  pryw atnego. M ówca (jest 
on starokato lik iem ) uderza na u ltram ontanizm , 
którego krzew ieniu służą p ryw atne  katolickie? 
^en iinarya nauczycielskie w W iedniu  i w P rzed- 
arulanii.

Pos. Z u r k a n  przem aw ia ponow nie za 
założeniem wyższej szkóły d la dziewcząt ru ­
m uńskich  i rusjd/ih w Czerniowcacli, |  to bez 
kosztuw jd la skarbu, bo są na to pieniądze z 
funduszu praw osław nego. M ówca chce mówić 
także o sp flK im e j szkole pi'żejny.słu d |g j$ynfr 
go w K im polungu, ale p r e z y d e n t  n ie  po­
zw ala; n a  Sb m ów ca odpowiada, żp Bende- 
lowi pozwolił p rezyden t mówić jo przeróżnych 
sp raw ach  nie należących ściśle do rzeczy; 
j i r b z y  c l e n t  jednak  grozi mu odjęciem głosu.

N a tera pfzerwano.-iobrady budżetowe.
Poezem  w ym ieniony p a  w stępie w nio­

sek K u  s z a r a  po um otyw ow aniu przez w nio­
skodawcę i poparciu przez pos. F e r j  a li­
c z y  c a  przekazano komisyi budżetowej.

Koniec posiedzenia o B ofk in io  5 minut, 
30. — N astępne we czwartek.

Z prasy rossyjskiej.

Czasopismo R usskoje OhoMamie umieściło 
w ostatn im  zeszycie arty k u ł pod ty tu łe m : 
„ S z k ic * !  k raju  Przy w iślariskiego", w którym , 
jak  się wyrażaj** S t. 'picf.ie.rsh W iedomosti,, 
„jest dużo plew ", ale tdż trafiają się i praw - 
d^i>ve ziarinń*p.szonicy. Bo ziarne pszenicy, za­
liczyć należy ustęp, traktujący o szkołach śre- 
dn jch  w K rólestw ie Polskiem . P rzetaczam y 
pam żej niektóro efekąwjze opinie au.forp tyci i 
„Szkiców" w  dosłow nym  przekładzie.

„W skutek, jakiejś niepojętej um ysłowej 
aberracyi zarząd szkolny w kraju P rzyw iślau- 
skim  za naj^rutopaniejszy środek do przeobra­
żenia P o l a k #  na Rossyan uw aża nie rozbu­
dzanie w n ich  m & ościajj| R fssyi, lecz w y k ­
pienie przyw iązania (jo wszystkiego, co ro­
dzime. T oto w tym  celu wszystko, co 'jfcl- 
skie, u ffga  w gim nazyach  spotęgow anym i u- 
ćiskowi i byw a ośmieszane. Język i narodo­
wość s ą  przedm iotem  ciągłego W yśmiewania, 
w uczniów w paja się przekonanie, iż Polak 
je st istotą niższą, godnar pogardy. 'ąGfcniowie 
Rossyanie doznają jaw n y ch  faworów i bez 
w zględu na stopień ich rozwoju m oralnego i 
przym ioty um ysłow e, byw ają zw ykle staw iani 
za wzór, za p rzykład  dla całej 'k lasy , p r z y  
czem i w n ich  w paja się niety lko pogardę 
dla wszystkiego, co polskim  lecz i pogardę 
dla ich polskich kolegów". Te przedmioty^ n a­
uki gim nazyalnej — pow iada autor „Szki­
ców "^— któreby najbardziej m ogły się p rzy­
czynić do zbliżenia się z życiem  rossyjskiem ,

stycznia 1897.

w istocie rzeczy przyczyniają się do zniechę­
cenia ku niem u. — Do tak ich  przedm iotów  
Naliczyć należy przedewszys.tkiem litera tu rę  
1'ossyjską i historyę.

O spąsob ie .w yk ładan ia  h isto ry i rossj7j- 
skiej każdy powziąć może w yobrażenie, jeżeli 
stjs- zechce obznajSpić z podręcznikam i, które 
są używ ane w jSJjjŁSw skini okręgu nauko­
w ym . Najw jecej rozpowszechnionym  ją.śt pod­
ręcznik R ożdęńs|w ieńskiego O ticcziestw iennąja  
Istoria . Z niego wyklufezono sta rann ie  w szyst­
kie w ydatne objaw y historycznej przeszłości 
Polski, w szystkie wojny zwycięskie Rzeczy­
pospolitej z czasów jej potęgi — o n ich  n a ­
w et w zm ianki n ie  m a — a natom iast w spo­
sób jask raw y  p rzedstaw ia sie .okres anarchii 
w Polsce, przyczem  nietylko szlachcie, ale i 
duchow ieństw u katolickiem u dostają się nie­
zbyt pochlebnę epitety.

W  opisie w ypadków , poprzedzających 
trzeci rozbiór P o ls k i , o P olakach  m ówi srę 
już jako o huptow nikąch i spiskowcach. Su­
row ych i n iespraw ied liw ych  opinij o przeszło­
ści swego narodu, uczniowie Pblacy m uszą się 
uczyć n a  pam ięć i pow tarzać przed profeso­
rem . N auka historyi, zarówno Polski, jak  i 
Rossyr, pow inna przyczyniać sic do tego, aby 
m łody człowiek przyszedł do przekonania , że 
podział- P o lsk i b y ł n a tu ra ln em  następstw em  
całej przeszłości, iż do tego w yniku  doprow a­
dzały w  sposób nieunikniony," zarówno ustrój 
w ew nętrzny, jak  i położenie geograficzne po­
m iędzy św iatem  germ ańskim  z jednej strony, 
a przedstaw icielem  św iata słow iańskiego Ros- 
syą, z drugiej strony. Na to potrzeba zrę­
cznego, a przedew szystkiem  bezstronnego w y­
kładu. P rzy  pomocy k łam stw a, chociażby w 
ęmlu najlepszym , do praw dy się nie dochodzi.

D rugiem  źródłem  niezasłużonych zniew ag, 
w yrządzanych poczuciu narodow em u uczniów 
poD&icli, je s f  w ykład lite ra tu ry  rossyjskiąj. 
M iędzy utw oram i poetycznym i, k tórych  nauka 
na pam ięć w szkole jejpt obowiązkową, znaj- 
dujitesię i w iersz P uszk ina „Oszczercom Ros- 
sy i", w którym  „chełpliw y L ach" przeciw - 
Mliwigb się „w iernem u R ossyaninow i". N aresz­
cie miejsce, przeinaczone dla języka polskie-, 
go w  Szkole, m usi rów nież obrażać-uczucie, 
narodow e i m iłość w łasną uczniów. N ietylko, 
iż przedm iot ten  je st nadobow iązkow ym , i że 
przez to postawiono go niżej od języków ob­
cych : francuskiego i njem ieckiegój ale nadto  
dla tych  ostatnich przeznaczono po 2 1/, godzi­
ny tygodniowo, podczas gdy  dla p o ls k i® ) : po 
dw ie godziny, tygodniowo dla k lasy  5 tej, a w 
osta tn ichT rzech  k lasach tylko po jednej. Czyż 
szkoła, zam ieniająca się w rozsadnik  propa 
gandy  politycznej, cel swój osiąga? zapytuje 
autor i odpowiada na to py tan ie  w sposób 
następujący ; Im  bardziej gim nazyum  poczy­
tuje uczniom  za "wina* iż należą do narodo­
wości polskiej, im bardziej p rzy tłum ia w  n ich  
wszelkie zew nętrzne objawy tej p rzynależno­
ści, tern głępSŚą obudzą w n ich  świadomość 
tej przynależności, tern w iększą kopio p rze­
paść, dzielącą ich od Eossyi. I  takie to gw ał­
tow ne potopienia uczijć narodow ych uw ażają 
nad  m iarę gorliw i russyńkatorow ie ^ a  służe­
n ie  u jp ra Ł ff  roRsyjskm  ! Czyż nie pojm ują oni, 
iż dziajtaJność ich z budującej przeistacza się 
w niszczącą, iż serce ludzkie pustki nieznosT, 
iż czfuiiś należy j f '  zapełnić ? P anow ie c i ' ' 
0(« ® i-ściJ zapom inają, że n ienaw iść  w ytw a­
rza zaciętość; rw nienaw iści, a w zgarda w yw o­
łu je urazę. W yw ołując pogardę dla w szyst­
kiego, cp polskie, oni tern samem* w zm acniają 
dzi#Je ś okrotnR B ft polskiem  dziecku i w m ło- 
dziońdą n ienaw rść do w szystkiego, co rossyj- 
skie, a nadto  jeszcze w ytw arzają ją  tam , gdzie 
jej n ie  było".

Wybory uo senatu francuskiego.

Skończyły się częściowe w ybory do ąonat.u 
fraiicuskiego, a w iadom y ich rezultat $twjerdza 
w ym ow nie zupełne zwycięstwo republikańskiej 
i lilmr§lnej idei i klęskę socyalistów, telitórzy 
n ic zdołali przeprow adzić i w i e  ani jedrmgo 
Wi sw ych kandydatów . Rówrimż radykaln i, 
'którzy na sw ym  program ie m ają zajiisane 
zniasienic senatu, odnieśli porażkę, i tak w 
W cr% ® ym  wyborze otrzym ali oni na 21, k tó­
re uw ażali za pewna,'., tylko LS m andatów . 
W drugim  w ybof^-śsdobył ic)i kkądydat, Si- 
-gnard m andat w wyższej Saonie przeciwko 
republikaninow i Bniśńtówi i m andat z Tomie, 
który otrzymad’ J /iu b ry  przeciw  dotychczaso­
w y m i seuatanowi -'G uichardow i. W  departa^ 
m encie Bouclieg-du-Rliónc w ybrano soc jalistę  
L eydcta na m ie jsc e  Cliallem el-Lacoura. Na 
tom kończy się jednak  lista  ich zw-ycięstw, 
W  departam encie H erau lt u tracili radykaln i 
dotycliczjfsowy m andat, w Isere  p rzepad ł se- 
nato r Sainte-Rom m e, przyjaciel osobisty i 
wiolbicnil byłego m in istra  BourgWeis. Oprócz 
u tra ty  dotychczasow ych m andatów , ponieśli 
także porażkę tam , gdzie usiłow ali zdobyć na 
um iarkow anych  nowe m andaty . I  tak, prze­
pad ł w departam encie N ord rad y k a ln y  puł- 
kowmik Sewer, dotychęźasow1)7 deputowrany i 
nam iętńw ,stronn ik  Bourgeoisa. N aw et depar­
tam entu  M arne, który w ysyła do Izby sam e­
go Bourgeois, n ie  zdołali zdobyć jego stron­
nicy. W  Gors n ie  o trzym ał socyalista Destieux- 
Ju n ca  potrzebnej ilości głosów i m usi się pod-:

dać w yborow i ściślejszemu. Najzaciętszą w al 
kę prowadzono w  departam encie Wyższej Ga- 
roniiy, w  k tórym  w ystępow ali jako kandyda­
ci : Constans, H ebrard , R em usat i Camparon. 
W  drugim  w yborze zdobyli m andaty  dwaj 
um iarkow ani, a Gonstansowi brakło kilka za­
ledw ie głosów.

G łów ne zwycięstwo odnieśli um iarkow a­
n i rępublikan ie . N a m onarch istach  zdobyli 
oni m an d a t w  Ille-et-Y ilam e, a dw a pozostałe 
o trzym ają praw dopodobnie Lakże oni p rzy  ści­
ślejszym  wyborzS. N a radyka lnych  zdobyli u- 
m iarkow ani wrażne m andaty  w Gironde, gdzie 
pokonali w yb itnych  członków radykalnego (i- 
bozu, a w ybrali jego przeciw ników  M onisa i 
T ra rieu s. W aldeck-R ousseau zwyciężył w de­
partam encie Loire, F a llie res  w  Lot et Garon- 
n k j a-F tańck.iC bayeau w  departam encie Oise. 
M onarchiści upadli w departam encie Gers, a 
przy w yborze ściślejszym  przejdą praw dopo­
dobnie trzej republikanie. W  departam encie 
Ju ra  m onarchistyczny kandydat, g en e ra ł Gre- 
vy, n ie  otrzym ał, pomim o swej popularności, 
potrzebnej ilości głosów.

W edług  ofieyalnego w ykazu w ybrano  
do senatu  66 republikanów , 16 radykałów  i 
socyalistów i 12 konserw atystów . Zwycięstwo 
ednieśli więc republikan ie . P arty a  m onarcki 
styczna u trac iła  8 m andatów , z k tórych 6" 
zdobyli republikanie, a 2 radyka ln i. P ism a 
radyka lne pocieszają się po odniesionej klę­
sce upadkiem  Constansa, który przepad ł trzy 
razy i usunięty  został zupełnie od czynnego 
życia politycznego.

Sprawa turecka.

Do Pol. Cor. donoszą z K onstantynopola, 
że n ie  zupełnie p raw dziw ą je s t w iadom ość, 
jakoby rossyjski am basador N elidow  przedło­
ży ł P orcie dw ie noty, z których jedna  pod­
nosi konieczność reform , a d ruga odnosi się 
do d ługu publicznego. Taki odosobniony krok 
n ie by łby w łaściw ym  wobec obrad am basa­
dorów nad  projektam i reform  i raczej zaszko­
dziłby, niż pom ógł, podjętej akcyi, gdyż wzm.o- 
cn iłby  *Portę w jej nadziei, iż m ocarstw a co 
do projektów  reform  n ie są ze sobą w zgo­
dzie. P . Nelidow uczynił rzeczyw iście Porcie 
dwa przedstaw ienia. W  jednem  ograniczył się 
do zakom unikow ania Porcie, iż podczas swojej 
audyeneyi u su łtana w  pow ażnych słow ach 
podniósł konieczność reform , n ie  zapuszczając 
się jednak  w szczegóły; w drugiem  przestrze­
g a ł P orte  w jej w łasnym  interesie , aby swo­
im i kłopotam i pieniężnym i n ie  dała się sku­
sić do naruszen ia poręczonych długow i pu­
blicznem u dochodów, gdyż w tym  w ypadku 
m usiałoby być wziętem  pod rozw agę zapro­
w adzenie finansowej kontroli, proponow ane 
przez h r. Corti n a  kongresie berlińskim . Oba 
p rzedstaw ienia rossyjski ego am basadora by ły  
ustne, p rź /czem  stosownie do zwyczaju w rę­
czone zostały równocześnie p iśm ienne kopie.— 
Równocześnie otrzym uje Pol. Corr. lis t z P e­
tersburga, w  którym  zaprzecza tw ierdzeniu 
n iek tórych  dzienników,- jakoby p. Nelidow 
o trzym ał by ł w P ete rsbu rgu  polecenie u regu­
low ania kw estyi D ardanęli. T aka miSya mo­
głaby  ;m u być dopiero pow ierzoną w dalszym  
rozwoju stosunków. Jeśli 1‘ór'ta uczyni zadość 
żądaniom  Europy, naftnezas dla żadnego z 
m ocarstw , a także i dla Rossyr nie zajdzie 
potrzeba poruszania kw estyi D ąrdanelłi. G dy­
by jed n ak  nas ta ła  konieczność użycia środków 
przym usow ych i gdyby  europejskie eskadry 
m usiały  się pojawić w Bosforze, natenczas u- 
regulow anie tej kwestyi stałoby się potrzebnem , 
a Rossya w takim  w ypadku żądałaby, aby to 
uregulow anie nastąpiło  pod w arunkam i, któ­
reby gw aran tow ały  bezpieczeństwo je j portów 
na morzu Czarnem , oraz jej floty tam że, która 
byłaby zagrożoną przez ciąg łą możliwość w ja­
zdu obcych eskadr na te-*wody. Przedw cze­
sne poruszanie tych kw estyj m usiałoby jednak  
w yw ołać tylko w zburzenie, a naw et w p ły ­
nęłoby niekorzystnie na porozum ienie m o­
carstw  co do rozw iązania tureckiego przesi­
lenia.

O rgan rządu rpssyjskiego N o rd  p isze:
„N ielctó^, dzienniki niem ieckie w yraża­

ją  pow ątpiew anie o powodzeniu usiłowali mo­
carstw  w spraw ie w prow adzenia reform  w 
T urcyi. W ątpliw ości, ter oparte na tem, że u- 
kłady dyplom atyczne idą ' w olnym  krokiem , 
w ydają się nam  niezrozum iałe. W ielkie p ań ­
stw a itte mogą pojstlpować inaczej w danym  
w ypadku. Pospiech m ógłby narazić  n a  szw ank 
pokój europejski, 'gdy zadaniem  tych  m ocarstw  
jost w łaśnie zabezpieczenie pokoju.

„Pow olność układów  ztąd pochodzi, że 
am basadorow ie, chociaż m ogą całkow icie po­
legać n a  dobrych c l im a c h  i lojalności su łta­
na, napotykają zer wśz,dch stron m asę trudno­
ści i kłopotów, w yw oływ anych  przez osoby, 
otaczające su łtana i przez w yższych d y g n ita ­
rzy tureckich.

„A m basadorow ie m uszą w alczyć z tem i 
truditóściam i, naw et w spraw ie reform  kre- 
teńskich, Turcy bowiem  sprzeciw iają się w szel­
kiej idei reform y i w szelkiej®  siłam i prze­
ciw działają Europie, k tóra tylko cierpliw ością 
może zwalczyć ów upór i trudności."
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— Egzami n a kwalifikacyjne dla nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych i wydziało­
wych, rozpoczną się przed c. k. komisyą egza­
minacyjną we Lwowie dnia 22 lutego. Podania 
zaopatrzone w metrykę chrztu, ostatnie świade­
ctwo szkolne, świadectwo dojrzałości, wszystkie 
dekreta mianowań, krótki przebieg życia, wykaz 
przestudyowanych dzieł i tabelę kwalifikacyjną, 
należy wnosió do dyrekcyi c. k. komisyi egza­
minacyjnej (ul. Skarbkowska 39), za pośredni­
ctwem właściwej Eady szkolnej okręgowej najdalej 
do 10 lutego. Podania niezaopatrzone w powyżej 
wymienione dokumenta, będą kandydatom zwró­
cone.

— Towarzystwo filoT ogiczne odbędzie 
posiedzenie w sobotę, dnia 9 b. m. c godzinie 6 
w sali Y na Wszechnicy. Porządek dzienny: 1. 
Sprawy bieżące; 2. prof. dr. D anysz: Wycho­
wawcza lektura poetów u P lutarcha w świetle 
dzisiejszej pedagogii.

— Z Tow. dziennikarzy polskich.
Dr. Adam Asnyk, zamianowany członkiem hono­
rowym przez Towarzystwo dziennikarzy polskich 
we Lwowie, wystosował do prezydyum tej insty- 
tucyi pismo następującej tre śc i:

Kraków, 3 stycznia 1897.
•W ielce Szanowny P a n ie !

Towarzystwo dziennikarzy polskich, młoda 
ale potężnie rozwijająca się instytucya, na której 
czele jako przewodniczący stoisz, zaszczyciło mnie 
godnością członka honorowego. M e umiem wy­
razić tak, jakbym  pragnął, mojej głębokiej wdzię­
czności za to wysokie odznaczenie, które nie za­
sługom moim, ale łaskawości Waszej przypisać 
muszę. Drogocennym by ł mi nad wszelki wyraz 
ten objaw pamięci i życzliwości ze strony przed­
stawicieli prasy, a to tern bardziej, o ile sam 
przeświadczony być mogę, że nieraz mimo woli 
i  chęci, mogłem się im narazić lub przedstawić 
się w mniej korzystnem świetle. Wysoka "bez­
stronność a raczej wzniesienie się ponad możliwe, 
osobiste uprzedzenie, jakie cechuje Y/asz krok, 
daje mi słodkie przekonanie, że w Waszem gro­
nie nie ma miejsca na stronnicze względy i że 
całe dziennikarstwo polskie łączą silne węzły, w 
miłości kraju  początek biorące, których żadne 
szamotania sporów politycznych zerwać, ani o- 
słabić nie mogą.

Eacz S1 r iowny Prezesie przyjąć moje naj­
serdeczniejsze uzięki i zechciej je  wyrazić całemu 
wydziałowi i wszystkim członkom Towarzystwa.

Z głębokiem poważaniem 
A d a m  A sn yk .

— Bal prasy tworzyć będzie, podobnie 
jak  to miało miejsce w roku minionym, koronę 
lwowskiego karnawału.'' Wszystkie sekcye komi­
tetu balowego pracują już niezmordowanie. W  za­
kresie karnetów wprowadzono wielce pociągającą 
nowość. Oto miasto jednego modelu, zamówiono 
ich kilka z najcelniejszych fabryk paryskich, wie­
deńskich, oraz z pracowni artystycznej pani L u­
cyny Kotarbińskiej z Krakowa. Na wodzireja u- 
prosił komitet hr. Fryderyka Skarbka, który we­
dle własnego uznania dobierze sobie dzielnych 
pomocników.

O ile nam  wiadomo, szykuje się w tutej­
szych salonach na bal prasy lancier, w szesna­
ście par, odtańczony w kostiumach francuskich z 
X Y m  wieku. Odpowiednie próby już się odby­
wają. Nowość ta  będzie jedną z miłych atrakcyj, 
jakich nie zabraknie na balu prasy.

— W Czytelni dla kohiet odbędzie jŁ ’ 
w sobotę 9 b. m. o godzinie 6 pogadauka pe­
dagogiczna na tem at: „O gimnazy tonem wy­
kształceniu k o b i e t E e f e r a t  objął prof. dr. Mań­
kowski, redaktor M uzeum .

— Kursa praktycznego gospodarstwa ro l­
nego i leśnictwa w c. k. Akademii rolniczej w 
W iedniu, trzykrotnie już odbyte, okazały zawsze 
jak  najlepszy rezultat. Na drugą połowę lutego 
r. b. zapowiedziano ponownie wykłady prakty­
czne z demonstracyami o najnowszych zdobyczach 
w dziedzinie gospodarstwa rolnego i leśnego. 
W ykłady te odbywać się będą w tym roku już 
w nowym budynku Akademii na t. zw. „Szańcu 
tureckim 1*.

— Ślub panny Jadw igi Szemelowskiej z 
h r. Kazimierzem Eussockim, porucznikiem 13 
pułku ułanów, odbędzie się w kościele 00 . Je ­
zuitów we Lwowie w sobotę 9 b m. o godz. 7 
wieczorem.

Ślub dr. Jerzego Madeyskiego z panną Ma- 
ryą Homolacsówną, odbędzie się w Krakowie w 
sobotę, dnia 9 b. ni. o godzinie pół do 6 wie­
czorem nie w kościele św. Piotra, jak  było pia> 
wotnie zapowiedzianem, ale w kaplicy pałacu 
książęco-biskupiego. Nowożeńcom udzieli błogo­
sławieństwa książę-biskup krakowski.

W  niedzielę, dnia 10 b. m. odbędzie się 
w Krakowie ślub dr. Leona Sternbacha, profe­
sora Uniwersytetu Jagiellońskiego z panną Leo­
nią Epsteinówną, córką pp. Ferdynandów Ep- 
steinów.

— Złożono w administracyi naszego p i­
sma dla rodziny M. z siedmiorgiem dzieci, z 
Brzeżan p. Lewand 2 zł., ze Lwowa p. W. E . 
1 zł,

t  Zmarli w ostatnich dniach : We Lwo ­
wie, Eóża z Ebenbergów 1 voto Podgórska, 2 
yoto Kochanowska, w 61 roku życia.

W  Stanisłnwowie, ks. Jakób Kerschka, 
infułat, proboszcz katedry obrz. łac., przeżywszy 
la t 70. Ciało zmarłego przewiezione zostanie do 
Podhajec, gdzie nieboszczyk przez dtńgie lata 
był projipszczem. Zmarły był prezesem bursy im. 
Kraszewskiego i członkiem wielu dobroczynnych 
towarzystw.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 7 stycznia go­
dzina 10 rano 1897.
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6/1 2 połud. 774-02 - 5 - 8 SE 1 10

6/1 9 wiecz. 773-18 - 7 - 5 SE 1 3

7/1 7 rano 772 23 - 1 1 - 6 S 3 4

Najwyższa tem peratura od 7 rano dnia 
6 stycznia do 7 rano dnia 7 stycznia b. r. 
była — 5-0 eC., najniższa — 1 2 '6 f'C.

Pogoda.
Barometr opada.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
O^C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości 
JE. mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.

— O stanie zdrowia króla bawarskiego 
Ottona, nadchodzą w ostatnich czasach pociesza- 
j$ f t  wieści, — zdawałoby się, że zaczyna się 
ono polepszać. W ciągu ubiegłego roku chwile 
przytomności były znaczniejsze i dłuższe, — n|jf< 
szczęśliwy monarcha rozmawiał z kapelanem i 
ochmistrzem dworu hr. Kodwitzem. Król przestał' 
palić papierosy prawie zupełnie, " b y ł  palaczem 
namiętnym, natomiast objawia wielkie upodoba­
nie do słodyczy i łakoci. W ybuchy szału, pod­
czas których drze na sobie odzież, są coraz rzadsze, 
a halucynacją, kiedy wydaje mu się, że jest bo­
cianem, ustały zupełnie.

— Odery. Wydawca wiedeńskiej Corręs 
ponaence de V E st, p. M ichą^.Newliński, otrzy­
m ał turecki order „Osmanie1* II  klasy, krzyż 
komandorski rumuńskiego orderu „Korony ru ­
m uńskiej1*, tudzież tureckie medale „Im tiaz11 złoty 
i srebrny; pani Marya Newliństee turecki order 
„Cliefakat11 I I  klasy.

— Na kolei moskiewsko-mikołajewskiej, 
pomiędzy stacyami Okułowka i Ugłowka, przy 
rozczepianiu p o cfc u , 10 odczepionych wagonów 
zaczęło biedź po 'pochyłej drodze’-1! akowftło się 
z innym pociągiem towarowym, idącym do U głowki. 
Ośm wagonów rozbitych. Eanieni pomocnik ila!? 
szynisty i konduktor.

— N iezwykłe zajście, z Warszawy 
donoszą: W  sbbotę, około godziny 10 wieczorem, 
na figurze Chrystusa przed wejściom-do kościoła 
św. Krzyża', uji^ano uczepionego jakiegoś czło­
wieka, który wykonywał gorączkowo ruchy rę­
kam i i nogami. Na ulicy zgromadził się tłw n, 
w którym zaczęło objawiać się oburzenie na świe- 
tokradzkie zachowanie się zuchwalca. Fcldwobel 
policyjny, Adam Ostaszewski, wbiegł natychmiast, 
na schody i usiłował ś,ciągnąć maniaka, który 
jędnakżOLfhonił ‘się, kopiąc go nogami. Dopiero 
po pmniesieniiL drabiny przez sSąpa, udało "się 
ściągnąć zuchwalca, który, .wśród szam otam  się 
uszkocfcł rękę figury Zbawiciela. Odprowadzony 
do cyrkułu, M n a ł, że nazywa się Eudolf Ro­
galski,»że. mieszka przy ul. Żabkowskiej na P ra ­
dze,'^oraz wyjaśnił motywa, które skłoniły go do 
świętokracłzkiego czynu. Sądził on, że przywróci, 
mu to nadwątlone zdrowie. Odwieziono go do 
szpitala św. Jana Bożego, ponieważ lekarze wy­
razili opinię, że Rogulski dotknięty jest pomie­
szaniem zmysłów.

—  Zuchwalsi kradzież spełniono w 
magazynie jubilerskim  Zelka Reizgleda w W ar­
szawie przy ul. Rymarskiej. Złodzieje kluczem 
podrobionym otworzyli fabrykę kopert Pinkw assera 
na 1 piętrze, następnie po wyłam aniu drzwi prze*, 
szli do sąsiedniego składu papieru K ruka i ztąd 
dopięty przez otwór, wyłamany w pcdłodfio, spu­
ścili się do magazynu jubilerskiego. Z magazynu 
tego skradli przedmioty złote i srebrno, wartości 
17 .100 rubli i 300 rubli w. gotówce, z fabryki 
Pinkw assera 186 rubli w gotówce, ze składu 
Izraela K ruka m arki stemplowe za 30 rubli.

— Dżuma w Indyacli wschodnich
(w Polsce dawniej znana pod nazwą morowego 
powietrza), wzmaga się coraz bardziej*. W przed­
ostatnim tygodniu Jfudn ia z r. umarło n™ nią 
w Bombaju 250 osób, a śmiertelność w tem mie­
ście wynosząca zw yklgj®  prof., doszła do więcej 
niż 50 proc. O wiele gorszą jest okoliczność, żc 
epidemiatyszerzy się po kraju i w ostatnich dniach 
dotarła do m iasta Karatcbi, stanowiącego ważny 
punkt komunikacyjny do Afganistanu, a kolejami 
Żelaznem! do Lahory, Agry i Kalkutty, przez

port zaś do reszty Azyi i do Europy. W  pierw­
szym rzędzie zagrożonemi są naprzód P e rs ja  a 
potem. Turcya azyatycka; państwa te przeto usta­
nowiły już na swych granicach lądowych i w 
portach stosowne kwarantanny. Postępom nauki 
lckarskfK  i rab ie aa fj państw uda się może z a ­
żegnać wielkie niebezpieczeństwo dla Europy, w 
której od r. 1841 nie spostrzeżono ani.jpdnego 
przypadku zarazy morowej. (Obacz Telegramy).

Uotatli i r i M i s t :

Z teatru. „Jaś i Małgosia'*, znakomita 
opera Humperdincka — z powodu wyjazdu panny 
Kozłowskiej, a, rozpoczęcia występów innych 
śpiewaków w odmiennych operach — daną bo­
dzie jeszcze tylko trzy razy na naszej sceniejj— 
a mianowicie dziś we czwartek, w sobotę i po 
raz ostatni w niedzielę. Kto więc dotąd nie w i­
dział tej prześlicznej opery, niechże korzysta z 
tych trzech ostatnich przedstawień.

Sezon operowy rozpocznie się we wto­
rek, dnia 12 b. m. „H alką1* Moniuszki. Eolę 
tytułową odśpiewa pani Konarska, którą, w W ar­
szawie uznali wszyscy za najlepszą Halkę, jaka 
się pojawiła;' na J e n ie  od sławnej pani Rivoli, 
to jest od tej, która tę rolę stworzyła; Jontkiem 
będzie p. Mysżiiga, a w innych rolach wystąpi 
panna Bohussówna i pp. Jenomin i Górski. Po 
„Halce*1 daUą będzie „M arta1* z panną Korale-’' 
wiczówną i „Traw iataHz panią Camilową, a po­
tem ujrzy publiczność „Powrót ta ty1* Jareckiego; 
z końcdPPzafi stycznia nastąpi the great event 
sezonu operowego „Goplana1* Żeleńskiego w pierw­
szorzędnej obsadzie.

Sukces polskiej śpiewaczki. Panna 
Bulikowska, mezzo-sopranistka ze szkoły Pascha- 
lis-Souyestre, wystąpiła dnia 25 grudnia-;po raz 
pierwsży na scenie w Bolonii w Teatro BjfJnettilj 
jako L aura w „Giocondsjie11. Młoda, p ięknO i 
obdarzona wspaniałym glosom spiewnezka, od­
niosła sukces ogromny, o którym w szystka dzien­
niki miejscowe piszą jednomyślnie, ż e J jp  zupełny 
i niezwykły. Głos odznacza się, według zdania 
krjdyki, dźwiękiem i rozległością, jest świeży, 
miękki wydatny. Panna Elena Palm y — taki 
jest pseudonim artystki w której jednak dzien­
niki konstatują;, u n a  f ig l ia  della  P o lon ia  — 
dzierży redy jako debiutantka świetną palmę zwy-

jńęsfewa.

W ieczór kameralny. Dnia 15 b. m. 
odbędzie?) się--drugi z rzędu w tym sezonie wie­
czór kameralny galic. Towarzystwa muzycznego. 
Wykonane na nim będzie „Trio“ Henryka Mel­
cera i kw artet smyczkowy Dworzaka. Kwartet 
w jltą p i w zwyczajnym składzie wykonawców 
(pp. WolTstahl i Sladek, Pulikowski i Poliński). 
Do fortepianu zasiądzie sam autor „T ria1* V* 
Tlenryk Melear - co w wysokim stopniu podnosi 
zsjjffic publiczności.. Intermezzo wokplnc spoczy­
wa w tyku uzdolnionego i. sympatycznego ' ałn«- 
tora p. dr. SSulisławskiogo, k tlry  odśpiewa pie­
śni Schumana.

B r a c ia  R e sz k o w ie . Z Nowego Jorku 
telegrafują, że Jan  i Edward Reszkowie, świe­
cili w s p a n ia i  tryum f w operze W agnera „Sig- 
friod“ ; była tojewacya jakiej jeszcze nic pamię­
tają.

„C u < l-(M e w ic łl“ . Powodzenie „Oud-dzie- 
wioy“ na, scenie krakowskiej, wzraSfajf z dniom 
każdym. Wczorajsze siódme przedstawienie zapeł- 
niłitypzczelnie salę teatralną. co "do w ar­
tości ostatnich, dwóch b a ,®  dramatycznych Sar­
neckiego, są podzielone, większość jednak pukli- 
śczności i krjttyka, przyznaje wyższość' „Cud-dzic- 
wicy“ nad „Szklaną górą1*, »któna cMWttiJWMr- 
wnętrznio nieco afektowniejfeza, jost jednak mniej 
literacką w treści i formie. Pomimo, że litoractób 
przymioty rzadko IdedyyLeszą się sukcesem na 
sennie, „Oud-dziewioa1* um iała zdobyć szczerą 
'śynłjlatyę publiczności j stała się znowu 'd la toa- 
tru  krakowskiego sztuką kasowty w całcjn sfeero- 
kiom znaczeniu tego wyaazu. Dodać naltóyf? żc 
dyrękcya nie szczędziła kosztów na piękno wy- 
stawionio haśni, a niektóre role są bardzo dobrze 
grane.

K o h o r t  P o s e ł  t ? , młody artysta, skrzypek 
polski, bawiący obecnie w Pąrjffti, wystąpił 
tamże z kbitńcrtom w sali Pleyela dhiwtó-)^ru-«i 
dnia. Dzienniki zaznaczają, żo m iał wielkie po­
wodzenie (u n  tres v i f  succes), zwłaszcza w wy­
konaniu koncertu kompozycji zmarłego niedawno 
Gafćina, profesora konserwatoryum paryskiego, 
fa g i’ Bacha (po której g ra ł nad program »rir 
Bacha) iJ n fe u rk a  Kątskicgo, którego powtarzał 
na ogólne żądaifll. ZaSrodukowano też. ładną 
suitę, na skrzypce i fortepian utworu M łynar­
s k ie j^  W  koiiou nadmienia L e  m onde m usical, 
że zachęcony tym sukcŚem , da się p. Robert 
Poselt Słyszeć po toiz dru£j„w  sali Pleyela.

llO]MTto;.r teatru hr. Skarbka pod dy 
rekćyą dr. Juliusz'a pSandrowskiego i Ludwika 
Hellera,

Dziś, we czwartek po raz dziesiąty „Jaś i 
M ałgosia1*, opera w 3 aktach Engelberta Hum­
perdincka.

W  piątek po raz dj-ugi „Popychadłó1*, ko- 
medya w 4 aktach Jana Szutkicwicza.

W  sobotę popołudniu o godzinie -U (dla 
młodzieży szkolnej) „ZaboBon1* oeyli Krakowiacy 
i Górale1*, -ficlapka narodowa zo śpiewami i tań­
cami w 3 aktach J . N. Kamińskiego, n tu J k a  
Kurpińskiego.

Wieczorent o godzinie pół do 8 po raz Jdzifc- 
sifcty „Jaś i M ałgosia“ .

W  Przemyślu „PopychadliK
W  niedzielo popołudniu o godz. 3 „Eobert 

i Bertrand czyli „Dwaj złodzidfjć“, krotocliwila 
w 5 aktach W ł. Anczyca.

W iftzorem o pół do 8 po raz dwunasty 
„Jaś i M ałgosia1*, opera w 3 aktach Engelberta 
Humperdincka.

W  Przemyślu „Zbójcy1*.
W  Poniedziałek koncert pani Jadw iai 

Mierzwińskiej.

GOSPODARSTWO 1 M M I

Z I z b y  h a n c l lo w o - p rz e n iy s ło w e j .  D nia 
30 g ru d n ia  1896 odbyło się pod przew odnic­
tw em  prezyden ta dr. Z. M archw ickiego zw y­
czajne pełne posiedzenie lwow skiej Izby h a n ­
dlowej i przem ysłow ej. —  Po załatw ieniu  spraw  
bieżących, przyjęto przedstaw iony przez rew i­
denta kasy Izby r. p. S chayera prelim inarz 
w ydatków  Izby na r. 1897 w łącznej kwocie 
20.531 zł. 28 ct. N a pokrycie tej sum y słu­
żyć m a dodatek w dotychczasowej wysokości 
jednego  i pół ( l r/s). cen ta do każdego zł. po­
datku zarobkowego i dochodowego w" ordyna- 
ryurn  i ekstrao rdynaryum  opłacanego przez 
upraw nionych  do w yborów  do Izby. — D ele­
gatem  do kraj. E ady  kolejowmj w ybrano  w ice­
prezydenta Izby p. Jakóba P iepesa. —  U stano­
wione z funduszów Izby dw a stypendya dla 
uczniów  państw ow ej szkoły przem ysłow ej we 
Lwowie, nadano dotychczasow ym  stypendy­
stom  M ichałow i Serafinow i z IV  i M ichałow i 
K usianou iczowi z V  kursu  m urarstw a^ N a­
stępnie ośw iadczyła się Izba za udzieleniem  
koncesyi d la  projektow anego przez Zakład 
kredytow y d la hand lu  i p rzem ysłu : „Towa- 
rzystyra akcyjnego dla przemysłu, naftow ego11 
a to zarówno ze względów rea lnych , które 
istn ien ie takiego T ow arzystw a czynią pożada- 
nem , jak  i z uw agi na to, ż e ^ ie d z ib ą  Tow a­

rz y s tw a  m a być stolica k ra ju .—  Z kolei czło­
nek Izby dr. H enryk  K olischer zdaw ał spraw ę 
z odbytej 16 g ru d n ia  ankiety  m in isteryalnej 
w W iedniu  w_ spraw ie ta ry f  kolejowych dla 
żboża lossyjskiogo. Referent, który b ra ł udział 
w ankiecie jako delega t lwowskiej Izby h a n ­
dlowej i przem ysłow ej p rzedstaw ił przebieg 

M  obrad i określił stanowisko, jak ie sam  za­
j ą ł  wspólniej z delegatem  Tow arzystw a go­
spodarskiego. W yw ołała  ankietę Izbab rodzka, 
dom agając się od R ządu zniżenia ta ry f  na ko­
lejach galicy jsk ich  dla zboża rossyjskiego i 
m otyw ując to żądanie z jednej strony fiskal­
nym  in teresem  Rządu, z drugiej in teresem  h an ­
dlu brodzkiego a raczej pewnej g runy  lw ow ­
skich handlarzy . Zniżenie ta ry f  atoli w  rze­
czywistości zbożu galicyjskiem u zagraża ru iną
i stoi w rażącej sprzeczności z polityką go­
spodarczą kraju, w którem  rolnictw o z naj- 
w iększemi walczyć m usi trudnościam i, p rze­
m ysł rękodzielnicy zaledwie stabo rozwijać
się może, a produkeya fabryczna, ze względu
n a  b rak  rodzim ego w ęgla i zbyt w ielkie od ­
dalenie od morza, żadnej n ie  m a przyszłości. —
M ówca z naciskiem  podniósł, że byłoby zby­
tkiem , którego sobie G alicyą pozwolić nic
może, staw ianie interesów- hand lu  przeciw  
przem ysłow i, ro ln ictw a przeciw  ogólnym  p o ­
doili ekonom ii politycznej kraju, a zastrzega­
jąc się z drugiej strony  przeciw7 zarzutowi po­

dpierania te n d en c ji jednostronnto ag rarnych , 
oparł się energicznie dążeniom  kotej^y-jnym I * 
powołując się n a  tra d y c ję  Izby lwowskiej, 
której p ro g łam  m iał zawijpw  dobro -całego o- 
gółu na celu, w ykazał na cyfrow ych i rzeczo­
w ych danych  olbrzym io straty." jak ieby  ze 
zniżenia w spom nianych ta ry f  dfa G alicja w y­
niknąć m usia ły .. W yw ody obu delegatów  lwow- 
skieh, Izby handlow ej, Tow arzystw a gospo­
darskiego, zdołały ostatecznie do pew nego sto­
pn ia przekonać referentów  Rządu i je s t n a ­
dzieja udarem nian ia pomysłów7 dla kraju  szko­
dliw ych. Frzy tęj sposobności podnieśli też 
obaj delegaci lwowscy niem niej w ażną spraw ę 
zapew nienia galicyjskiem u zbożu i ekskontyn- 
gentow em u spirytusow i- zbytu  n a  ta c a c h  św ia­
tow ych.

Spraw ozdanie powyższe przyjęto huczny ­
mi oklaskam i a na wmiosek p. Jonasza, w y­
rażono dr. Kolischerow7' uznanie za godne re ­
prezentow anie h and lu  galicyjskiego. —  Po w y­
czerpaniu porządku dziennego przewodniczący 
zam knął posiedzenie ostatn ie w upływ ającej 
kadencyi Izby.

Giełda zbożow a : C ukier surow y loco 
A ussig  12‘17Vj do 12-221/2, lody Ołomuniec 
1 P 5 5  do 1 1 ’6 5 ,  loco Berno - W iedeń 
1165 do 11' 75, na luty loco Aussik



§

1 2 '2 7 ’Ąj do 1 4 ® ! V2, cukier w  kostkach p ri­
m a 3&ŚS& do 84-50, secunda 34 -—  do 34-25, 
Spiry tus ko tyngentow any loco W iedeń 15-10 
do 15 '30 . N afta baukazka transito  Tryfist 
5 '—  do 5-20, galicy jska przeźroczysta 19-50 
do 2 0 '— .

T a rg  z b o ż e w  r,

Lwów, 7go s tyczn ia , pszenica 7-50 do 
7-80 zł.JB żyto 5-90 do 6 20, jęczm ień b ro ­
w arny  6 '—  do 6-75, jaczm ień pastew ny 5-— 
do 5-25, owies 5 '50  do 5 '75 , rzepak 11-— 
do 12-— , groch 5-— do 9-— , Wyka 4-25 do 
4 '75 , nasienie ln iane — •—  ao — ■— , nasie­
nie konopne — '—  do — •— , bób — "— do 
— "— , bobik 4-24 do 4 75, h reczka — -—  do 
do — ■ —, koniczyna czerwona galic. 35p—  
do 40"— , szwedzka — •— do — , b ia ła  
30-—  do 50-— , tym otka — ■— do •— ,
a n y ż  d o  , kukurudza sta ra  5 —
do 5‘10, now a — • — do — ■— , chm iel stary  
— ■—  do — ’— , chm iel now y n a  te n n in a  
— •— do — •— , sp iry tus gotowy —JP— do 
— •— , n a  te rm in  — •— do — - -  , W aran ty

U sposobienie spokojne.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  udzielał w poniedziałek, d. 

4 -b. m. w  B urgu w iedeńskim  ogólnych po­
słuchań  j p rz y j*  m iedzy in n y m i: w ęgierskie­
go m in istra  ro ln ictw a dr. D aranyi i generał- 
m ajora W ładysław a Szczucińskiego.

N a j j .  P a n  udał się wczoraj popołudniu 
na  łow y dw orskie w  rew irze m yśliw skim  w 
M iirzsteg. W  łow ach  tych  biorą udział także 
N ajd. A rcyksiążę F ranciszek  Salvator i Książę 
Leopold Baw arski.

W e w torek wńeczorem odbył się u N ajj. 
P an a  obiad dw orski, w k tórym  wzięli udział 
m iędzy in n y m i: książę A lfred  Vvindisch-
Graetz, am basador w łoski h r. N igra, po^el 
księstw a Monaco, liczni członkowie Izby p a­
nów  i dostojnicy a także sekretarz m iniste- 
ry a ln y  h r. S tefan  Rom er.

N ajd. A rcyksiążę R ainer złożył w n ie ­
dzielę po południu  P. Prezydentow i M inistrów  
h r. B adeniem u i jego m ałżonce dłuższą-wizyifSj?

N ajd. A rcyksiężna M arya W alerya po- 
wrrócila w poniedziałek z W iednia do W eis.

P. M in ister spraw  zagran icznych  h r. 
(jołuehow ski, p rzy ją ł w  poniedziałek n a  po­
żegnalnej audyencyi odjeżdżającego do r e jg rs -  
bn rg a  b. bułgarskiego a ^ n t a  rJoB jjjlu tycznf- 
go przy  N ajw . Dworze. D r. S tanęiow  przed­
staw ił zarazem  swego następcę dr. S irrna- 
djewa. ___________

P . M inister skarbu  dr. B iliński powrócił 
w poniedziałek popołudniu z B udapesztu do 
W iednia. W  stolicy W ęgier konferow ał P . M i­
n ister z w ig ie rsk im  m in istrem  skarbu  dr. Lu- 
kacsem  głów nie w.łśpriuwie p rz e ło ż e ń , tyczą­
cych się now jiatr podatków konsum eyjnych.

W poniedziałek popołudniu njspoczęły 
się w M inisterstw ie skarbu  w W iedniu dalsźff 
kon ferenc jo  rfa tU nw ryin  statui em Banku au- 
stro-węgi orski egu. Koiif&rs.nftfe. potrw ają czas 
dłuższy aN ńorą w  nich udział fachowi refe­
renci mistryecMiego i w ęgierskiego M inister? 
stw a skarbu oraz reprezentanci eustro  - wę­
gierskiego Banku.

Do W iednia p rzybył król; M ilan, który 
udąjo^sięfteraz do B elgradu. K ró lo w a ^ a iS f  
lia  m iała w dniu dzisiejszym przejeżdżać także 
przez W iedeń z Tfm arritz do B elgradu  ; p ro ­
jekt, ten  u legł jednak zm ianie i królowa -.db.- 
piero później pojedzić ;do B elgradu.

Koło polskie w W iedniu odbyło wczoraj 
posiedzenie. P rzew odniczm y p. Jaw orsk i od­
czytał petyeyę krakow skiego T ow ańŚ ptw a ro l­
niczego o pom nożenie liczby polskich człon­
ków R ady kolejowej, oznajm iając zarazem , że 
R an M in ister kolei żelaznych geuertr|-pąxu- 
c t t k  G uttenberg  przyrzek ł zaćfSść uczynić te­
m u życzeniu. D ept-Roszkow ski dom agał ś i |  
przebudow ania gm achu  U niw ersytetu  lwow­
skiego. N astępnie przeprow adzono dyskusyę 
n ad  gtdjj&h M inisterstw a skarbu. Dep. P oto­
czek dom agał się zniesienia m yt krajow ych 
i państw ow ych a zastąpienia ich  przez doda- 
datek do podatków. Dep. P in iń sk i zw rócił u- 
wago, że wT spraw ie tej m uśi naprzód Sejm  
się ośw iadczyć i podniósł, że raczej należy 
postarać się o zniżenie opłat za przenoszenie 
w łasności w łościańskiej. Podnoszono rozm aite 
in n e  jeszcze spraw-y, poczem n a  mówców w 
pełnej Izbie wyznaczono jako rzeczników Koła 
dep. P in ińsk iego  j  E ugeniusza Abraham oW i- 
cza a dep, Potoczkowi pozwolono przem ów ić

we w łasnem  im ieniu. Dep. Rntowski przed­
łożył Kołu petycyę T ow arzystw a dziennika­
rzy polskich o zniesienie stem pla od dzienni­
ków i wolność kolportaży. Koło upow ażniło 
Rutowskiego, aby w niósł tę petycyę.

W  kołfjćh p arlam en tarn y ch  i w p rasie  
całej A ustry i, ożyw ioną dyskusyę w yw ołał 
n iespodziew any rezu ltat głosow ania n a  w tor- 
kowem  posiedzeniu Izby posłów  w tak zwa­
nej spraw ie cylejskiej. Ja k  wiadomo, w im ien- 
f!bm g ło so w an iu ,odrzucono 109 stfosami prze­
ciw 9.8 kredy! na gim nazyum  sło w R sk ie  w 

jCylei. W  spraw ie tej te leg rafu ją  z W iednia 
do Czasu: W  kołach rządow ych nie p rzyp i­
sują Wfnu głosow aniu żadnego znaczenia po­
litycznego. W skutek nieobecności 26 Polaków/. 
11 M łodoczechów, większej części przedstaw i­
cieli w ielkiej w łasności czeskiej, a naw et 
dwóch Słoweńców, w yn ik  cyfrowy głosow a­
n ia w spraw ie cylejskiej w ypad ł inaczej, niż 
w  roku zeszłym. N atom iast n ie  zm ieniło się 
stanowisko s tro aJ ic tw , jako takich. W obec te ­
go wFhprawie tej. politycznie nie zaszła żadna 
zm iana. Także prak tycznie głosow anie o ty le 
je s t bez znaczenia, że nie może bezpośrednio 
w płynąć n a  los gim nazyum , które do końca 
roku szkolnego oczywiście istn ieć m usi. Gło­
sow anie zaś dzisiejsze n ie  przesądza w  n i- 
czem o istn ien iu  g im nazyum  w  la tach  później­
szych. To istn ien ie dalsze zależy bow iem  od 
uchw ał budżetow ych w la tach  następnych . 
F a k t jednak , że epizod dzisiejszy nie je s t zwy­
cięstw em  Niem ców, ani porażką Rządu, nie 
zm ienia sądu o postępow aniu posłów zanie­
dbujących swe obowiązki.

F rendenb la tt pisząc o tym  rezultacie 
głosow ania podnosi: „Chociaż radość, z jak ą  
lewica pow itała rezultat głosow ania, by ła  tak 
w ielką, m a go ona jednak  zawdzięczyć tylko 
przypadkowej większości a z tego powodu nie 
m ożna w yciągać z w ypadku tego wniosków
0 jakiejkolw iek zm ianie stosunków. Co się ty ­
czy Rządu, stoi on w  tej kw estyi po za obrę­
bem  w alki a epizod ten  o ty le  m niej się go 
tyczy, że Rząd w staw ił tylko do budżetu po- 
zycyę, którą przejął po sw ych poprzednikach
1 która , w budżecie już się zagnieździła. W  ża­
dnym  razie nie m yślim y jednak  zaprzeczać 
faktycznego zw ycięstw a, które n iem ieckie stron­
n ic tw a odniosły w tej spraw ie. D ow iodły one, 
ż(f w pom yślnych  w arunkach  m ogą osiągnąć 
n aw et większość w  Izbie, ale o trw ałej po- 
popraw ie parlam en tarnego  stanow iska lewńcy 
dopóty n ie będzie m ożna mówić, dopóki nie 
powiedzie się jej pozyskać dla siebie trw ale

I jednego ze stronnictw  Izby, które i dzisiaj 
przeciw  niej w ystępow ały. ( zy n ieprzew idzia­
na g ra  przypadku  będzie m iała jakie' n as tę ­
pstw a? Słow eńskie g im nazyum  niższe, które 
doszło do takiej parlam en tarnej sław y, w każ­
dym  razie nie będzie mogło być^porw ane 
przez fale parlam en tarnej g ry  w ypadków  przed 
końcem bieżącego roku szkolnego. W ystarczy 
wskazać w tej m ierze n a  ośw iadczenia P an a  
M in istra  ośw iaty h r. G autscha na posiedzeniu 
komisyi budżetowej z dnia 7 listopada. Rzekł 
on wówczas: „W  spraw ie w niosku dr. F u s a  
o skreśleniu pozycyi dla gim nazyum  w  Cylei, 
nie w ytaczając całej spraw y, zaznaczę tylko, 
że już tylko ze względów adm inistracy i szkol­
nej nie w ypada 103 uczniów, którzy uczęszcza­
ją  do obu klas tego gim nazyum , nag le  pozba­
wić n a u k i G o  potem  nastąpi, mówić o tern 
byłoby dziś ^przedw cześnie i niepożytecznie. 
Jii*'Sffljpftj jednak  m ożna powiedzieć, że ja k ie - , 
kol w iek w ypadek ten m iałby  później m ieć n a ­
stępstw a, odpowiedzialność za n ie  spadnie na 
ty c h  tylko, którzy w yw ołali także obecny re ­
zultat g łosow B iiyS S I

rWegierslSy m inistrow ie br. Banffy i dr. 
D aranyi, p rzybyli w  poniedziałek do W iednia, 
aby Członkom N ajw . Domu złożyć noworoczne 
życzenia w  im ieniu  rządu w ęgierskiego. Po 
południu w -gbnjedziałek m iał -p. Prezydent, 
M inistrów  h r. B adeni dłuższą ko n feren c ję  z 
bar. Banllym .

W ęgierski m in iste r a latere bar. A s ik a  
udał się" dla popraw y zdrow ia na czterotygo­
dniowy u rlop rfA óry  spędzi w dobrach sw ych 
w Siedm iogrodzie.

Z pow odu pojaw iających A S w  prasie 
wiedeńskiej pogłosek o rych łem  ustąpieniu  z 
gabinetu  w ęgierskiego m inistrąD  hand lu  D a­
niela i m in istra  spraw iedliw ości E rde ly 'ego  
oSwiadćza Pester L lo y d  k a teg o ry czn ie , że 
wszelkie tego rodzaju doniesienia są bezpod­
staw ne.

D nia 30 b. m. zbierze się w Budape­
szcie kongres, m a ją c a  obradow ać nad  polep­
szeniem  doli robotników  w iejskich.

B erliński Eeichsanzeiger zaprzecza do- 
nieStfeniom dzienników , jakoby cesarz W ilhelm  
m ia ł JSftońar z m ałżonką sw ą odbyć na wio­
snę dłuższą wycieczkę m orską.

K am pania przeciw  pojedynkom  w  N iem ­
czech nim ;pozostała bez wszelkich skutków. 
Podczas obrad nad  in terpelacyą M unckla w 
parlam encie niem ieckim , ośw iadczył kanclerz 
rzeszy ks. H ohenlohe, że pruski wojskowy u­

rząd adm in istracy jny  przygotow uje przepisy, 
które n iz a p o b ie g n ą  w praw dzie zupełnie po­
jedynkom  w arm ii, ale je  ograniczą. P rzepisy  
te  w ypracow ano w stosunkowo krótkim  cza­
sie i już je  ogłoszono. W  reskrypcie cesar­
skim , dołączonym  do now ych przepisów, po­
w iedziano: „Żądam , aby pojedynkom  m iędzy 
m oim i oficerami zapobiegano więcej, niż to 
dotąd się działo11,: Dalej zaś czy tam y: „Jeżeli 
oficer w pierw szym  gniew ie lub oburzeniu, 
nie zastana wdając się nad  sw ym  krokiem  o- 
b raził innego, to postępow anie jego będzie 
również ryeerik iem , jeśli on uzna swój b łąd  i 
poda rękę do zgody‘G ,W  końcu resk ry p t po­
stanaw ia, iż ogłoszone przepisy jego obowią­
zują także w tych  razach, gdy  chodzi o 
spór m iędzy oficerem a osobą cyw ilną.

Izba deputow anych podejm uje ju tro , w 
piątek prace przerw ane skutkiem  feryj św ią­
tecznych. M inister skarbu  M iquel w niesie 
p relim inarz państw ow y w raz z m em oryałem  
o polepszeniu p łac  urzędników.

Nowy w ypadek rozw iązania zebrania 
polskiego, dla tego tylko, że rozpraw iano po 
polsku, zaszedł w  ty c h  dn iach  w  W ielkim  
K om orsku w P ru sach  Zachodnich.

W  W a rsz D niew n . e z jta m y : „Z po­
wodu pogłosek dzienn ikarsk ich  o u tw orzeniu 
gubernii chełm skiej, uw ażam y za konieczne 
donieść, iż projekt tak i rzeczyw iście istnieje i 
że obecnie kończy się w łaśn ie badam e i w y­
pracow anie różnych szczegółów, łączących się 
z tą  reform ą adm inistracy jną. W  sw oim  cza­
sie zakom unikujem y uzupełniającą w  tej m ie­
rze wiadom ość “.

U r/edow nie zawiadom iono mieszkańców 
W arszaw y, ze fu ita s le^  spraw  w ew nętrznych  
zatw ierdził opinię głów nej kom isyi spisowej 
w P etersburgu , dozw alającą w  W arszaw ie za­
pełn iać b lankiety  spisu ludności, odpowiedzia­
mi w języku polskim.

Peter eb. W ied. zam ieściły z rozkazu w ładzy 
eenzuralnej zaprzeczenie wiadom ości, zaw artej 
w korespondencyi z W arszaw y, o zabronieniu 
przez w arszaw ski kom itet cenzury przedru ­
ków z K r a ju  o rossyjsko-polskiem  zbliżeniu.

Gar M ikołaj p rzesła ł h r. Szuwrałowowi 
w bardzo pochlebnych i gorących w yrazach 
zredagow ane pism o odręczne, w ktorem  w y­
raża nadzieję, żą- h rab ia  odzyska siłę i zdro­
wie, aby się m ógł znowu poświęcić sprawom  
państw ow ym . P rzy  podpisie dodał esar w ła­
snoręcznie słow a: „z g łęboką w dzięcznością11.

Car zam ianow ał pułkow nika dragonów  
księcia Ludw ika Napoleona, szefem 45 pułku 
dragonów  w Siew iersku.

M inister w ojny g en era ł W annow skij po 
d ługiej chorobie odzyskał już zupełnie zdro­
wie i objął urzędow anie. K om itet ko lon izacji 
żydów, istn iejący w Paryżu , złożył m inistrow i 
spraw  w ew nętrznych  w  P ete rsb u rg u  podanie, 
w którem  prosi, aby rząd rossyjski zezwolił 
n a  zakładanie w Rossyi żydow skich koionij 
w iejskich. W  podaniu  poruszono także? kwe- 
styę praw a nabyw ania  przez żydów ziemi.

Od kilku dni obiegają w prasie pogło­
ski, że stan  zdrow ia Papieża Leona X III. ma 
być n ie p o m y śln y ; Ojciec św . rzekomo może 
przyjm ow ać już tylko p ły n n e  pokarm y. W brew  
tym  pogłoskom A gencya Stefaniego  doniosła 
pod d. 5 b. m ., że zdrow ie Ojca św., o ile 
na- to w iek Jego  tylko pozwala, je s t trw ale 
zupełnie dobre i że Ojciec św. zajm uje się 
jak  zw ykle sw erai czynnościam i. W czoraj m ia ł 
Ojciec św. o l ł r a w ić  mszę św., a następnie 
•piizewodnioAyć posiedzeniu K o n g reg ac ji ob­
rządków. L ekarz przyboczny Jego j j iu ą tb b l i -  
wości, dr. Lapponi, potw ierdził w  pew nym  
int<Mvie\vie praw dziw ość tych  donićsieii-M^ew- 
cyi Stefaniego

W  ostatn ich  dn iach  odbyły się znów li­
czne aresztow ania w K onstantynopolu. A m ba­
sadorow ie zażądali szybkiego i zupełnego wy 
konania udzielonej przez su łtana am nestyi dla 
A rm eńczyków ,! k tórą dotychczas zastosowa­
no tylko w kilku drobnych  w ypadkach .

S praw a obsadzeń-a posady am basadora 
republik i francuskiej w L ondynie jeszcze nie 
je s t załatw ioną, napotyka ona na trudności 
rozliczne na tu ry  osobistej.

G aulois  donosi, że stanow isko am basa­
dora w L ondynie ofiarowano G asim ir-P e- 
r ie ro w i, który jed n ak  nie sk łan ia się do przy­
jęcia tego stanow iska.

Z innego źródła donoszą, że lord Salisbu- 
ry  odm ów ił przyjęcia proponowanej przez rząd 
francuski kandydatu ry  dotychczasowego posła 
francuskiego w M adrycie, Reverseaux, n a  n a ­
stępcę flourcela w  L ondynie. Toczą się z tego 
powodu żywe rokow ania m iędzy Londynem  a 
P aryżem .

Z K uby donoszą ofieyalnie: K olum na 
L altard  pobiła pod Potyero Sacram ento po­
wstańców , którzy stracili 33 w zabitych, a 4

m a ją  rannych . P o  stronie H iszpanów  ram ono 
oficera i 14  żołnierzy.

D ziennik’ m a d ry c k ie : Im p a rc ia l, H e-  
ra ldo  i Correspondencia, ogłosiły w  poniedzia­
łek  równocześnie ten sam  artykuł, w  którym  
zaw iadam iają czytelników o odw ołaniu kore­
spondentów  sw ych z K uby, bo uniem ożliw io­
no im  przesy łan ie bezstronnych  spraw ozdań. 
K orespondenci otrzym ał: w drodze te legra­
ficznej polecenie, aby pierw szym  parow cem , 
jak i odpłynie z K uby, pow rócili do H iszpanii.

Z Nowego Jo rku  donoszą do K o ln . Z tg .j  
że obecny rząd Stanów  Zjednoczonych półno­
cnej A m eryki z trudnością jedyn ie poskram ia 
dążności, rozszerzone już po w szystk ich  sta ­
n ach  a dążące do ustanow ienia oddziałów  o- 
ehotniezych do w alki przeciw  H iszpanom  na 
K ubie. Jeżeli do gab ine tu  M ae-K inley’a w ej­
dzie Scherm an, to przesilenie w  spraw ie k u ­
bańskiej z pew nością będzie przyspieszone.

W dow a po przyw ódcy pow stańców  ku­
bańsk ich  M irabelu  ośw iaaeza stanowczo, że 
A ntonio Maceo żyje i leży ciężko ra n n y  w  o- 
bozie pow stańczym , gdzie je s t troskliw ie p ie­
lęgnow anym .

W edług  urzędowej depeszy z M anili roz­
strzelano tam  w  poniedziałek 13 indyw iduów  
za udział w  spisku. Dalej donoszą w  drodze 
urzędowej z M anili, iż w  sobotniej w alce 
nad  rzeką R asig  padło po stronie H iszpa­
nów  10 żołnierzy, a 20 je s t rannych . P o­
w stańcy  strac ili 32 w  zabitych, w ielu  jest 
rannych .

Donoszą także o zeznaniach, które po­
czynili aresztow ani sprzysiężeni. Zeznania 
te w yw ołały w  H iszpanii silne wTzburzenie; 
w edług  n ich  w vsyła Japon ia  eskadrę n a  F i ­
lip iny, aby pow stańców  uznać za stronę wo­
jującą.

W ie d e ń ,  7 stycznia. (Tel. p ry w .)  Ko- 
m isya budżetow a Izby panów  ukończyła już 
obrady nad  ustaw am i w  spraw ie regulaeyi 
p łac urzędników  państw ow ych, profesorów 
U niw ersytetu, nauczycieli szkół średn ich  oraz 
p łac s ług  państw ow ych. S taw ia ona w niosek 
przyjęcia ustaw  w edług  uchw ały  Izby depu­
tow anych z tą  tylko zm ianą, że także reg u la­
c j a  p łac sług  państw ow ych m a w ejść w życie 
dopiero z dniem  ogłoszenia ustaw y, a n ie  już od 
1 lipea 1897, jak  to uchw aliła  Izba deputo­
w anych.

Izba posłów prow adziła dzisiaj dalej roz­
praw ę nad  budżetem  M inisterstw a ośw iaty, a 
m ianow icie nad  ty tu łem : Szkoły ludowe. P ie r­
wszym  m ówcą b y ł Sokol.

W ie d e ń ,  7 stycznia. P rezes gab inetu  
w ęgierskiego baron Banffy i m in iste r rol­
n ic tw a D aranyi by li onegdaj w ieczorem  na 
obiedzie u P . Prezesa* g ab in e tu  h r. Badeniego 
a o godzinie 11 w nocy w yjechali z pow ro­
tem  do Budapesztu.

W  ie d e ń ,  7 stycznia. Szef sekcyi P apay  
zm arł wczoraj w ieczorem .

Gm im d e n ,  7 stycznia. S tan zdrowia 
h r. Bolcreęfiego tak się polepszył, że p a c je n t 
m ógł wczoraj w stać z łóżka.

Kotar, :7 stycznia. W  grecko-katolickiej 
cerkw i katedralnej w ybuch ł wczoraj pożar i 
zniszczył całą św iątynię:. Zgorzały także zu­
pełn ie przylegające do św iątyni koszary a r ty ­
leryjskie. Szkodę zrządzoną pożarem  cerkw i 
obliczają na 100.000 zł. Z ludzi n ik t n ie  zgi­
n ą ł i n ie doznał szw anku.

B r e s t ,  7 stycznia. P arow iec belgijski, 
k tóry p ły n ą ł z A ntw erp ii do B ayonny rozbił 
się o skałę. Z załogi składającej się z 18 o- 
sób, trzy  tylko u ratow ały  się.

Bombaj, 7 stycznia. W  poniedziałek 
zapadło tu taj n a  dżum ę 91 osób, a 54 zm arło. 
K ierow nik szpitala, starszy lekarz dr. M aurer, 
który p rzyby ł dla badania zarazy p ad ł jej 
ofiarą.

TelegrafowaDy fears wiedeński.
W ie d e ń ,  8go stycznia 1897, godzina 

2 m inu t 15. A lpejskie Tow arzystw o górnicze 
89-80, W ęgierskie akeye kredytow e 416 -50, 
A kcye anglo-austryackiS  158 50, A kcye ban ­
ku U nion 301-— , A keye kolei południowej 
90 '75, Losy tu reukie 51-90, A kcye kolei p ań ­
stwowej 368-37, A kcyS  kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 294-50, 4-proeentow e galic. obli­
g a c je  p rop inaeyjne z 1889 r. 97-50, A kcye 
tytoniow e — •— , w ęgiersk ie  o b lig ac je  inde- 
m nizacyjne 97-10, A kcye kolei E b en ta l 
278-— , A keye banku dla krajów  koronnych 
252-25, 4-procentow a w ęgierska ren ta  złota 
122 '30. A kcye banku  związkowego 261 -— , 
Rubel papierow y 1-27-50, W ęgierska ren ta  
papierow a 99 75, K redytow e ziemski 465-— , 
K redyty  377 50, R im am uran ia  243-— . Uspo­
sobienie chw iejne.

Odpow iedzialny redak to r Mam KrecliowiecŁi.
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B A N K  HIPOTECZNY
przeniósł Kantor wym iany oraz Oddział 
depozytowy który en biura m ieściły  się 
dotsjd w m ezauinie gMSehii własnego, 
do frontow ych iokalnoścl w parterze

Oddział depozytow y | taryusz otrzymuje w stalowej kasie panc< rnej schowek
. do w yłącznego użytku i pod w łasnym  kluczem , gdzie

, przyjm uje w kłady i w yp łaca  zaliezlu na rachunek  bezpiecznie a dyskretn ie  przechowywać może swoje
i bieżący, przyjmuje do przechow ania p ap ie ry  warto- ' m ienie lub ważne dokumenty,
j ściowe i udziela  na  takow e zaliczki. j

W  tym k ierunku  poczynił Bauk h ipotecznyN adto zaprowadzono 
g ran icznych  tak  zwane

na wzór in s tjtu c y j za- | jak  n a jda le j idące zarządzenia

Depozyty Stehowkowe (SafeD.posite) j !fWw g j g g  S S &  & . I \
a opłat" 2> do 35 zł. wa ro o 'n !e, depozy- zytowym. a

n e h  p o c i ą g ó w  k ,©
©bóWląznjąey z dniem  1 tnaja

(czas irodkow o-europejski).

1 ©| o w y o i
11896,

Bo Lrowa p r s y e ł h o d s s ą ; 1 p o e i h g i Ze Lwowa oM oditą s P c i a £  i
p o sp ie sz ę | o s o b o w e pospieszne o s o b o w e

Z G e t i i i u .............................................. o jO r s o I 8 ‘5I> 4>.5& 9 30 — Do Krakowa, W iednia. W rocław ia, \
Z K rakow a, W iednia  i W rocław ia 5 1 0 1*30 8-45 8*55 G-6& 9 30 — B e r l iu a ............................................. 8-40 2*50 11*00 4*4C 9*55 6-46 —
Z  W arszaw y  . . . . . . . . 5-10 — 8*55 — 3*80 — Do W a r s z a w y .................................. 8-40 — 11*00 4*4C — 6*46 —
Z Muszyny - K rynicy przez Tarnów Do M uszyny-K ryniey przez. Tarnów

(fo d  */, do si78 wł.) (*cd 26/4 Chylko od V, do 80/9 włącznie] 8-40 11*00 4*40 *6*45 —
do 16/8 w ł . ) .................................. * 5 1 0 — --- 1*8*55 6*55 — — Do M uszyny-Kryniey przez Rzeszów — 11*00 — — — —

Z M uszyny-K ryniey przez Rzeszów 5-10 — -- — — — Do M uszyny-K ryniey przez Przemyśl __ — — — — 6*45
Z M uszyny-K ryniey przez Przem yśl — — 8*45 8*55 — 9 3 0 — Do Rozwadowa i N adbrzezia . . 8*40 — 11*00 4*40 — —
Z M szany dolnej przez Tarnów , Ro­ Do Chabówki przez T arnów  . . — — 11*00 — — — —

zwadowa i N adbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . | _ — 13*00 9*55 —
D e m b i i - ę ........................................ — — — — 6*55 — — Do Chabówki przez Przem yśl . . — — — — 9*55 6*45 —

Z Chabówki przez Tarnów  . . . 5 1 0 1-30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław  . _ 2*50 — 4 40 — _ _
Z Chabówki przez Rzeszów . . 5 1 0 1*30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przem yśl . . — 1-30 — 8*55 — — — manowa przez Przem yśl . . . — — — 4*40 9 55 6 4 5 —
Z Rawy rusk i oj przez Jarosław  . — 1*30 8*45 — — 9 3 0 — Do Mezó-Laborcz i Pesztu  przez
Z K rosna, Iw onicza, Rymanowa, Sa­ Przem yśl .................................. — — — 4*40 — 6 4 5 _

noka przez Przem yśl . . . — 1-30 8*45 8*55 __ 9*30 — Do Lawoćznego, M unkacza, Miskol­
Z Mezó-Laborcz i  Pesztu przez P rz e ­ eza, Pesztu przez Stryj . . — — — 5 2 2 — 7*22 _

m yśl .............................................. — — 8.45 8*55 — 9*80 — Do H rebenow a (tytko od %0/1 do ai/s — —
Z Law oćznego, Pesztu , Miskoleza, w łącznie) przez Stryj . . . — — — 9*35 — —

M unkaoza .................................. — — — 8*00 — — 12’10 Do Skolsgo i S try ja  (*do Skolego
Z H rebenow a (tylko od 10/T do 3%  wł.) — — — 1*51 — — — od */6 do m/l) w łącznie) . . . — — — 5*22 9*35 * 3*05 7-22
Ze Skolego i S try ja  (*ze Skolego Do Stanisławowa, i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-35 7*22 —

tylko od 1 m aja do 30 w rześnia) — — — 8*00 1*51 *10*10 ł2°10 Do Ohyrowa przez Stryj . . . — — — 5 2 2 — — —
Ze Stanisław ow a przez S tryj . . — — — 8*00 1*51 — 12*10 Do Suezawy, Ja ss , B ukaresztu, Hu
Z Chyrowa przez S try j . . . . — — — 8*00 1*51 10*10 — siatyna, Korosmezó, Eołom yi-nadw
Ze Suozawy, H usia tyna, Korósmezo, przdm ., B erhom ethu, Czudyna.

Słobody rung., Jłerhom sthu, Czu- Radowiec, K im poiungu . . . 6*10 — — — — — —
dyna, Radowiec, K im polungu, Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna
B ukaresztu i J a s s ....................... — — 3 5 5 — — — — i B erhom ethu (każdego ponie­

Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezó, działku), Radowiec . . . . — — — — 10*25 — _
K a łu s /a , Sopowa, B ukaresztu i Do Suezawy, Ja ss , B ukaresztu, Czort-
Ja ss  .............................................. — — — — 2 0 1 — — kowa, Kałusza Korosmezó, K im -

Ze Suezawy, R adow iec, Berhom ethu po'-”"6 u . . . . . . . . — — — — 2*4" — _
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Ja ss , Bukaresztu, Hu-
P e e z e n iż y n a .................................. —

1 • _ — 6*19 siatyna, K ałusza, Peezeniżyna,
Ze Suezawy, H usiatyna, K ałusza, Nowosieiicy, Radowiec . . . — — — — __ — 10*15

Nowosieiicy, Czudyua (każdego Do Sokala i Ja ro sław ia  p, Rawę ruską — — — 9 1 5 — 7 0 5 __
poniedziałku), Radowiec, Kim  po- Do B e łz e a ........................................ ..... — — — 9*15 — — —
lungu, B ukaresztu  i Jas . . — — — 7*28 — _ — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Ze Sokala i Ja ro sław ia  przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 2 1 6 6*05 — 10*57 — — 9-42
ruską ........................................ ..... — — — 8*15 — 5*45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Z B e ł ż c a .............................................. — — — — — 5*45 — głównego) .................................. 2 0 6 5*55 — 10*45 — — 9-30
Z Pedwołoezysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-W ody ( od 1/e do 6/„ wł.

Lwów-Podzamcze) . . . — 2-28 0 5 3 7*52 5*05 — — codziennie) . . . . . . . — — — 3.29 — —
Z Podw ołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowic (od l/6 do */s wł. w

główny) . . . . . . . . — M O 10*05 8*07 5*20 — — niedziele i św ięta) . . . . — — _ __ 1*20 __ _
Z Brzuc-howic (odł /8 do I5/„ 1 od ss/8 Do Brzuehowic (od ’/E do s/9 w ł. w

do */, w ł ą c z n i e ) ....................... — — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i n iedziele) . — — — — 3*20 — —
Z Brzuahowio (od !0/ 6do *4/,w łącznie) — — — — — 8*26 — Do Janowa (od l /6 do 3,/(. i ‘/8 do

Janow a (*przez cały rok, — B"U wł., codziennie) . . . — — — 9*45 3*00 8*55 —
Z t )  tylko od 15/e do 81/b włącznie) — * 7*50 1 5-38 fS -5 4 Do Janow a od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7*50 —
Z J a n o w a ..............................................

"
6*40 12 25 5*20

Przyjechali d o  Lwów*
dnia  6 styazia 18? 6 

H O TEL GEORGE.
P P . J . O bertyński z Odnowa, St. Dolański 

z Bara.,owa, Dr. J. Horodyski z W ygnanki, 0  Ho- 
rodyński z Romanówki, M. Zakrzewski z Cz łhan, 
J  Ł a  iotnirski z Markowieo, J . Leszczyński z Borek, 

G arapiah z Zagórza, T. Sroczyński z Ja s ła , K. 
Rumszewicz i Wł. hr. Tyszkiewicz z Brodów, P. br. 
Loewenstein z W ygody, H. hr. T in ti z Złoczowa. E . 
Scott i F . P au ls z R opienki, J . G riinfeld i A. F ried  
z Pesztu.

HO TEL METROPOLE.
PP . hr. S tarzeńsk i z M ogielnicy, b r.M alsburg  

] z Dublan, Ch. Heye z Bremy, M. P rz y r ze S try ja , 
| A. K raus z B iałej, D. ks Ciem nierski z" Stanisław ow a, 

J .  W olgner z Komarówki, A. Proek z Lincu, S. Wi- 
1 słocki z Borboliniec, E. B ium berg  z Ham burga.

W itawy M n ,

n e g o

przy

f] waga {„Godziny drukow ane tłustem i czcionkam i, oznaczają porę noeną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. -5 ó9 min. rano .

Czas środkow o-europejski różni się od czasu lwowskiego o 86 
Godzina 12-00 czasu środkow o-europejskiego =  godzinie 13-S6 podług 
zegara iwowukiego.

W biurze in iorm aeyjuem  e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. T rzeciego Maja 1. 3 (H otel Im peria l) sprzedaż biletów strefowych,
okrężnych, dowolnie zestaw ialnyeh zeszytów do jazdy , ta ry f  i rozkładów  
jazdy  w form acie kieszonkowym. In fo rm ac je  w spraw ach taryfow ych i 
przewozowych.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dn ia  7. styczn ia  1897.

1. A kcyc  za  sz tu k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. rak.
Kol. Lw ów .-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r......................
B anku hip. gal. po 200 / ł .  w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarn i w R zeszow iepo2 j0zł.w a.
F abryk i wagonów w Sanoku przed- 

tem L ipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.

B anku h. g. 5°/0 wa. wy], z I0*/o pr.
„ „ l i s  w 50 1.
„ „ 4 T  „ „w601.po200K,

„ k ra j. w. a. los w c l  1.
„ „ 4%  w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal.ziem .4°/0 (p ierw sza
e m i s y a ) ....................................'

Tow. k redy t, galic . ziemsk. 4% 
los w 41V2 la t . . . . '  
4°/a los w 50 la t  . . . '

I I I .  O b lig i za 100 zł.

Gal. funduszu prop inac. 4°/0 w. a. p. 
Buków, funduszu propin . 5”/„ w. a. s  
K om unalne Banku kr. 5"/„ (2. em.) ^

„ „ 4 l/*“/o'(H-em)
Pożyczki k ra j. 6%  wa. z roku 1873 N 

„ „ 4°/0'vĘ  z roku 1801 05
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 .......................
Pożycz, m. Lwowa 4 °/0 po 200 koron

IV . L osy.

M iasta K r a k o w a ............................
S tanisław ow a . . . .

p łacą  żądają 
w alu tą  austr. 

zł. et. zł. ot 
217 25 220 50

290
390
MO

200

250

293
400
220
203

200 --

1 .1 0 1 0
99 80
96 70 

100 50
97 50

110 80
100 50

97 40
101 26

98 20

V. M o nety .

D ukat cesarsk i . . . 
N apoleond’or . . . .  
P ó ł im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny  

papierow y 
100 m arek n iem ieckich

97 70 98 40

97 60 
97 40

98 30 
98 10

98 4097 70 
102 50 
102 —

100 —

105 —
97 — 97 70

102 70 
170 70

97
97

97 70 
97 70

20 -  28 50 
42 — -

5 63 
9 50 
9 60 
1 20 
1 27 

58 60

5 73 
9 95

25 -  
28 
59

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 4 styczn ia  1897.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d .......................................  101.90 102.10
l u ty - s ie r p i e ó ............................................ 101.85 101.95

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ................................... 101.90 102.10
kw ieoień-październ ik  . . . .  101.85 101.05

155.50
187.75
187.75

1 5 6 . -

żadaja j
144.501 
1 •<).-
156.501 
188.75 
188.75|

157.

placiT
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 143.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.—
„ 18'>0 po 100 zł. 5 p r. .
„ 1864 po 100 zł. . . .

” „ 1864 po 50 z ł. . . .
L is ty  zast. domen, państw , po 120 

zł. 5 p ro ..................................................

B . D ług ' p a ń s tw a  (w szystk ich  w R adzie  państw a
rep rezen tow anych  krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  wolna od podatku
za 100 zł. 4 p ro ...................................  122.90 123.10

A ustr. ren ta  w  w al. kor .  w olna od
podatku  za 200 kr. 4 pro. . . . 101 .-- J.01.20

C. O bli gracy e k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr. 99.— 99.50
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł. mk. 5 3/4 p r. (ostemp.

a k c y e ) ...................................................
Kol. Cesarz. F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5 p r........................................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol K aro la  L udw ika po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 5 prc.) . . .

O b lig acy e  p ie rw sz e ń s tw n  (kolejowe).
Kolej Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p ro .......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p rc ...............................................
Kol. bukow ińskiej lokaln . za 200

kor. 4 p rc ...............................................
Kol. gal. K aro la  L udw ika za 200

100 zł. 4 p r ...........................................
K ol.lw ow sko-ezern. jassk ie j z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ..................................
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 200 m arek  4 prc. . . .

C. D łu g  p a ń s tw a  (k rajów  korony w ęgierskiej). 
W ęg. z ło ta  re n ta  za łoO zł. 4 pre. —.— —.—

„ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p rc ....................................  99.60 99.80

„ obi. prop, za 100 zł. 4Ł/a pr. 100.35 101.35
„ obi. pr. reguł. Cisy za luO zł. 40/0 137.75 90.80
„ poż. prem iow a za 100 zł. . 151.70 152.70
„ „ „ za 50 zł. . 152.— 158.—

D . O b lig acy e  indemnizacyjne.
K roacyi i S ław onii za 100 zł. 4 pre. 97.40 —.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ..........................  97.55 98.50

E . In n e  p u b lic z n e  poży czk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ........................... - . . . 128.— 129.50
Pożyczka reg. Dunaj u z r. 1878 los. 5 p rc .lu S .— 108.60
Poż. k ra j. Bukowiny z r. 1893 los.

za  200 kor. 4 p re ................................  97.15 97.60
B ukow ińskie obi. p rop inaoy jne  los. 

za 100 zł. 5 p ro ...................................  103.25 104.—

119.90 120.90

253.50 260.50

128.— 129 —

99.— 100.—

218.25 219.25

łojowe).
113.— 113.70
133.— —.—

99.50 100 20

99.60 100.60

98.50

99.00 100.35

99.25 120.20

120.50 121.50

p łacą  żądają
■Galie. p o ż .k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —.—

„ ,, „ 1891 „ „ 4 pr. 9 7 . -  97.90
„ „ „ 1 8 9 3 za2 0 0 k o r.4 p r. 97.30 98.30

„ oblig. prop. z r .lS 8 9 za  100z ł.4 pr. 97.50 98.50
Pożyczka m iasta  Lwowa z r  1896 za

1Ó0 zł. 4 p rc .........................................  97.— 97.75
R en ta  w łoska za 100 kor. 4 prc. . 43,10 43.10
Pożyczka serb. prem . za 100 frank . 2 pr. 35.25 36.25
T u reck ie  o b i.p re m .k o le j.z a 400fran k . 50.75 5.1.25

F . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hi pot. i 
(za 100 zł. Nom ,). 

A nglo A u s tr.b an k u  los. w 30 la t 4 '/ ,p re . 
A ustr. zak ł.k red . ziem. los. w .50 lat 4pr. 

„ „ „ obi. prem. z r .  1880 3 pr.
a t ii a a a n 1889 d pr.

Bukowiński zak ł. kred. ziem. lo s .5 pr.
„ „ „ „ 1 os. 4 p i .

Gal. A ke.banku  hip. 10 pr. prem . los. 5 pr 
„ „ „ „ los. 50 la t 4^2 pr.
» » „ i, a 6 0 1 a tz a 2 0 0
koron 4 p r ..............................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. lo s .56 la t 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t

„ 4 p r . sta re  .
 ......................... . 4 pr. za 200 kor.

B anku krajow ego d la  G alicy i Lodom.
4 l/2 pr. 5 i *-/2 la t zw rotne . . . 

B anku krajow ego oblig. komun. 2
E inissya 5 p r ........................................

B anku krajow ego oblig. komun. 3 
E in issya 42 la t za 200 kor. 4l (, pr. 

B anku k ra j. los. 57‘/2 lat za 200 kor. 4pr.
„ ,. obi. kol.los. za 200 kor. 4pr.

Austro węg. banku 4 0 '^  la t los. 4 pr.
- „ „ » 50 la t los 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
T ow .żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr. . . . , .......................

l is ty  d łużne

1887 4 p r.

Kol. Lw ów -C zer.-jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. Kol. lok. w schodn.zalO O zł. 4 pr.

„ „ „ „ I8 87za  200 zł. 4 pr.

H . L o sy  (za sz tukę). 
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł.
Z ak ł kred . dla h. i p. 100 zł. . .
C lary 40 zł. m k........................................
Tow. żegl. n a  Dunaju 100 zł. mk. 4 p r .  
Pożyczka m. Insb ruku  '<.0 zł. . . .
Losy m. K rakow a 20 z ł ........................
Pożyczka m. L ubiany  20 zł. . . .
Palfify 40 zł. m k.......................................
Czerw, k rzy ża  aust. tow. 10 z ł, , ,

101.10 102.10
99.40 100.40

.115.50 l i i i .75
117.— 117.75
lo.5.— -------

96 50 9. i.—
.110.— 110.80

1Oo

lu0.25

96.75 97.25
97.25 9 8 . -
98.10 — .—
98.— 98.50
97.50 98.50

100.25 10L.—

101.90 102.40

100.— ___. _____

97.50 98^50

10019 10L —

za 100 zł. nom.
109.— U l . —

110 50 111.50
.116.80 117.10
101.— 101.80
101.20 102.—
101.60 101.50
100.60 101.60

9 3 . - 94.70

98.80 99.70
99.50 100.—

107.40 108 A0
107.25 108.25

98.25 99.25

6.80 7.20
197.— 198.50

57.— 5 8 . -
139.50 142.—

2 ii.— 2 8 . -
26.— 2 8 . -
21.50 22.50
58.50 5 9 . -

l

—  M e a s t ą j a c a  w y staw i*  zjednoczo- 
Tow arzyatw a przy jació ł sz tuk  p ięknych  
p lacu  św. D ucba ).. 10, I. p ię tro , je s t

o tw arta  codziennie od godziny 10 rano  do 
godziny 5 po południu . — W stęp  od osoby 
kosztu je w n iedzie le  15 et., w dnie powaze- 

j dnie 30 et. D la członków  w stęp w olny.

— Museum przem ysłowe m iejsk ie
I o tw arte  codziennie (z w yjątk iem  poniedział- 
i ków) od godziny 9 rano  do godz. 3 po po- 
; łu d n iu  (w  niedzie lę  i św ię ta  od g. 10 do 1.) J  B iblio teka m uzealna o tw arta  codziennie od 
j godz. 11 do 3, w niedzi- lę i św ię ta  od godz. 
| 10 do 1. —  W stęp w dn ie pow szednie 20 ct.
■ w n iedzie lę  w olny.

— Nieustająca wystawa wyrobów
przem ysłu  krajow ego o tw arta  codziennie w 
dom u n iegdyś B iesiadeek ieh  (przy  p lacu H a ­
lick im ). W stęp  w. lny  w poniedzia łek , czw ar­
tek  i p ią tek . W  in n e  dn ie 10 ct. W szystkie 
p rzedm io ty  n a  sprzedaż.

Zakład narodowy im ienia Osso­
lińskich. B iblio teka o tw arta  codziennie od 
godziny 9 do 2 z w y ją tk iem  n iedzie l i św ią t 
uroczystych. — G ab in e t m onet i m edali pol­
skich o tw arty  je s t  dla zw iedzających codzien­
n ie  w godzinach  u rzędow ych, a n ad to  we 
w tork i i p ią tk i także od godziny ?• do 5 po 
po łudniu .

— Muzeum im ien ia  Dzieduszyekich
przy ulicy T ea tra ln e j 1. 18 o tw arte  d la  pu­
bliczności w św ię ta  i n iedzie le  od godziny 
10 do 11 przed po łudniem , w  środy i soboty 
od godziny  11 do 3. W stęp  w olny.

p łacą  żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . lu .— i0 5 0
Losy fund. are. R udolfa 10 zł. . . 23.— 24 —
Sal ma 40 zł. m k......................................  70.75 71.75
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . — — .—
St. Genois 40 zł. m k.............................. 72.— 72.50
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł. . 44.— 46.—

„ m. T ryestu  100zł. mk. 4 1/2 pr. 146;— 150.— 
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 68.— 72.—

W aldstein  20 zł. m k ...............................GO.— 62.—

J .  A kcye banków (za sztukę).
Banku A uglo austr. 120 zł. . . . 157.50 158.50
Peszt, banku haud l. 500 zł. . . . 1202.— 12U8.—
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem . . 3 i 6.15 376.65 
Węg banku kredyt. 200 zł. . . . 413.— 414.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 780.— 785.—
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 3 9 5 . -  3 9 6 . -

„ „ d la  han d lu  i przem  2oOzł. —.— —.—
B anku d la  k ra j. koronnych 200 zł. 250.— 250.50 

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . . 953.— 957.—
„ Z w iązków .(IJn ionbank)200--zł. 300.50 301.50

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.50 l;-;5.50
Ż ivnostenska banka 100 . . . .  134.— 135.—

IC. A k ey e  Przedsiębiorstw  transportow ych . 
Buków. kol. lok. (akc. pierw sz. 2 0 0 zł. 203.50 209.50 

„ „ „ (akeye zak ład . 200 zł. —.— —.—•
Kolei półn . ces. F e rd y n . 1O00 zł. mk. 3460.— 3465.—
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw .) 2o0 z ł .  — .—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. p ierw .) 200 z ł. — .— —.—

„ Lw ów -C zern.-Jassy 2uo zł. . . 2)1.75 292.—
„ w schodn.-galic.-lokaln. 20O zł. . 196.— 200.—
„ państw ow ych 200 z ł........................... 364.50 365.—
„ południow ej 200 z ł........................ — .— —.—
„ w ęgier. ga liey j. I. 200 zł. . . 208.50 209.—

A ustr. Tow. żegl. na  D unaju  500 zł. mk. 495.— 497.—

L . A keye Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Tow. kopalń węgla w B ru i  100 zł. . 263.— 264.— 
Galie, k a rpack ie  naft. tow. 500 kor. . —.— —.—
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. . 87.05 87.55
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 z.1’. 667.— 668.—
Sohodniey 500 k o r..................................  680.— 700.—
Tureck. zarz. tytoniow . 500 frank . — .— — .—
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 160.— 162.—

M. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . .  58.77 58.87
L ondyn za 10 funt. szt, 4 pr. . . 119.90 120.15
Pary ż  za 100 fran .............................  47.55 47.60
Petersburg  za 100 ru b li 6 pr. . . — — .—
N iem ieckie b a n k i ...........................  58.92 58.97
W łoskie b a n k i .................................  45.40 45.50
F ran cu zk ie  b a n k i ............................... —.— — .—
Szw ajcarskie b a n k i ............................. 47.60 47.37

N . W a l u t y .
D ukat c e s a r s k i ................................. 5.67 5.69
A ustr. węg. 8 guld . z ło ta  m oneta . —.— —.—
20-frankó’w k a ................................. 9,52 9.53
2 Ó - m a r k ó w k n .....................................11.73 11.78
R ossyjski p ó ł i m p e r y a ł ................  — .— — .—
N iem ieckie banknoty za 100 m arek 58.75 58.82
W łoskie banknoty  za 100 l ir  . . 45.40 45.50
Ruble  ..................................  1-27 1.27
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L. 18841 [105 l - M
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości że dla zaspokojenia na­
leżącej się Rubinowi Leibie .iFolkenfog od 
Jakóba Eliasza Horowitz sumy 25 zł. rozpi­
saną została przymusowa sprzedaż publiczna 
realności wyk. łup. 107 ks. gr. gm. Nagó- 
rzanka objętej Jakóna Eliasza Horowitza 
własnej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
28 stycznia 1897, drugi na dzień 1 marca 
1897 zawsze w Sądzie o godż. 10 rano.

Na ostatnim z tych terminów jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być 
uzyskuńą, sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu, także poniżej war­
tości sracunkowej,

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 285 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacji złożyć się mające wynosi kwotę 28 zł. 
50 ct.

Liiższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
aowkm0 adwokata dr. Altera w Buczaczu.

Buczacz, 14 listopada 1886.

i pierwszym terminie sprzedaż tyk o  powyżej 
lub za eenę szacunkową, na drugim także po­
niżej takowej nastąpi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 6500 zł. przy udzielenut pożyczki 
przyjęta.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacun­
kowej .

Resztę warunków można w tusąd. re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest. p. Broni­
sław Zamorski.

Przemyślany, 30 września 1896.

L. 9535 [1 2 1— 8]
Celem zaspokojenia kosztów sporu Lei- 

zora Ledera w kwotach 6 zł. 52 ct., 1 zł. 
94 ct., 10 zł. 24 ct. i 7 zł. 12 et. odbędzie 
się w tutejszym Sądzie w dniach 1 lutego 
1897 i 1 marca 1897 każdym razem o 10 
godiinie rano publiczna licytacya realności 
wykazem hipot. Nr. 373 ks. gr. gm. Jastko- 
wice objętej Antoniego Sęka własnej.

Cena wywołania 703 zł. 14 ct.
Wadyum 70 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są- 

j dzie możru przsj-zeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­

potecznych ustanowiono e. k. notaryusza Lu- 
; dwika Mląńka.

C. k. Sąd powiatowy.
Bozwadów, 10 października 1896.

L. 7868 ~ p i o  1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej

podaj0 wiadomości, że ceiem zaspokojenia 
wierzyi01-10̂ 0! Jakóba Pomeranza i Abraha­
ma Guta w kwocie 240 zł. a. w. z pn. od- 
Dgdzi®. się w tym sądzie dnia 29 stycznia 
1S97 i JQla 4 marca 1897 każdym razem o 
godz- I" rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności objętej whl. 254 
Księgi gr. gm. kat. Przyłęk, Piotra Juay 
własu8]-

Cena wywołania 1185 zł. w. a.
Wadyum 118 zł.
Basztę warunków licytacyi, wyciąg hip. 

j akt oszacowania przejrzeć można w regi 
straturz, i tego sądu.

Kolbuszowa, 12 grudnia 1896.

b- 16553 " [138 1 - 3 ]
V  Celu wydobycia na rzecz Towarzy-

at.ya zauezkowego w Glinianach kwoty 42 zł. 
gl ct. a. w. z pn. odbędzie się w t.ut. sądzie 
egzekucyjna sprzedaż do dłużnika Miafiała 
Kozaka należącej realności wyk. hip. 1. 139 
ks. gr- gna. Lipowce objętej w dniu 1 łu- 
teg" 5J7 i 3 marca 1897 każdym razem o 
godz- 10 rano, z tern, że na pierwszym ter- 
iniu>e sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szaeunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi-

Cenę wywofania stanowi wartość sza 
eunkowa 282 zł.

V adyum wynosi 10°/0 ceny szacunkowej.
Besztę warunków można w tusąd re- 

gjbtraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Bronisław 

Zamorski.
Przem yślany, dnia 7 grudnia 1896.

L. 42937 [89 1 - 3 ]
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno 
ś«i Powiatowej Kasy oszczędności w Krako­
wie w kwocie 240 zł., 240 zł. i 5599 zł. z 
przyn. w dniu 8 lutego 1897 i w dniu 15 
marca 1897 zawsze o godz. 10 rano przymu­
sowa sprzedaż dóbr Barycz lwh. 603 obję­
tych Bronisławy Henisz własnych.

VGnna wywołania wynosi 13326 zł. 
56 ct,

Wadyum 1333 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest ad w. dr. JSzef Kopff, zastępcą ad w. dr. 
Stanisław Tomik.

Kraków, 6 listopada 1897.

L- 87451 [88 1 - 8]
W e. k. Sądzie krajowym odbędzie się 

fpiem zaspokojenia zaległego za lala 1883 
1888 podatku w kwocie 9 zł. 44 ct. z pn. w 
dniu 8 lutego 1897 i w dniu 9 marca 1897 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze­
daż realności pod lk 315 dz. VIII. w Kra­
kowie położonej lwb. 1705 objętej.

Cena wywołania wynosi 32Ó zł.
Wadyum 32 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć rnożna w 

registi’"turze sądowej.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

jest adw. dr. Mandelbaum, zastępcą adw . dr. 
A dler w Krakowie.

Kraków, 2 października 1896

L. 4554 [ U l  1 _  3]
Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 

oszczędności miasta Tarnowa w kw oce 361 
zł. 38 ct. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
dniach 1 lutego 1897 i 1 marca 1897 każ­
dym razem o godzinie lO rano publiczna l i ­
cytacya realności w Turbii położonej wyk. 
hip. Nr. 137 objętej Marka Nowaka własnej.

Cena wywołania 2'.95 zł.
Wadyum 229 zł.
Besztę warunków licytacyjnych, w S ą­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bozwadów, 30 października 1896.

L. 9828 [139 1— 3]
W celu wydobycia na rzecz c. k. uprz. 

akcyjnego Banku hipoteeznego czterech rat 
po 120 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie egzekueyjna sprzedaż do dłużnika A- 
leksandra Zaleskiego należącej realności whl.
527 ks. gr. gminy Przemyślany objętej w 
dniu 8 lutego 1897 i 8 marca 1897 każdym 
rasem o 10 godzinie z rana z tem, że na

a»retft Lwerskft Nr. 4 s d*u» 8 styo*pw 1897.

Ł. 6179 [102 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Antoniego Ow­
czarza w tutejszym Sądzie sprzedaż połowy 
ciała hip. lwh. .73 i całego ciała hip 177 
gminy katastr. Żernica wyżną objętych dłuż- 
nięzki Maryi z Kopaczów Kina! własnych w 
dwóch terminach, mianowicie dma 28 sty­
cznia 1897 i dnia 18 lutego 1897 każdym 
żarem o godzinie 10 przed południem.

Wyciągi hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjuycfi, przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan 
Kopczyński w Baligrodzie.

Wadyum wynosi 58 zł. 75 et. a. w.
Baligród, 31 października 1896.

L. 6416 [9564 1 - 3 ]
W e. k. Sądzie powiatowym w Lisz­

kach odbędzie się celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Krze­
szowicach w kwocie 100 zł. z pn. w dniu 
25 stycznia 1897 i marca 1897 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności lwh. 169 w Rybnej marnotrawcy Woj­
ciecha Żaka syna Jana własnej.

Cena wywołania wynosi 823 zł.
Wadyum 83 zł.
Waiuaki licytacyjne przejrzeć można w 

Registraturze sądowej,
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Roman Gutowski nolaryusz w L isz­
kach .

Liszki, 3 listopada 1896.

L 6372 [130 1— 3]
O. k. Sąd powiafowy w Jaworzn’e za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 33000 
marek z pn. odbędzie na ne<z Bernarda Se- 
lingera i Izraela Salomona 2 im. Selingera 
w tutejszym Sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
141 i 205 gm kat. Sz-zakowa objętych dłuż­
nika Józefa Biumei fałda własnych w dwóch 
terminach dnia 10 lutego i 1 0 " m in a  1897 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­
ne przejrzeć można w regi-traturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p 
Kazimierz Wilusz c. k. notaryusz w Jawo­
rznie.

Wadyum w/nos' 3080 zł.
Jaworzno, 21 grudnia 1896.

L. 7299 [70 1 - 3 ]
Dnia 9 lutego 1897 i dnia 9 marca 

1897 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w Sądzie tutejszym pu­
bliczna przymusowa licytacya połowy realno­

ści według wyk. hip. I 953 ks. gr. gm. 
Bozdół Michała i Anny Kozłowskich włamuj 
celem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa zaliczkowego w Bozdole w kwocie 120 
zł. a. w.

Cena wywołania 278 zł. 50 et. a. w.
Wadyum 27 zł. 85 et. a. w.
Na pierwszym terminie realność ta sprze­

daną zostanie tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, na drugim zaś terminie także niżej 
takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych ustanowiono Jana Mickiewicza z 
Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, 23 września 1896.

L. 19843 [42 1— 3]
W tutejszym Sądzie odbędzie rię o go­

dzinie 10 rano dnia 10 lutego 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 10 marca 1897 
nawet poniżej takowej lieytaeya egzekueyjna 
całej posiadłości wyk. hip. 1. 929 i 930 tu­
dzież posiadłości wyk. hip. 931 księgi grun­
towej Sokal objętej Jana Kiryka Mikołajowe­
go własnych na rsecz wierzytelności Simche 
Sinsena w kwoeie 521 zł. z pn.

Cena wywołania ciała hip. wyk. 929 
wynosi 2032 zł., ciała hip. 930 wynosi 650 
zł., zaś z wykazu 931 kwotę 25 zł.

Wadyum zaś 10%.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. p. dr. Pawłowskiego z sub­
stytucją adw. p. dr. Goldfarba.

Sokal, 24 listopada 1896.

L. 11531 [36 1 - 3 ]
Dnia 10 lutego 1897 i dnia 18 marca 

1897 zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Posadzie rybotyckiej położonej 
wyk. hip. 125 ks. gr. tejże gminy objętej 
dłużnika Tymka Wasyłeozka własnej na za­
spokojenie wierzytelności Towarzystwa zalicz­
kowego w Dobrom.lu w kwocie 77 zł. 83 ct.
a. w. z pn.

Cena wywołania 1600 zł. a. w.
Wadyum 160 zł. a. w.
Dlalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania można w tu­
tejszej registrai,lirze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli p. Antoni Richter 
w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 6 grudnia 1896.

na drugim terminie licytacyjnym także m iej 
tej ceny, wierzytelność powyższa najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 24 zł. 66 ct.
Besztę warunków przejrzeć można w 

tusąd registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Lisko, 26 grudnia 1896.

L. 13988 [66 1— 3] r
G. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że w sprawie masy konkursowej Izra­
ela Landera odbędzie się w zabudowaniu są- 
dowem w dniaeh 9 lutego 1897 i 9 marca 
1897 każdym razem o godz. 10 przed połud. 
publiczna sprzedaż wierzytelności tejże masy 
konkursowej w kwocie 400 zł. w. a. uł re­
alności Izraela Bubinfelda objęte w 7/40 czę­
ściach ciała lwh. 253 ks. gr. gm. kat. Lisko 
ciężącej z tem, że wierzytelność ta na pierw­
szym terminie licytacyjnym tylko za cenę 
wywołania 455 zł. a. w. lub wyżej, zaś na 
drugim terminie lioytaeyjaym także niżej tej 
ceny najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostame 

Wadyum wynosi 45 zł. 50 et.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
G. k. Sąd powiatowy 

Lisko, 26 grudnia 1896.

L. 7946 [9872 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 8 lutego 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 6 marca 1897 nawet 
poniżej takowej licytacja realności 1. k. 226 
według wyk. hip. 1.1274 ks. gr. gm. Obertyna 
Berła Schwera własnej na rzecz Josia Mordka 
Altera Emsiga pto 95 zł. z pn.

Cena wywołania 162 zł. 70 ct., wadyum 
16 d  . fc? ct.

Resztę^a-uiików , akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

, Dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem o. k. notaryusza Ambrosa.

L. 15611 [41 1 - 3 ]
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

ninieiszam rozpisaną na dzień 8 lutego 1897 
i na dzień 8 marca 1897 zawtze o godz. 10 
przed południem w gmachu Sąd. w B. N. 4 
odbyć się mającą przymusową publiczną 
sprzedaż połowy realności objętej wyk. hip.
i. 424 gm. Sokal nieobjętej masy spadkowej 
śp. Leona Dolinowskiego własnej celem za­
spokojenia pretensyi Jakóba Reislera w kwo­
cie 345 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej połowy realności 
w kwucie 980 zł. w. a.

Wadyum zaś 98 zł.
Przy pierwszym terminie nabyć można 

połowę powyższej realności tylko za cenę 
wyższą lub nie niższą od ceny szacunkowej, 
przy drugim terminie zaś nawet niżej tejże.

Wyciąg hipot. i akt oszacowania przej­
rzeć można w tusąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany został p. adw. dr. Wejdą.

Sokal, 20 października 1896.

L. 6143 [9876 1 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności Jana 

Wikitry w kwocie 137 zł. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 11 lutego i 12 
marca 1897 każdym razem o 10 godz rano 
publiczna licytacya r alnośai Nr. 6 w Woli 
raniżowskicj wykazem hipotecznym Nr. 6 
gmina Wola raniżowska objętej, Mendla Pro­
sta własnej.

Oeua wywdania 903 zł.
Wadyum 90 zł. 30 ct.
Resztę warunków licylacyjuych w Sądzie 

można przejrzeć.
G. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, 1 czerwca 1896.

G. k. Sąd powiatowy 
Obertyn, dnia 30 listopada 1896.

L. 8051 j 17 1 - 3 ]
Dnia 16 lutego 1897 i dnia 16 marca 

1897 każdym razem o godz. 10 przed połud 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna przymu­
sowa licytacya:

a) całej posiadłości objętej wyk. hip. 1. 
31 ks. gr. gm. kat. Mikołajów Grzegorza 
Maadziucha własnej.

b) Grzegorza Mandziucha własnej poło­
wy posiadłości objętej wyk hip. 1. 33 ks. 
gr. gm. kat. Mikołajów,

e) Michała Froma własnych 2/8 części 
posiadłości objętej wyk. hip. ł. 100 ks. gr. 
gm. kat. Mikołajów,

d) Michała Sładyka własnych 3/12 czę­
ści posiadłości objętej wyk. hip. 1. 179 ks. 
gr. gm. kat. Mikołajów celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy zaliczkowej „Nadzieja'-* 
w Mikołajowie w kwocie 42- zł. w. aj

Ceną wywołania jest kwota ad a) 120 zł. 
ad b) 40 zł., ad cj 45 zł., ad d) 67 zł. 
50 ct. w. a.

Wadyum wynosi 10% ceny wywołania. 
Na pierwszjm terminie reamośoi te 

sprzedane zostaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni­
żej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Jana Mickiewioza 
z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Mikołajów, 20 października 1896.

L. 13990 [67 l - 3 [
G. k. Sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że w sprawie masy konkursowej Izraela 
Laneera odbędzie się w obudowaniu są^owem 
w dniach 9 lutego 1897 i 9 marca 1897 każ- 
d^ u razem o godz. 10 przed południem pu­
bliczna sprzedaż wierzytelności tejże masy 
konkursowej w kwoeie 200 zł. a. w. na re­
alności Rubina Monastera objętej whl. 838 
gm. kat. Lisko ciężąeej z tem, że na pierw­
szym terminie licytacyjnym tylko za cenę wy­
wołani .  246 zł. 51 et. a.^w. lub wyżei zaś

L. 26893 [9711 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. del. Tar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności Józefa Starostki prze­
pisanej w sumie 120 zł. w. a. znależytośaia- 
mi dodatkoweini dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna należącej do Rozalii Dorusowej 
połowy realności lwh. 291 ks. gr. gm. kat.

! Wola rzędzińska objętej.
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 

publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 17 lut°go 1897 i dnia 17 marca 1897 
każdym razem o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 700 zł. a. w. poniżej której 
ta połowa reamosci w terminie pierwszym 
sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyun przy licytacyi złożyć śię ma­
jące wynosi 70 zł.

Resztę waruauów, wyciąg hipoteczny i 
akt oszaeuukowy przejrzeć można w registra­
turze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Busia z Tarnowa.

Tarnów, 10 października 1896.



L. 21007 [9868 1 - 3 ]  L. 8874 [28 8 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- C. k. Sąd powiatowy w Zabfotowie w

daje do powszechnej wiadomości, że w spra- sprawie fabryki maszyn Ed. Kokora & Oomp. 
wie egzekucyjnej Amelii Blumenfeldowej prze- w Prerowie przeciw Srulowi Singerowi pto 
ciw Maryi Sehifferowej o zapłacenie kwoty 48 zł 25 et. z pn ogłasza przymusową licy- 
5808 zł. a. w. z pn, odbędzie się dnia 17 tacyę realności wyk. hip. 1. 1545 ks. gr. gm. 
lutego 1897 i dnia 24 marca 1897 każdym kat. Rożnowa objętej dłużnika Srula Singeru 
razem o godzinie 10 przed południem w bió- j własnej na 8230 zł. oszacowanej w dniach 3 
rze nr. 8 przymusowa sprzedaż realności pod : lutego 1897 i dnia 3 marca 1897 każdym 
lk. 23 w Przemyślu na Podzamczu położonej j razem w Sądzie o godzinie 10 rano odbyć
objętej wyk. hip. 1. 1720 do dłużniczki Ma- | się mającej z tem, że na pierwszym terminie
ryi Sehifferowej należącej tudzież realności j tylko wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na
pod nazwą „II] wydzielona część realności z i drugim także niżej ceny szacunkowej sprze-
realności lk. 23 w Przemyślu na Podzamczu" j daną zostanie.
objętej whl. 1721 księgi głów. gm. Przemyśl j Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania 
a do tejże samej dłużniczki Maryi Schiffero- j i bliższe warunki są w tusądowej registratu- 
wej należącej. ! rze do przejrzenia.

Cenę wywołania stanowi aktem oszaco­
wania wypośrodkowans wartość w sumie 
24870 zł. 44 ct. odnośnie do realności obję­
tej wyk. hip. 1. 1720 księgi głów. gminy 
Przemyśl, zaś w kwocie 2511 zł. odnośnie 
do realności objętej wyk. hip 1. 1721 tejże 
księgi głównej gminy Przemyśl.

Każdy przystępujący do lieytacyi winien 
przed rozpoczęciem takowej złożyć do rąk ko­
misyi licytacyjnej jako wadyum 1/10 część 
ceny wywołania t. j- okrągłą kwotę 2500 zł.

Wadyum wynosi 323 zł. 
Zabtotów, 20 października 1896.

L. 7200 [27 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacji we Lwowie w ilości 15 
rat po 6 zł. z pn. odbędzie się dnia 3 lutego 
1897 i dnia 3 marca 1897 zawsze o godzinie

Krakowie w kwocie 260 zł. a. w. z pn. dnia 
17 lutego 1897 i 17 marca 1897 każdym 
razem o godz. 9 rano przymusowa sprzedaż 
realności objętej Iwh. 101 gm. Włosań, Woj­
ciecha Szczurka własnej.

Cena wywołania wynosi 1320 zł.
Wadyum 182 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, 5 października 1896.

j Józefa Silbermanna w kwocie 50 zł. odbę- 
| dzie się w dniu 11 lutego i w dniu 12 marca 
' 1897 każdym razem o godzinie 10 rano 

egzekucyjna sprzedaż połowy realności Iwh. 
174 gm. Gnojnica objętej dłużnika W alen­
tego Zawiślaka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 585 zł.

"Wadyum 58 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzyei 

ustanowiony adw. dr. Ujejski w Ropczyeat 
Ropczyce, d. 25 października 1896.

L. 880
Dnia 16 lutego 1897 o

(9293 2 - 3 )  L. 11646 (97S8 2 -
godzinie 9 z j  W sprawie egzekucyjnej Stowarzysz 

rana odbywać się będzie w tutejszym Sądzie I nia „Wzajemna pomoc" w Podgórzu przeć: 
egzekucyjna sprzedaż realności Anny Bęś i ] Stanisławowi i Marzannie Sikorom pto 60 i  
innych własnej położonej w Lipnicy dolnej odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch termi 
objętej whl 27 na 245 zł oszacowanej c e - |n a c b  to jest dnia 15 lutego 1897 i dnia 15

10 rano egzekucyjna sprzedaż realności dłuż- 
co do realności whl. 172Ó a 260 zł. co do j ników Pctra Iwaniuka Iwana, masy spadko- 
whl. 1721 ks. grunt, dla gminy Przemyśl I wej Semena Hawrylasza, Wasyla Lukaniuka, 
bądź w gotówce, bądź w książeczkach wkład- j Hnata i Maryi lo  Fedoryjczuk 2© voto Łu­
kowych albo galic. Kasy oszczędności we j kanmk własnej whl. 454, 456, 469, 211,
Lwowie, albo też Kasy oszczędności w Prze­
myślu, bądź też wreszcie w papierach warto­
ściowych przydatnych do Iokaeyi kapitałów 
pupilarnych a to wedle kursu ogłoszonego w 
Gazecie lwowskiej w dniu dzień lieytacyi po­
przedzającym, jednak nie wyżej imiennej ich 
wartości.

zł.,
451 i 79 gminy Treśeianiee objętej.

Cena wywołania 300 zł., 4075 
300 zł., 100 zł. i 150 zł.

Wadyum 30 zł.. 407 zł. 50 ct., 65 zł. 
50 et., 30 zł., 10 zł. i 15 zł.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć

leni zniesienia wspólnej własności.
Cena wywołania 245 zł 
Wadyum 24 zł. 50 ct wa.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr 

Ohwalibóg adwokat w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i j

ruarea 1897 zawsze o godz. 10 przed połud. 
przymusowa sprzedaż realności pod Iwh. 167 
w Gołkowicach.

Cena szacunkowa wynosi 110 zł. 
Wadyum 11 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzsć

warunki licytacyjne przejrzeć można w re-s w Sądzie.
gistraturze sądowej. * Kuratorem niewiadomych wierzycieli

O. k Sąd pow. miej. del j jest p. adw. dr. Feuereisen w Podgórzu.
Jasło, 9 czerwca 1896.

Wadyum złożone przez nabywcę, będzie j można w aktach tus. registratury. 
przechowane w depozycie sądowym, innym | Zabłotów, 24 października 1896. 
zaś licytantom po ukończeniu lieytacyi zwró- j
cone.

Kuratorem wierzycieli nie^p-Uroych  
stanowiono adw. dr. Ang«rmaia w Pzemy- 
ślu z substytucyą adw. dr. Gansa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 7 listopada 1896.

L. 11160 [9868 1— 8] i Cena wywołania 702 zł.
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyucaeb j Wadyum 70 zł. 20 ct.

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- ! Resztę warunków, akt oszacowania i wy-
tensyi Mojżesza Selzera w kwocie 6 zł. z pn j ciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. regi- 
odbędzie się w tut Sądzie dnia 21 kwietnia i etraturze.
1897 i dnia 20 maja 1897 zawsze o 10 go- \ Dia nieznanych z życia i miejsca po-
dzinie rano przymusowa sprzedaż realności j bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się
whl. 222 gm. Wierzchowce objętej Pauliny j kuratorem dr. Jana Cieszyńskiego w Białej.
TI-___________  : “ / I I -  .QoU

L. 15681 ]32 3— S]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 12 stycznia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 18 lutego 1897 na­
wet poniżej takowej licytaeya 2(4 części re­
alności lk. 43 według wyk. hip. 43 w Mesz- 
nej Jana i Anny Tarnawów własnej na rzecz 
Jana Tarnawy rzeźnika w Kamienicy pto 

j 150 zł. z pn.

L. 29185 (9370 2— 3) j
O k. Sąd powiatowy miej. deleg. w J 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo- i 
ści, że w sprawie egzekucyjnej Władysława j 
Uczyk przeciw Jędrzeje* i Krzyk o zapłacę-1 L. 3793 
nie kwoty 100 zł. odbędzie się dnia i 5  lu- ‘ 
tego 1897 i dnia 15 marca 1897 każdym 
rażeni o godz. 10 przed południem w bió-

C. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, 22 września 1896.

Wysockiej własnej
Cena wywołania wynosi 950 zł. 
Wadyum 95 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Kopyezyrice, 30 listopada 1896.

C. k. Sąd powiatowy 
Biała dnia 18 listopada 1896.

L. 10864 [58 2— 3]
W tutejszym  Sądzie odbędzie się w dniu 

26 styczn ia  1897 wyżej ceny szacunkow ej, zaś 
| dDia 26 lu tego 1897 każdym  razem o godzi

___________ i nie 10 rano nawet poniżej ceny szacunkowej
L, 6711 [38 3 — 3] 1 licytaeya 5/12 części realności objętej wh.

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza że j 155 księgi gruntowej dla Halicza Julii Gor- 
w sprawie egzekucyjnej Anschla Tobiasa pko j sklej własnych na rzecz Towarzystwa w za-, 
masie spadkowej po śp. Ka3pne Pydycbu o \ jemnego kredytu mieszczan w Stanisławowie j 
18 zł. 31 ot. rozpisaną została egzekucyjna j celem zaspokojenia 250 zł. z pn. 
licytaeya posiadłości dłużnika Kaspra Pydy- j Halicz, 6 listopada 1896.
eha względnie jego masy spadkowej własnych J _______

i L. 12504 ~~ ' [72 2— 3]
S Dnia 5 lutego i dnia 5 marca 1897 o

[30 2 - 2
Konkurs celem obsadzenia opróżnionej 

posady dozorcy więźniów pierwszej klasy przy 
c. k. Zakładzie karnym w Wiśniczu upływa z 

rze Nr. 46 przymusowa sprzediaz realności j dniem 2 lutego 1897. 
pod lk. 121 w Żurawicy położonej wykazem) C. k. Dyrekcja Zakładu karnego
hip. 1. 165 księgi grunt, tejże gminy objętej j Wiśnicz, dnia 29 grudnia 1896.
dłużnika Jędrzeja Krzyk własnej. j ___________

Oenę wywołania stanowi kwota 1943 zł L. 7 (51 2— 2]
Wadyum z*ś 195 zł. | Odnośnie do konkursu w Nr. 2 Gazety
Kuratorem wierzycieli niewiadomych • Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon- 

ustanowiono adw. dr. Angermana w Prze- j kurs celem obsadzania poshdy radcy przy 
inyślu z substytucją adw. dr. Głębockiego. sądzie obwodowym w Stanisławowie opróżnio- 

Resztę warunków licytacyjnych, proto-; nej, upływa z dniem 20 stycznia 1897. 
kół opisania przynależności, akt oszacowana Lwów, dnia 2 stycznia 1897.
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- __________
dowej registraturze. j L. 2 [80 1 —3]

Przemyśl, 3 listopada 1896. ] Ogłoszenie konkursu.
L 4'60 --------------- 195*2 ' 2—3 1 * k ' Państwowej Szkole

■ W d a ta h  5 lutego 1897 i 2“ m » r«  i F a ł o w e j  w 6  L w o w ie  je s t  do o b sa -  
1897 z&ws^e o godz. 10 rano odbędzie sie ■ lż e n ia  jed n a  p osad a  w erk m istrza  dla
w sądzie tutejszym na pierwszym terminie j n^uki stolarstwa.
tylko za lub wyżej ceny wywołania na d n i -  > Do tej posady, której n ad an ie  po- 
gim zaś terminie i niżej tejże licytaeya ca- j {ega na, sto su n k u  k o n tra k to w y m , przy­
lej posiadłość: Iwh 3217 ks. srr. »'m. Pere- ■ • ,
b , U .  objętej w t u » H  S t o ł k a  I » » u a ! w «  ł® *  ™ ? “  w
Połycza Luklana także Ghochlakiem nszwa- I w y so k o śc i 8 4 0  Zł.
nego stanowiącej celem ściągnięcia należy- Kandydaci ubiegający się O tę
tości Israela Haustera w kwocie 40 zł. 35 ct. j posadę, winni s ię  w y k a z a ć  gruntowny
W' a Cena wywołania 345 zł j znajomością języka polskiego i złożyć

W adyum 34 zł. 50 ct. ' ! d ° Z ° d/ ’t ż e  rna^  odpowiednie zawodowe
Reszta warunków w registraturze do' ałceme, tudziez, że dłuższy czas

przejrzenia. i pracowali praktycznie w  swym zaw o-
Kuratorem niewiadomych w ierzycieli ] dzie.

Jędrzej Pawlisz c. k. notaryusz w Rożnia- j Podania wystósowane do Wyso-

a mianowicie:
a) całej posiadłości Iwh. 58
b) 2(3 części posiadł. Iwh. 355 
O 2112 „ „ „ 3 7 3
d) 30(360 części posiadł. Iwh. 375
e) 1(3 czesei posiadłości Iwh. 655 
fi 1|8 . „ 8 9 6

ks. gr. gm. Nieledwia objętych, tak. że po

godzinie 10 z rana odbędzie się w tutejszym 
Sądzie egzekucyjna sprzedaż realności mało­
letnich Anny, Józefa i Jędrzeja Stopków w ła­
snej pod Nk. 29 w Koscieldikach a w szcze­
gólności 3/80 ezęści realności whl. 36, 3/86 
części realności whl. 78 i całej realności whl. 

siadfośćlw h. 58 i 896 osobno razem a inne j 404 ks. gr. gm. Kościeliska objętych na 471 
eztery posiadłości znowu osobno razem mają i zł. 26 ct. oszacowanych celara zaspokojenia 
być sprzedane w dniu 27 stycznia i w dniu j wierzytelności Błażeja Czarnego w kwocie 
1 marca 1897 o godz. 10 rano. j 259 zł. 2 i 1/?, ct. z pn.

Wadyum co do pierwszych dwóch po- Cena wywołania 471 zł.
siadłości oznacza się na 23 zł. 3 ct.

Gena szacunkowa 233 zł., co do innych 
zaś posiadłości wadyum 4 zł. 17 ct., cena 
szacunkowa 41 zł. 66 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Stanisław Urhaczka w Nieledwi.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tut. registraturze.

Milówka, 20 października 1896.

L. 11250 [25 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 300 zł w. a, 7. pn. 
odbędzie s ię  dDia 19 stycznia 1897 i dnia 4 
lutego 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licyta- 
c y ę  niewydzielonej połowy realności w Pod- 
borcach położonej dłużnika Rościsława Wo- 
lańskiego własnej.

Cena wywołania 1210 ał.
Wadyum 121 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akt oszaco­

wania przejrzeć można w tut. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Winniki, 10 listopada 1896.

ct. aw.
Wadyum 47 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Nowotny adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 23 listopada 1896.

L, 2354 (9663 2 -  3)
W e k .  Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Krakowskiej powiatowej kasy oszczę­
dności w  kwocie 120 zł. w. a. z pn. dnia 
17 lutego i 17 marca i 897 każdym razem 
o godz 9 rano przymusowa sprzedaż real­
ności objętej Iwh. 151 gm. Włosań, Stani­
sława Wrony własnośeią będącej.

Oeoa wywołania wynosi 205 zł.
Wadyum 20 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratoram niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. dr. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, 5 października 1896.

L. 2853 (9661 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej kasy oszczędności w

‘" ™  Botoistów, M  listopad. 1896. 1 « • * »  A  k  M in ister s łw *  . W y n » ń  i
| oświecenia w języku niemieckim, zao-

L. 11255 ~~T ’ (9830 2—3); patrzone marką stemplową na 50 ct. z
C. k. Sąd powiatowy w Turee zawia- j dodaniem metryki urodzenia, świadectw  

damia niniejszem, że celem zaspokojenia su- szkolnych, Świadectwa zdrowia i mo-
— — „ jb A ił , . : .  „ u    t t 11 •

świadectw z odbytej naukimy 85 zł. a. w .  z pn. odbędzie się na rzecz- -   “ •' • J/Mi li' 'O OJ
Jak ó b a  S alam ona E rtla  przym usow a s p r z e - ! * , ’ . . i j . T - i . i - * .
daż połowy realności whl 53 tudzież 113 j zawodowej i praktyki, tudzież cu rricu -
ezęści realności whl. 300 ks. gr gro. Przy- lum vitae, należy wmieść na ręce Dy- 
słup objętych dłużnika Mikołaja Tyso*skie- i r e k c y i najpóźniej do dnia 2 0  stycznia 
go własnych w dniach 10 lutego 1897 i 1 8 , 1897

m/rca i f L kr? ,dh m ? r r d!- 10 ran01 Lwów, dnia 3 stycznia 1897.z tem, iż nieruchomości te na pierwszym ; _  , ’ , , . n , ,
terminie ty lko  za lub wyżej ceny szacunko- i Dyrekcya c. k. państwowej Szkoły 
wej, zaś na drugim także poniżej takowej przemysłowej.
sprzedane zostaną. j ___________

Cenę w yw ołania ustanawia się sumę : ^  2887  T l i5 i  31
165 zł., zaś wadyum wynosi 16 zł. 50 et. J Celem obsadzenia posady sekreta-

Wyciąg hipoteczny, akt opisania i oce­
nienia i resztę warunków można przejrzeć 
w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony A. 
Pędraeki c. k. notaryusz w Turce.

Turka, dnia 25 października 1896.

L. 2352 (9660 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Krakowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 120 zł. a. w. z pn. dnia 9 lutego 
1897 i 9 marca 1897 każdym razem o godz. 
9 rane przymusowa sprzedaż realności obj. 
Iwh. 29 gm. Włosań Jana Szczurka włas­
nością będącej.

Cena wywołania wynosi 359 zł. 
Wadyum 36 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. dr. Dzikowski w Skawinie. 
Skawina. 5 października 1896.

L. 13571   (9788 2 — 3)
O. k. Sąd pow i towy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności

rza Tarnobrzeskiej Kady powiatowej, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać, że ukończyli studya prawnicze 
z trzema egzaminami państwowymi, że 
posiadają praktykę administracyjną, 
tudzież że nie przekroczyli 40 roku ży­
cia.

Do posady powyższej przywiązaną 
jest płaca roczna w kwocie 1000 zł., 
wolne pomieszkanie z dwoma ogród­
kami.

Posada ta nadaną będzie na rok 
prowizorycznie.

Po roku nienagannej służby na­
stąpi stabilizacya.

Udokumentowane podania należy 
wnosić do Wydziału powiatowego w  
Tarnobrzegu do dnia 1 marca 1897 
roku.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnobrzeg, d. 30 grudnia 1896.



L. 103821 [47 3— 3]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
amanuenta w bibliotece c. k. Uniwersytetu 
we Lwowie z poborami systemizowanymi u- 
stawą z dnia 15 kwietnia 1896 Dz p. p. Nr. 
67 w IX klasie rangi rozpisuje się konkurs i 
naznacza termin do wnoszenia podań o tg 
posadę do końca stycznia 1897.

Przy nadaniu posady będą przedewszy- 
stkiem uwzględnień5 kandydaci posiadający 
studya prawnicze.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
potrzebne dowody kwalifikacyjne należy wno 
sić w drodze właściwej do Dyrekcji biblio- 
tesi c. k. Uniwersytetu we Lwowie.

Lwów, dnia 21 grudnia 1896.

L. 8844. " [79]
KONKURS,

C. k. Rada szkolna okręgowa w Brzeską 
ogłasza niniejszem konkurs w celu stałego 
cbszadzenia następujących posad nauczyeiel- 
akich.

1. Nauczyciela kierującego szkoły 5-kla- 
sowej w Brzesku, mięszanej, z płacą roczną 
459 złr., dodatkiem za kierowniotwo rooznie 
50 złr. i wolnem pomieszkaniem, ewentualnie 
odpowiedniem relutum.

Ubiegający się o tę posadę, mają się 
wykazać patentem do szkół wydziałowych 
z grupy pierwszej językowo-historycznoj.

2. Nauczyciela młodszego szkoły 4-kla- 
io w ej w Zakliezynie z płacą 400 złr. i 40 złr. 
na ponreszkanie.

8. Nauczyciela starszego szkoły 4-kkso- 
wej w Borzęcinie i w Szczurów ej z płacą po 
350 złr. w a.

4. Nauczyciela młodszego szkoły 4-kla- 
sowej w Szczurowej i w Borzęcinie z płacą 
300 złr. 10% dodatkiem na pomieszkanie.

Ubiegający ei§ o posady przy szkołach 
4-klasowych, mają się wykazać oprócz patentu, 
kwalifikacją do udzielania języka niemieckie­
go w szkołach z językiem wykładowym pol­
skim.

5. Ntuczycieli młodszych przy szkołach 
2-klasowyeh w Bilczy, Dembnie, Jasieniu, 
Iwkowej, 3>towicaeh, Tymowej i Zaborowiu, 
z płaeą po 300 złr. i 10% dodatkiem na po- 
mioszkanie.

6. Nauczycieli samoistnych z płacą po 
350 złr. i woinem pomieszkaniem lub stóso- 
wnem relutum na pomieszkania przy szkołach 
1-klasowyeh w Filipowicach, Łoponiu, Mar­
cinkowicach, Maszkisnicach, Niedzieliskach 
Perle, Porąbce uszewskiej, Porembie spyL 
kow ikiej, Strzelcach wielkich, Sufaz/nh . 
Tworkowej i Wojakowej.

7. Na inne posady mogące się jeszcze 
opróżnić prey szkołach tutejszego okręgu w 
eiągu roku szkolnego.

O wszystkie powyższe posady z wyją­
tkiem posad oznaczonych pod 1 i 2, mogą 
się ubiegać także nauczycielki.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić można w przepisanej drodze do 25 lutego 
1897 r.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
Brzesko, 21 grudnia i896 .

Przewodniczący c. k. Starosta:
Trzaskowski, j

| przysłużą prawo na miejsce tym czasowego zarazem terminem, eo do układów z wie- 
zarządey masy, jego zastępcy i wydziału rzycielami. 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- ] Rzeszów, 31 grudnia 1 
wowali; powołać ostatecznie osoby, w których j 
zaufanie pokładają. j

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub j 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przyj 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- i
kowie zamieszkałego w celu doręczenia j L. 13727 [75 2 — 3]
uchwał sądowych-, w przeciwnym bowiem j Cypryan Gorczycki uzrany został umy- 
rszie. na wmosftS komisarza konkursowego | słowo chorym, a kuratorem tegoż mianowany 
wierzycielom rzeczonym na ich niebęzpie- \ dr. Adam 8z ul i sławsk i. 
ezeństwo i koszt kurator ustanowionym zosta- j Z e. k. Sądu powiat, miej. de!. S. I 
ah:. } Lwów, dnia 29 marsa 1896.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa-1 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- j L. 7495 
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony 
zarazem terminem co do układów z wierzy 
eielami.

• czego mii kuratorem Jana Szaflarskiego usta- 
t nowiono i termin do sumarycznej rozprawy 
Ina dzień 2C stycznia 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 18 grudnia 1896.

[87 2 - 3 ]
jj .Tan Tworkowski gospodarz w Stanisła- 
jj wezyku uznany marnotrawcą.

Kuratorem Mfchał Lisiecki ze Stanisła-

L. 80 K  " [34 3 - 8 ]
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Jędrzeja Solarczyka. iż przeciwko 
niemu waióął Jan Łaś „Janioł" pozew o za­
płacenie kwoty 200 zł. wa. z p n ., wskutek 
czego mu kuratorem Jana Szaflarskiego usta­
nowiono i termin do sumarycznej rozprawy 
na dzień €9 stycznia 1897 wyznaczono.

C. k. Sad powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 13 grudnia 1896.

L.

Kraków, dnia 29 grudnia 1896.
{ wczyka.

L. 14129 S J  “ [65 2— 3]
Zawiadamia się ogół wierzycieli masy 

rozbiorowej Izraela Landera, że wyznaczono 
termin na 14 stycznia 1897 o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie :

1. do powzięcia uehwały do rozpisania 
ryczałtowej publicznej sprzedaży w drodze 
licytacyi wierzytelności masy konkursowej 
Izraela landera;

2. do sprawdzenia rachunku zarządcy 
masy adw. dr. Strutyńskiego z należytośei za I 
sprawowanie jego urzędu i z poczynionych 
przezeń wydatków dla ogóhi wierzyeieli za 
czas od dnia 20 grudnia 1895 do 23 grudnia 
1896;

8. do przeglądnięcia rachunku zarządcy 
masy adw. dr. Strutyńskiego z dochodów i

C. k. Sąd powiatowy, 
Łopatyn, 30 sierpnia 1896.

L. 6377 [68 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie po 

daje do publicznej wiadomości, iż Iwan So- 
roczyński z Łukawca sądownie za marnotrawcę 
uznany został. Kuratorem jego jest Iwan Sydor 
z Łukawca.

Lubaczów, dnia 31 lipca 1896.
C. k. Radca sądu krajowego.

7956 [33 3 - 3 ]
yj. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Michała Knupa, iż przeciwko 
niemu wniosła Rozalia Kojs pozew o zapłacenie 
kwoty 120 zł. wa. z pn., wskutek czego mu 
kuratorem Józefa Wieczorka ustanowiono i ter­
min do sum-rycznej rozprawy na dzień 29 
stycznia 1897 wyznaczone.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 5 grudnia 1896.

L. 141. [147]
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

wydatków tejże masy za ezas od 20 paździer- j orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37
nika 1895 do 23 grudnia 1896, czynienia uwag u. pr., że treść artykułu umieszczonego w
oraz do rozprawy nad możliwie wniesionemu ■ Nr. 1 czasopisma „Kolejarz" z dnia 1 sty-
zarzutmi.

Lisko, 27 grudnia 1896.
C, k. komisarz konkursowy.

cznia 1897 pod napisem : „Nabyte prawa 1 
s prerogatywy" zawiera znamiona występku z 
I §. 300 u. k., zatem usprawiedliwioną jest 

zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego

j L. 10366 [10 3 - 3 ]
i Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
; pobytu Józefa Kurczą, że Antonina Zoła wy- 
! toczyła przeciw niemu pozew o zniesienie 
; współwłasności ciała h5p. 35 w Załężu, że 

termin do rozprowy na 15 grudnia 1896 wy­
znaczono. a kuratorem dla niego adwokata dr. 
Pawłowskiego w Jaśle ustanowiono.

Wzywa się przeto Józefa Kurczą, by na 
terminie wyznaczonym stanął, lub kuratorowi 
informacji udzielił albo innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki zanied­
bania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy miej. del.
Jasło, 80 v rześnia 1896.

konfiskata tego czasopisma.
Wskutek tej uchwały wzbronione jest 

dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a "za 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, 5 stycznia 1897.

L. 53311 (2 2—3)
C. k. Sąd kranowy jako handlowy w 

Krakowie, na zasadzie §. 198 ord. konk, 
zezwolił na otwarcie konkursu njf majątek 
Józefa Bieńkowskiego protokołowanego kupca 
pod firmą „J. Bieńkowski w Podgórzu", a mia­
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątek nie­
ruchomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacja kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Radcę Sądu krajowego Nowaezyń- 
skiego a tymczasowym zarządcą masy pana 
adw. dr. Aronsohna z substytucyą pana adw. 
dr. Wojciechowskiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 12 stycznia 1897 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem wy­
znaczonym, za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
i«QCeS w  ®naidywiił do dnia 25 marca 

W c ' k' Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacji konkursowej, uni- 

aJ%c szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terno nie jpą dzień 20 kwietnia 1897 o godz.

rano w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym uwierzytelnili i swoje wmoski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyj poczyniL

Wi jrzyeifclom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, ą ną owym terminie będą obecni.

L. 14129 [111 1— B]
Zawiadamia się ogół wierzycieli masy 

rozbiorowej Abrahama Dyma, że celem usta­
lenia rachunku dr. Jana Strutyńskiego, byłego 
prowizorycznego zarządcy tejże masy z nale- 
żytości za sprawowanie poruczonego mu urzędu 
i z poczynionych orzezeń wydatków dla ogółu 
wierzycieli, wyznacza się lermin na 9 Jutego 
1897 o godzinie 9 przed południem w biórze 
komisarza konkursowego.

Lisko. 28 grudnia 1896.
O, k. komisarz konkursowy.

iszczerra.
L. 13137. [59 3 - 3 ]

Dem Jakob H uget, ReaiitatenW. sit?. Ar 
Nr. 65 aus Dobrzanica, Gerictusfoezirfc Prze­
myślany in Galizien, wird hiemit kundge- 
maeht, dass Carl Dróssler, Maschinenfabrikant 
Neutitsehein arn 7. September 1896 sub Nr. 
10824 gegen ihn hiergerichts eine Klage 
auf Zahlung von 32 fi. uberreicht hut und 
dass zur Yernandlung iiber dieselbe nach 
dem Bagatellverfahren die Tagfahrt auf den 
18. Janner 1897 um 9 Uhr Yormittags hier­
gerichts angeordnet wurde.

Jakob Huget wird aufgefordert, entwe- 
der zu dieser Tagfahrt zu erseheinen, oder 
aber seinen. Aufentbaltsort und die etwaigen 
Einwendungen gegen die Klage dem fttr ihn 
bestellten Ourator H. Dr. Hugo Fux, Advo- 
katan in Neutitsehein rechtzeitig mitzutheil- 
en, oder einen anderen Bevollmachtigten zu 
bestellen, ais sonst die Yerhandlung mit 
dem Curator durchgeftihrt werden wird 

K. k. st. del. Bezirksgericht. 
Neutitsehein, ara 23. November 1896.

L 10167. *  [9679 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Obertynie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Majera Schickler, że dozwolono uehwa- 

C. k. Sąd obwodowy 'wzywa tych wie- i ł% z 10 grudnia 1896 egzekucyjne osz-acowa- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko nie realności jego Wyk, hip. 342 ks. grunt, 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 1 gminy Piotrów i na wprowadzenie sekwestra 
kowe nawet w tym przypadku , gdyby się i w zarząd, a kuratorem dia niego ustanowiono

L  11656 (96 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na zasadzie § 63 ord kock. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na mająteS 
Mojżesza Bergera nieprotokołowanego kupca 
w Sokołowie a mianowicie na majątek ru­
chomy, gdziekolwiekby się takowy znajdował, 
a na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ord. konkur. z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
ślę Wielm. pana Hugona Henocha e. k. na­
czelnika sądu w Sokołowie a tymczasowym 
zarządcą masy pana Wojciecha Partykę z sub­
stytucją pana Semla Karpf*

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 19 stycznia 1896 o godz. 
10 rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któraby :eh pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarzą­
dcy masy, lub co do ustanowienia innego, 
tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli.

L 11132. [9 3 - 3 ]
Zawiadamia się nieobecnych i z miejsca 

pobytu niswiadomych Hipolita i Olgę Karaib­
skich, że przeciw nim wnieśli Eliasz Zinger 
i Leizor Rab pozew de pr. 4 września 1.10116  
o zapłatę 66 złr., że na skutek tego termin do 
rozprawy na dzień 12 stycznia 1897 o go­
dzinie 9 rano wyznaczono, a kuratorem dla 
nich adw. dr. Pawłowskiego w Jaśle ustano­
wiono

Wzywa się przeto tych pozwanych, by 
się przed terminem tym do kuratora zgłosili, 
jemu potrzebnych środków obrony udzielili, 
lub sobie innego pełnomocnika ustanowili, 
albo na terminie stanęli, gdyż inaczej niepo­
myślne skutki sami sobie przypiszą.

O. k. Sąd pow. m. del.
Jasło, 21 listopada 1896.

L. 17854. [22 3 - 3 ]
C. Sąd powiatc wy w Sokalu zawiada­

mia nmwiadomego z życia 1 miejsca pobytu 
Ilka Smahę, że w dniu 8 października 1896 
1. 17854 wniosła Ludwika z Bułkowskich Ro­
goża przeciw niemu pozew o wykreślenie su­
my ewikcyjnej 180 zł. i że do obrony termin 
na dzień 19 stycznia 1897 wyznaczonym, a 
dla niego kurator adw. dr. Robert Pawłow­
ski w Sokalu ustanowionym został.

Wzywa się zatem wymienionego pozwa­
nego. aby slbo ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi udzielił ze swej strony informacji, 
lub inuego pełnomocnika Sądowi przedstawił.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 1 listopada 1896.

proces w toku znajdował do dnia 18 marca 
1897 V ck. sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
lub u komisarza konkursowego podług prze­
pisu ordynacji konkursu, unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili, a na terminie na 
dzień 8 kwietnia 1897 o godzinie 10 rano 
w biorze komisarza konkursowego oznaczo­
nym wywierzytelnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyi 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym termime będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału

p. Pawluka z Obertvna.
O. k. Sąd powiatowy. 

Obertyn, 10 grudnia 1896.

L. 15164 [23 3 - 3 ]
O. .k. Sąd powiatowy w Sokaiu zawia­

damia niewiadomyeh z życia i miejsca pobytu 
Abrahama Flicker, Sruia Ohlbaum, Malię 
Ohlbaum, Israela Rosenbliith, Josla Rosenbliith 
Sarę Rosenbliith, Perlę Rosenbliith, Israela 
Ohlbaum i Ozyasza Leibę Gelbera, że Leib 
Gelber w dniu 24 sierpnia 1896 1. 15184 
wniósł przeciw nim pozew o własność parceli

! bud. 1. kat. 11 w Krystynopolu, że do obrony 
termin na dzień 12 stycznia 1897 wyznaczo- 

wirvym, puwuiau usijttueuz.me oawuy, w jM,orjuu | no, a dla nich kurator w osobie adw dr.
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Sokołowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w  So­
kołowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uc

wskiego w Sokalu ustanowio-Roberta 1 
nym zoslaL

Wzywa się zatem wymienionych pozwa­
nych, aby albo ustanowionemu dla nich ku­
ratorowi udzielili ze swej strony dowodów lub

;;hwał sądowych, w przeciwnym bowiem . innego pełnomocnika Sądowi przedstawili.
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo 
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Sokal, dnia 20 listopada 1896.

L. 8O16 [35 3 --8 ]
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z życia i miejsca pobytu j 
_ niewiadomego Jędrzeja Solarczyka, iż przeciwko j 

niemu wniosła Józefa 2o Solarczyk pozew 0 ; 
Termin do likwidacji oznaczony jest zapłacenie kwoty 195 zł, wa. z pn., wskutek

L. 20875. [40 3 — 3]
O. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

oznajmia niewiadomemu z miejsca pobytu 
Antoniemu Dobrowolskiemu, że przeciw nie­
mu Julia Dobrowolska pozew de praes. 19 
grudnia 1896 1. 2087-5 o 40 złr. wniosła, 

j Dla Antoniego Dobrowolskiego ustana-
I wia się kuratorem ad actum Zdzisława Wię­

ckowskiego w Radzieehowie i temuż powyż­
szy pozew się doręcza, wyznaczając termin 
do rozprawy na dzień 27 stycznia 1897.

; Wzywa się zatem Antoniego Dobrowol­
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi służą­
ce do swej obrony środki dostarezył lub in­
nego zastępcę sobie obrał.

5 O. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 19 grudnia 1896.

| L. 76845 (9608 2— 3)
U C. k Sąd krąjrwy jako Sad handlowy
J we Lwowie oznajmia nieobecnemu Adamowi 

Pii-ńczykowskieinu, że przeciw niemu został 
dnia 7 listopada 1896 do 1. 71254 na rzecz
Cbaszy SełKrrr wydanym nakaz zapłaty sumy
wekslowej 300 zł. z pn.

Gdj miejsce pobytu .Adama Pipńczy- 
kowskiego niej jest wiadome, ustanowiono 
dis niego kuratorQm adwokata dr. Paździeię 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Piątkowskiego 
i wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostre .

Lwów, dnia 5 grudnia 1898.



L. 38282. [11 3 — 3] { chodzi on do spadku po ojcu Józefie Wę-
0 . k. Sąd powiatowy miejsko delegowa- i grzynie w Nagoszynie dnia 15 marca 1895

ny w Przemyślu zawiadamia Mikołaja Soj- 
kowskiego z miejsca pobytu nieznanego, że 
Aron Duldig z Przemyśla wniósł przeciw 
niemu pozew o zapłatę sumy 90 złr. a. w. z 
pn., na który do rozprawy sumarycznej w y­
znaczono termin na dzień 21 stycznia 1897 
r. o godz. 10 rano w B. Nr. 42.

Dla pozwanego ustanowiono kuratorem

z pozostawieniem kodycylu z daty Nagoszyn 
13 marca 1895 zmarłym, z wezwaniem, aby 
w przeciągu roku aibo się sam zgłosił, lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż 
inaczej spadek pertraktowanym będzie z u- 
stanowionym dla niego kuratorem Stanisła­
wem Węgrzynem, (starszym), a przypadający 
mu czysty spadek aż do chwili jego śmierci

m yślu
Rzeczą więc pozwanego co do swej o- 

brony porozumieć się z kuratorem lub Sądo­
wi wskazać innego zastępcę, ile że w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania go trafią.

Przemyśl, 20 grudnia 1896.

m. p., ais Zeuge Bolesław Korwin Krukie- 
; wicz m. p. Herr Felicjan  Polański zahlbar 
j in Lemberg. Fur mich an die Ordre des 
j Herm Mosehel Bombach den Werth erhal- 
' ten. Lemberg am 18. Dezember 1861 Leon 
j Polański m p. Zu ingrossirem Beschlossen 
j im Ratbe des k. k. Landesgerichtes. Lem- 
I berg am 12. Februar 1862 Ziembicki m. p.“ 
j ażeby w przeciągu dni 45 licząc od dnia o- 
\ statniego ogłoszenia tego edyktu w urzędo- 
j wej części „Gazety L w o w s k i e j "  weksel ten

_______  j Sądowi tutejszemu tem pewniej przedłożył,
L. 4988. (9555 3 -  3) 1 względnie swe prawa do tegoż wykazał,

0 . k. Sąd powiatowy w Brzozowie w ! 1' ±- 1 1 1 " '" i
sprawie egzekucyjnej Stanisława i Wojciecha 

[9616 3 — 3] ] Boczarów, przeciw Pawłowi Bytnarowi pto

summę pr. 750 fi. ó. W. im Lastenstande L. 8384. [74 2 —3
des e ises eigenthumiiehen Yorwerkes Fry-1 C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
zówka intabuiirŁ werde. Felicjan Polański I wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Ja-

ad actum adwokata dr. L. Peipera w Prze- ewentualnie do chwili uznania go za zmar­
łego, będzie w Sądzie przechowany. 

G. k. Sąd powiatowy. 
Dembiea, 5 listopada 1896.

L. 15174
C. k. Sąd powiatowy m. ci) w Sanoku ] kosztów sporu 96 złr. 60 ct. zpn ustanawia 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu ] p. adwokata dr. Festenburga z Brzozowa ku- 
i zamieszkania Dawida Herscha 2 im. Branda rntorem dla niewiadomego z miejsca pobytu 
z powodu wniesionego przeciw niemu przez S Pawła Bytnara, celem doręczenia temuż tn- 
Samueia Sprechera pozwu o zapłacenie sumy | sądowej uchwały z dnia 21 sierpnia 1896 r. 
62 zł. 20 ct. został ustanowiony dlań kura-! 1 11095 i dalszych w tej sprawie wydać się 
torem adw. dr. Bendel ze zastępstwem adw. ] mających uchwał.

j po ileże bezskutecznym upływie tego terminu, 
| weksel ten na ponowione żądanie proszących 
i za umorzony uznany zostanie.

Lwów, 2 grudnia 1896.

na Stojko, iż przeciw niemu wniósł Mendel 
Beer pozew o zapłatę 28 złr. 30 ct. w. a. z 
pn. na który wyznaczono termin do rozprawy 
drobiazgowej ua dzień 12 stycznia 1897 o 
o godzinie 9 rano i że dla ochrony jego 
praw kuratorem pana Orłowicza, c. k. nota- 
ryusza z Rymanowa ustanowiono.

Wzywa się zatem Jana Stójkę, by u- 
dzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze­
bnych informacyj, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki tego za­
niedbania sam poniesie.

G. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 15 września 1896.

dr. Nebenzahla w Sanoku, że przeto jest rze­
czą jego temu kuratorowi potrzebnej infor­
m acji udzielić lub innego zestępcę sobie 
obrać i o tem sądowi donieść.

Sanok, dnia 18 listopada 1896.

[7 3 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że wszelkie wpisy w rejestrze 
handlowym i w rejestrze stowarzyszeń zaro­
bkowych i gospodarczych tutejszego Sądu bę­
dą w r. 1897 ogłaszane w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej" i w „Wiener Zeitung".

Sanok 30 grudnia 1896.

O ezem s ę Pawła Rymara niniejszem  
zawiadamia z wezwaniem, aby ustanowione­
mu kuratorowi swoje środki obronne podał, 
albo innego zastępcę Sądowi wymienił.

0 . k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 13 listopada 1896.

L 2491. (9573 3— 3)
Zawiadamia się Ilanuśkę zamężną Mo­

tyka, o zaszłej w dniu 1 września 1895 r. 
w Staromiejszczyźuie śmierci Asafata An- 
druszków, po którym też do dziedziczenia z 
ustawy jest powołaną z wezwaniem, by w 

] ciągu roku do spadku tego się zgłosiła, lub
___________ | ustanowiła w tej sprawie pełnomocnika, gdyż

L. 11283. [21 3 —3] i inaczej po upływie tego czasu w jej imieniu
G.k. Sąd pow. w Rawie ruskiej zawiadamia 1 kurator Matwyj Aadruszków dek aracyę spa- 

rzekomo niewiadomych z życia i miejsca pobytu ] dkową wniesie i z tymże rozprawa spadKo 
Reislę Deutscher, Jentę Sattler, Markusa Satt- / wa przeprowadzoną będzie, 
lera, Mindię Sattler, Dwojrę Sattler, Dwojrę j 0 . k. Sąd powiatowy.
Landau, Obaskla Landau, Frajdę Landau i \ Skałat, 8 marca 1896.
Mendla Walzera, że pod dniem 29 paździer- ! ___________
nika 1896 1. 11283 wniósł przeciw nim Leib ■ Nr. 20502. (9553 8— 3)
FrSnkel skargę o uznanie za zgasłe pretensji j Das k. k. Kreis- ais Handelsgerieht in
195 zł. i 164 zł. m. k. z pn. i wykreślenie Tarnopol gibt bekannt, es sei im hg. Regi- 
ich ze stanu biernego realności objętej whl. j ster fur Erwerbs- und W i rthsehaf isgenosaen- 
1086 ks. gr. gm. Iława, że na skargę tę schaften eiugetragea worden, dass die in 
wyznaczono termin na dzień 21 stycznia 1897 diesem Register eingetrageno Yereinsbank 
o godzinie 9 przed południem i że dla nich fiir Handel und Gewerbe in Czortków, regi- 
usianowiono kuratorem adw. dr. Segala z za- sirirte Genossens -haft mit beschi&nkter Voll- 
stępstwem adw. dr. Jamińakiego. i uiaefctt bei der am 11. Nowuiber 1896 stattge-

Wzywa się tedy rzeczonych niew iado-' fund omen ausserordentliehen General - Ve;> 
myeb z życia i miejsca pobytu, by ustano- sammlung der Mitgliedfer die AollOsuag der- 
wionemu kuratorowi udzielili wcześnie potrze-; selben beschlossen wurde und zu Liquidato- 
bnej informacyi, lub też innego zastępcę so- ren die bisberigea Yorstandsmitglieder Seide 
bie wybrali i takowego Sądowi przedstawili. Getter, Obaim Prescbol und Moses Sebmot- 

0. k. Sąd powiatowy. terling gewablt wurden

i L. 11543. (9510 3 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

| sprawie wekslowej Jana Pieniążka przeciw 
! Janowi Końcy o 300 złr. w, a., ustanowią 
i dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwą- 
! nego Jana Końcy, kuratora w osobie adw. 
\ dr. Reiuera w Rzeszowie i kuratorowi prze- 
/ znaczony dla Jana Końcy nakaz zapłaty z 
| dnia 18 sierpnia 1896 i. 8544 wręcza, 
i O tem zawiadamiamy niniejszym edy- 
f ktem nieznanego z miejsca pobytu pozwane- 
| go Jana Końcę z wezwaniem, aby kuratoro- 
j wi udzielił potrzebnych dowodów lub innego 
\ pełnomocnika Sądowi przedstawił.

Rzeszów, 5 listopada 1896.

) L. 21447. (9514 3 - 3 ) .
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- j L. 10407. 

wiadamia nieznanego s miejsca pobytu Ka-

L. 7359. [73 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Wojciecha Długosza, że Franciszek 
Długosz, syn Tomasza, przeciwko niemu, Ja­
nowi i Józefowi Długoszom, oraz mał. Kune- 
gundzie, Maryannie, Michałowi i Annie Dłu­
goszom spór o zniesienie współwłasności re­
alności Iwh. 421 Piwniczna wytoczył i że 
kuratorem dla niego został ustanowiony dr. 
Edward Szayer, adwokat w Starym Sączu.

Wzywa się Wojciecha Długosza, by 
albo swemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub też innego zastępcę dla siebie 
sądowi przedstawił, albo osobiście do rozpra­
wy w dniu 26 stycznia 1897 w sądzie się 
stawił.

0 . k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz 1 września 1896.

Rawa, 26 listopada 1890. Zugleieh weMen die Giaubitter aufge- 
fordert, sieh bei der Genossenschaft zu 

(9582 3 —3) melden.
Tarnopol, am 21. November 1896.

L. 24800.
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu _ _ _ _ _ _
Kalmana Pfi-ff-ra, Barbarę z Foców lo  Bra- L. 3380. (9568 3 —3)
dzińską, 2o Marynowską. Zofię Helcia, Mi- C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku w
chała Laskowskiego i Wolfa JLibanego, że / sprawie egzekucyjnej Kasy Zaliczkowej i O- 
w sprawie konwokacyi wierzycieli hipotece- szczędności w Łańcucie, stowarzyszenia za- 
nvch majętności „Gumniska Fox", kuratorem ) rejestrowanego z nieograniczoną poręką, prze- 
adw. dr. Kronhelma dla nich ustanowiono i \ ciw Antoniemu Płachcirisdemu i nielet,. Te- 
wzywa ich, aby kuratorowi potrzebnejAiufor- ofili i Stanisławowi Płacheińskim, przez tegoż 
macyi udzielili, albo innego pełnomocnika Antoniego Płachcińskiego, jako ojca, zastę
wymienili.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, 3 grudnia 1896.

powanym spadkobiercom ś. p. Anastezyi 
i Płachcińskiej pto rent. 514 złr. 98 ct. wa , 
l zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu

 ______  j Antoniego Płachcińskiego, że celem doręczę-
L. 25386. (9583 3 —3) i nia przeznaczonej dla niego imieniem wła-

0 . k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- snem i imieniem rzeczonych nieletnich dzie­
ża postępowanie amortyzacyjne co do zagu -! ci ts. rezolucyi z dnia 18 grudnia 1895 r. 
bionej karty wkładkowej kasy oszczędności j 1. 9703, którą dozwolono egzekucyjnej pu- 
miasta Tarnowa Nr. 40303 na kwotę 816 zł. i blieznej sprzedaży realności Iwh. 1 2 4 k s .g r .  
77 ct. opiewające), w dniu 30 października j gm. kat. Kańczuga objętej, ustanowiono dla 
1888 na imię Julii Kauarskiej wystawionej i i niego kuratora w osobie adwokata dr. Bole- 
poleca posiadaczowi tej karty wkładkowej, j sława Zborowskiego w Przeworsku, 
aby takową tem pewniej w przeciągu sześciu ] Wzywa się zatem Antoniego Płaeheiń- 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edy- ‘ skiego, aby albo ustanowionemu kuratorowi 
ktu w urzędowej części Gazety Lwowskiej j potrzebnych do obrony środków udzielił, lub 
tut. Sądowi obwodowemu przedłożył, gdyż : sam innego pełnomocnika sobie ustanowił i

[56 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy7 w Pilznie zawia- 

: rola Małachowskiego, że przeciw niemu wy- ] damia niewiadomych z miejsca pobytu Fran- 
dano nakaz zapłaty na kwotę 200 zł. w. a. j ciszka Głogowskiego i Antoninę z Głogow- 

' z pn. na żądanie Spółki rolniczej zarejpstro- ] skieh Oudowską, że Katarzyna z Głogowskich 
I wanej z ograniczoną poręką w likwidaeyi i Gaeowa wniosła przeciw niemu i wspóln. 
! w Tarnopolu — i że kuratorem dla niego j skargę ustną dnia 12 listopada 1896 1 .10407 
j w tym celu ustanowiony został adwokat dr. j o unieważnienie wpisu hipotecznego realności 
j Kwiatkowski, z podstawieniem adw. dr. Z a -; Iwh. 13 ks. grunt. gm. Jaworze dolna zpn., 

rzyckiego w Tarnopolu. | wskutek czego termin do rozprawy ustnej na
Jest tedy rzeczą pozwanego zgłosić się \ dzień 4 marca 1897 o 9 godz. raoo wyznaczono, 

u tegoż zastępcy celem podania środków do j dla nich zaś Tytusa Bujnowskiego, c. k. no- 
obrony, gdyby zaś chciał ustanowić sobie taryusza w Pilznie kuratorem ustanowiono, 
innego zastępcę, należy o tem Sąd tutejszy i Wzywa się ieh, aby temu kuratorowi
zawiadomić \ przed powyższym terminem informacyi do

Tarnopol, 5 grudnia 1896. j obrony udzielili, gdyż inaczej wyniknąć mo-
   ’ gąee złe skutki sami sobie przypiszą.

; L 2S’390. (9552 3 —3)1 0. k. Sąd powiatowy.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w j Pilzno 26 listopada 1896.

’ T arn o w ie  poleca posiadaczow i zag in io n e jJ  ___________
• książeczki wkładkowej towarzystwa zaliczko--i L. 9004. [57 2— 3]

wego w Tarnowie, stowarzyszenia zarejestro-1 C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia-
wanego z ograniczoną poręką, na imię Frań-1 damia niewiadomych z miejsca pobytu Stani-

: ciszki Kowaczowej opiewają ej na kwotę • sława Jaremkiewicza, Antoniego Jaremkiewi- 
: 400 złr. 55 ct., wpisanej do księgi wkład- j cza i Jana Jaremkiewieza, że Jan Porządek i 
: kowej teg ż towarzystwa pod Nr. 172 tom I inni wnieśli przeciw nim i spóln. skargę ust- 
' V, aby takową Lm  pewniej w ciągu jed n e-! ną dnia 25 września 1896 i. 9004  o uznanie 
; go  roku, sześciu tygodni i trzech dni. licząc i i przepisanie prawa własności do realności 
i od dnia trzeciego ogłoszenia w Gazecie Iwh. 138 ks. gr. miasta Pdzna objętej, wsku-
* Lwowskiej, w tut. c. k. sądzie obwodowym . tek czego termin de rozprawy ustnej na 
> złożył, gdyż inaczej po bezskutecznym u -i dzień 4 marca 1897 wyznaczone, dia nich 
l pływie zakreślonego ter im nu, książeczka ta \ zaś adwy dr. Tadeusza Fiderkiewicza w Pil- 
i za umorzona uznaną będzie. ; znie kuratorem ad actum ustanowiono i wzy-
j Tarnów, 29 pażdzie-nika 1896. j wa ieh, aby przed powyższym terminem temu

   ] kuratorowi informacyi do obrony udzielili,
i L. 16028. [62 2 —3] : albo innego prawnego zastępcę sobie obraii

0. k. Sąd obwodowy w Samborze za- i o tem sąd tutejszy zawiadomili, gdyż ina- 
1 wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado- ezej złe skutki z zaniedbania tych ostrożności 
. mp.on .Tana R'/.cmf.lfiw<Ł-iccrn H. Tń7of wyniknąć mogące sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
mego Jana Szemelowskiego, iż Józef Guzik 

j wniósł dnia 2 listopada 1896 1. 16028 pro- 
l śbę o dozwolenie wykreślenia prenotacyi do- 
i konanej na karcie 0. wykazu hipotecznego 
’ 1. 176 ks. grunt, gminy katastal. Sambor

Pilzno, 2 grudnia 1896.

L, 11962.

inaczej takowa za umorzoną uznaną będzie. 
0. k. Sąd obwodowy.

Tarnów, 10 grudnia 1896.

L. 8937. (9580 3 —3)
0 . k Sąd obwodowy w Brzeżanaeh za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chaima Herscha Diamantsteina, że w spra­
wie Heny Jitty Biseh przeciw niemu pto 
275 złr. w. a. z pn., ustanowionym został 
dla niego kuratorem p. adwokat dr. Pohl w 
Brzeżanaeh i że temuż doręczono w sprawie 
powyższej wydany nakaz zapłaty z dnia 1 li­
stopada 1896 1. 8121.

Wzywa się przeto Chaima Herscha 
Diamandsteina, by do tegoż kuratora się 
zgłosił i jemu swe środki obrony podał, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki stąd 
wynikłe, sam sobie będzie musiał przypisać. 

Brzeżany, 5 grudnia 1896.

L. 10093. (9556 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dembicy u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca bobytu 
Stanisława Węgrzyna (młodszego), że przy-?nommen und gestatte damit obige Weehsel-

o tem Sądowi w należytym czasie doniósł 
pod rygorem, że z zaniedbania tego wyni­
knąć mogące szkodliwe skutki sam sobie 
przypisać winien.

0 . k Sąd powiatowy 
Przeworsk, 15 kwietnia 1896.

„ „ „ -------  ----------  . , (9570 1— 3)
; dzielnicy Lwowskiej, na rzecz Jana Szeme-i 0 . k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
[ lowskiego prawa hipoteki dla obowiązku Jana ! wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 

Żukowskiego, pozostawienia Janowi Szemelow- \ Michała Kozioła syna Marcina, że w spra- 
skierr.n 1/3 części ze siinu 100 i t  7. nrocen- Iiw ie  egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego

w Mielcu przeciw Michałowi Keziołowi, sy­
nowi Marcina i innym o zapłacenie 200 zł., 
ustanowiono dlań kuratorem ad aetum ad­
wokata dr. Orlińskiego w Radomyślu, które­
mu Micha! Kozioł inLrma^yi udzielić, lub 
innego zastępcę sądowi wymienić ma.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Radomyśl, 24 listopada 1896.

L. 76456. (9576 3— 3)
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie na prośbę Riwy Wagschal, mał. 
Eiwy Wagschal, Feigi Wagschal przez ma­
tkę i opiekunkę Deborę Wagschal, oraz De- 
bory Wagschal za uwiadomieniem Felicjana  
Polańskiego na dniu 28 listopada 1896 r. 
1. 76456 wniesioną, wdrażając w myśl art. 
73 ust. weksl. postępowanie amortyzacyjne, 
wzywa posiadacza rzekomo zaginionego we­
kslu : „Lemberg den 18 Dezember 1861 pr. 
750 fl 0. W. Sechs Monate a dato zahlen 
Sie gegen diesen prima Weehsel an die Or­
dre meiner Eigenen die Summę von sieben- 
hundert fiinfzig Gulden 6. W.  den Werth 
erhalten und stellen solchen auf Rechnung 
ohne Bericht. Leon Polański m. p. ange-

skiemu 1/3 części ze sumy 100 #  z proeen 
tem, należącej od Franciszka Majewskiego i 
prawo ewikcyi tejże części rzeczonej sumy i 
że wskutek -tej prośby wyznaczono termin do 
rozprawy po myśli §. 45 ust. hipot. na dzień 
29 stycznia 1897, a odnośną uchwałę dla 
niego przeznarzoną, kuratorowi adw. dr. A le­
ksandrowiczowi w Samborze udzielono.

Wzywa się zatem Jana Szemelowskiego, 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebne śro­
dki do obrony udzielił lub sobie innego peł­
nomocnika ustanowił, inaczej z zaniedbania 
tego wynikłe skutki sam sobie przypisze.

0 . k. Sąd obwodowy.
Sambor, 14 listopada 1896.

L. 7114. [58 2— 3]
Zawiadamia się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Michała Nitę, iż Alter Korn- 
hauser pozwem de praes. 16 grudnia 1896 
1. 7114 zaskarżył go o 210 złr. w. a. z pn., 
źe kuratorem jego ustanowiono Jana Mazgaja 
ze Złoty, termin do rozprawy sumarycznej na 
5 lutego 1897 o godzinie 9 rano wyznaczono 
i pozew kuratorowi doręczono.

Nita do rozprawy ma osobiście się sta­
wić lub udzielić informacyi kuratorowi pod 
rygorem skutków prawnych.

G. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 17 grudnia 1896.

L. 5231. (9575 1— 3)
Celem doręczenia rezolucyi z dnia 21 

czerwca 1895 1. 5600 w sprawie hip. Seliga 
Eaissa o wpis prawa własności 4/24 części 
realności Iwh. 320 do 4/48 części realności 
Iwh. 321 i do 4/48 Iwh. 1213 gm. Jeżów, 
ustanawia się kuratorem Michała Jańca ź 
Jeżowego i o tem się Franeiszka Katę za­
wiadamia.

0 . k. Sąd powiatowy.
Nisko, 17 sierpnia 1896.

L. 73831. (9504)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem , i i  dnia 16 li­
stopada 1896 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych w tomie III ca stronicy 
4 wedle poz 649/14 przy firmie: „Bank kra­
jowy królestwa Galicji i Lodomeryi z wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem we Lwowie" 
uwidoczniono, że prokura udzielona Julia­
nowi Horoszkiewićzowi zgasła.

Lwów, dnia 5 grudnia 1896.



L. 29315 _ [113 1— 3]
Magistrat król. stał. miasta Lwowa po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że e. k- Dyrekcja Policji we Lwowie nade­
słała następujące kwoty ;

1 . pięć lirów włoskich, nadesłanych 
z miejsca pobytu

dwadzisacia dzie- 
nieużyte bilety do 

Borlowi Lej-

przes nieznane jo  obecnie
Toraffi’ego,

2 . trty elr. 40 ct, i 
więć złr., i*ko zwroty za
A m eryki, należące się nie,____

Katsch, Herschowi Dawidowi Roscngar- 
ten, Zelmanowi Grundlatowi i Hersehowi Cy­
rulikowi

Magistrat wzywa niniejszem strony i n ­
t e r e s o w a n e ,  by celem odebrania wspomnia­
nych w depozycie pozostałych kwot, zgłosiły 
się w biurze I. Departamentu Magistratu w 
godzin42*1 urzędowych i swe pretensje udo­
wodniły-

Magistrat król, stoł. miasta.
Lwów, 26 grudnia 1896.

L. 9661. [100 1— 3]
C. k. Sąd pow. miej. del. w Wadowi­

cach na skutek skargi Szymona Miinza prze­
ciw Andrzejowi Wyskiel o 32 zł. w.  a. zpn. 
ustan»nawia dla pozwanego * miejsca pobytu 
niewiadomego, kuratora w osobie dr. Biegań­
skiego polecają® mu, by praw swego kuranda 
wedle przepisów prawa brenił i zawiadamia 
Andrzeja Wyskiela o tam edyktami i wzywa 
go, 9y swemu kuratorowi dał odpowiednie 
informaeye lub innego zastępcę ustanowił do 
rozprawy drobiazgowej na 26 lutego 1897 o 
g#dz. 9 rano wyznaczonej.

Wadowice, 23 października 1896.

wiadomemu z miejsca pobytu Wolfowi Schn , 
krotowi ysl Schilkrautowi pto 150 zł. wa. dla j 
tegoż niewiadomego z miejsca pobytu Wolfa 
Schilkrota vel Schilkrauta kuratorem adwokata 
dr. Forysta z substytucją adwokata dr. Ma­
lawskiego ustanowił.

Tarnów, dnia 12 grudnia 1896.

L. 11J71. [145] j
G. k. Bąd powiatowy w Rymanowie z&- 

wiadamia nie wiadomego z miejsca pobytu 
gzymona Hanusa, iż przeciw niemu wniosło 
^warzystwo zaliezkowe w Rymanowie pozew
0 zapłatę 100 złr. w. a. z pn., na który wy­
znaczono termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 12 styeznia 1897 o godzinie 9 rano
1 że dla obrony jego praw kuratorem Jędrze­
ja Piwowara z Rymanowa ustanawia.

W zywa się zatem Szjmona Hanusa, by] 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze-! 
bnyeL informaeyj lub innego pełnomocnikaj 
sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki tego j 
zaniedbania sam poniesie.

Rymanów, 11 Grudnia 1896.

L. 12069. ' [144 1 - 3 ]
O. V. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Zawojskiego, ie  przeciw niemu 
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Rymano­
wie pozew o zapłatę 75 złr. a. w. i  pn., na 
który wyznaczono termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 22 stycznia 1897 o godz. 
9 rano i ź« dla ochrony jego praw kurato­
rem Józefa Kania, wójta z Królika polskiego 
ustanowiono.

Wzywa się zatem Mikołaja Zawojskiego, 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po­
trzebnych informaeyj, lub innego pełnomo­
cnik6 Sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki 
tego zaniedbania sam poniesie.

O. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 17 grudnia 1896.

L. 12259. [143 1 - 3 ]
L- k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobyto I- 
gpacego Lorenca, że przeciw niemu wniosło 
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie pozew 
o zapłatę 37 zfr. w. a. z p n , na który wy- 
znaczono termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 22 stycznia 1897 o godz. 9 rano i 
is  dla ochrony jego praw kuratorem Jana 
Orlińskiego, wójta z Jaślisk ustanowiono.

Wzywa się zatem Ignacego Lorenca, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze­
bny cń laformaeyi lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki tego za­
niedbania sam poniesie.

O. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 17 grudnia 1896.

L. 3999. [137 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 0- 

znajnńaTz i miejsca pobytu niewiado-
memU i w  m Heitermann, że 18 marca 1896 
do 1- 39 Moses Brurmwasser wniósł przeciw 
niem13 POZ0W o zapłacenie kwoty 28 złr., na 
który torrrnri d0 rozprawy ustnej według po- 
stępoW&D,a .^ńiazgowego na dzień 5 iutego 
1897 o g° zl,1>6 9 rano wyznaczono i źe dla 
niego 11 ajera Hessla kuratorem ad actum n- 
stanowi°u0-

Wzywa (Się g0 więc, ażeby temu kura­
torowi srouaow dowodowych dostarczył, lub 
innego zas§p_cę tu i sądowi oznajmił, inaczej 
sprawa nm10i*za z ustanowionym kuratorem 
wedle obowiązująeyeh w Galicyi ustaw prze­
prowadzoną ? zie, a skutki zaniedbania sam 
sobie przypiąć będzie musiał.

V; *• powiatowy. 
peCzemzvn, 18 marca 1896.

L - 26148 c a T ~ ~  C9613 1 -8 ]0  k. ^ąci obwodowy jako handlowy w 
Tamowi0 podaJ0 do wiadomości, iż w sprawie 
wekslowej Abrahama Brennera przeciw nie­

L. 2 [116]
Z końcem r. 1896 wpisani byli na liście 

adwokatów Samborskiej Izby Adwokatów :
1. Z siedzibą w Samborze:

Dr. Aleksandrowicz Juliusz,
„ Budzynowski Ignacy,
„ Bryliński Julian,
„ Fiternik Józef,
„ Goldberg Seweryn,
„ Humieckt Lucjan,
„ Jirzyczek Maciejewski Karol,
„ Kohn Jakób,
„ Steu6rmann Jozef,
„ Witz Leon,
„ Witz Justyn,
2. Z siedzibą w Drohobyczu :
Dr. Apfel Natan,
„ Bergwerk Aleksander,
„ Falk Dawid,
„ Frankel Marceli,
„ Kmieikiewicz Julian,
„ Rosenbnsch Herman,
„ Szajna Paweł Władysław,
„ Taubcnfeld Izydor,
„ Tiegermann Marek,
„ Wohllerner Marek,

3. Z siedzibą w Stryju :
Dr. Aichmńller Włodzimierz,
„ Altmann Emil,
„ Baczyński Hilarion,
„ Bylina Franciszek,
„ Falk Juliusz,
„ Fink Leon,
„ Fruchtmann Filip,
„ Oleśnicki Eugeniusz,
„ Rabinowie* Jakób,

4 Z siedzibą w Dolinie:
Dr. Chmielewski Wincenty,
„ Dobrowolski Józef,
„ Rosenbusch Hsnryk,

5. Z siedzibą w Komarnie:
Dr. Gottlieb Józef,
„ R&dlawski Franciszek,

6 Z siedzibą w Skolem :
Dr. Gabel Izak,
„ Morawiecki Józef,

7. Z siedzibą w Turce :
Dr. Lindenbaum Maurycy,

8 . Z siedzibą w Żurawnie :
Dr. Polturak Emil.

Z Wydziału Iiby Adwokatów.
Sambor, 1 styoznia 1897

L. 8020 (9649 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie za­

wiadamia niewiadomego a miejsea pobytu 
Jakóba Losch, że ustanowił dla niego kura­
torem ad actum c. k. notaryusza w Kozowic 
Włodzimierza Lewickiego celem doręczenia 
mu ta. rezolucji z dnia 29 października 1896 
do 1. 6932 i dalszych w sprawie egzekucyjnej 
Maryi Cywińskiej i Zygmunta Lastawii-ckiego 
jako opieki mał. spadkobierców śp. Andrzeja 
Cywińskiego przeciw Albertowi i F elicji 
Aulichom pto 12500 zł. z pn. i powyższą ts. 
rezolucję temuż kuratorowi doręczył.

Wzywa się go zatem, by się bądź do 
kuratora tego zgłosił, bądź sadowi o sobie 
doniósł, inaczej możliwie wyniknąć mogący 
dlań złe skutki ze zaniedbania tego sobie 
będzie musiał przypisać

Kozowa, 28 listopada 1896

wkładek na rachunek bieżący; firmę podpi­
sywać będą dwaj członkowie Dyrekcji, której 
wybór przez ogólue zgromadzenie zwołać się 
mające nastąpi; udział w spółce ustanowiono 
na 25 złr. w. a., każden członek odpowiada 
do potrójnej wysokości udziału i żaden nie 
może mieć więcej niż 100 udziałów, czas 
trwania spółki jest nieograniczony, ogłosze­
nia spółki afiszowane będą na frontach w 
rynku w  Starym Sączu, a w razie potrzeby 
ogłaszane będą w jednym z dzienników kra­
jowych, do uzyskania wpisu Towarzystwa w 
rejestr stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych i do zwołania pierwszego ogólnego 
zgromadzenia, na którero wybór Dyrekcyi i 
Rady nadzorczej uskutecznionym będzie, u- 
powsżniesi zostali Aron Hollander i Juda 
Sckupf, kupcy w Starym Sączu zamieszkali.

Nowy Sącz, 21 listopada 1896.

stwa jest ograniczoną w  ten sposób, ie  ci? 
odpowiadają za długi i straty Towarzystwa 
nietylko udziałami swoim:, lecz także dalszą 
kwotą równającą zię potrójnej wysokości u- 
działu,

8 . firmę podpisują zbiorowo albo dwaj 
członkowie Dyrekcyi, lub jeden członek Dy­
rekcyi i urzędnik Towarzystwa prokurę po­
siadający, w ten sposób, że p-od słowami 
stampilią wydrukowanymi lub przez kogokol­
wiek pisanymi: „Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Baranowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z odpowiedzialnością 
ograniczona*1 — lub po niemiecku: „Cred.it- 
yerein Kir Handel u ud Gewerbe in Baranów, 
registrirte Geaossensehaft mit beschrSnkter 
Haftung“, kładą swój własnoręczny podpis.

Rzeszów. 26 iistooada 18 6 .

L. 14210. (9558 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w  Delatynie za­

wiadamia Jóso fa G i raczka 7, miejsca pobytu 
niewiadomego, że w sprawie Joanny Ehren- 
reieb o iniabulacyę na jej rzecz prawa wła­
sności do ciała hipotecznego wykazu 1051 
gminy Delatyn, został ustanowiony dr. Izydor 
Berlstein w Delatynie kuratorem, celem do­
ręczenia mu uchwały tabularnej z 10 czerw­
ca 1896 1, 9539

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 29 września 1896.

L 6802. (9585 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego s życia 

i miejsca pobytu Andrzeja Szymczyszaka 
ie  w sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia 
pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna po­
moc-* w Krynicy, przeciw niemu pto 100 zł. 
w. a. z pn. c. k. notaryuss Jsn Ariet dia 
niego ustanowionym został kuratorem i ie  
temuż rezolucja z dnia 29 kwietnia 1396 r.
1. 2994 doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 14 listopada 1896.

L 6243 , (9667 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Żurawnie wzy­

wa niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Fedia Rorranowego, ażeby w przeciągu roku 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu w tutejszym Sądzie się zgłosił i o- 
świadczebie do spadku ś. p. Małauki Roma­
ny k, zmarłej w Lachowicach podróżnych u. 
24 maja 1892 z pozostawienia pisemnego 
rozporządzenia ostatniej woli wniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek tylko z 0- 
świadszającyrm się i dis niego ustanowionym  
kuratorem Janem Ludkiewiczem, e. k. nota- 
ryuszem w Żurawnie dalej pertraktowanym 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Źnrawne, 20 listopada 1896.

L  10780 (9641 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Busku zawia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Dmytra Gedrun. że z powodu pozwu dnia 9 
października 1896 do 1. 10780 wniesionego 
przez Maryę Gedrun przeciw Dauyle Gedrun, 
Dmytrowi Gedrna z życia i miejsca pobytu 
niewiadomemu Iwanowi Gedrun, Matwijowi 
Gedrun, Wasylowi Gedrun o oddanie V6  
części spadku po gp. Stefanie Gedrun o wła 
sność i zaintab lowanie prawa własności do 
1|6 ozęści ciała hip, wh. 30 ks. gr. Kędzie­
rzawce i adnotację sporu z pn celem zastępo­
wania go w sporze, który wskutek tego pozwu 
w tut-jszrm sądzie prowadzić się będzie, usta­
nowiono dia mego kuratora w osobie Wasyla 
Pasieki, zaś jego zastępcą Fedia Markow­
skiego obydwóch w Kędzierzawcach zamie­
szkałych.

Wzywa się przeto porwanego D/njtra 
Gedrun, ażeby zgłosił się do ustanowionego 
kuratora i jemu przedłożył swe środki obronne, 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe z fud złe 
skutki sam sobie przypisać będzie winien.

Busk, dnia 20 października 1898.

L. 7959. (9651 1— S)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia r miejsca pobytu niewiadomego 
Piotra Hawryluka, celem doręczenia mu u- 
c-hwały tabularnej z dnia 80 października 
1895 1. 7947, mocą której prawo wł««ności 
należącej do niego parceli grl. 81012 wyk. 
hip. 1. 458 ks. er. gm Zastawie objętej na 
rzecz Semka Zabłockiego zaintabul cwano, 
kuratora dla ni*-go w osobia Iwana Hewko 
z B&worowa ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy,
Mikulirice, -31 października 1896.

L. 7898. (9650 1— 8)
0 . k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejscu pobytu niewiadomego 
-Sucheckiego, celem doręczenia mu uchwały 
tabularnej z dnia 7 marca 1896 r. 1. 1784, 
mocą której prawo własności należących do 
r»ie niego psre. gr. 454 wyk. hip. 1 71 ks. 
gr. gro. Grabowce objętej, na rzecz Stefana 
Bobrowe-4, z&int-sbplo* ano, kuratorem dl* 
niego w osobie Mikołaja Kułakowskiego z 
Grabowiec ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, 29 października 1896.

L. 12119 (9648 1— 3)
Zawiadamia się Juliana, Antoniego, 

Jakóba, Józefa Kowalskich, Engel berta Czo- 
czkiera z życia 1 miejsca pobytu nieznanych 
spadkobierców Hieroraina Kowalskiego w 
Moutarze zmarłego, że dla nieb ustanowiono 
kuratora Franciszka Dobrowolnego % Jawo­
rowa, wzywając Juliana i Józefę Kowalskich 
aby do roku oświadczyli się do spadku, tu 
dzież, żs na zgłoszenie przez Jerzego Pytl ku 
prawo wł&sności do połowy ciała tabularnego 
wyk. hip. I. 1 1 3  gminy Jaworów objętego 
termin do rozprawy na dz eri 23 marca 1897 
o godzinie 9 rano wyznaczono.

Z c k. Sądu powiatowego.
Jaworów, 15 grudnia 1896.

L. 9444.
Ogłoszenie

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że firma: „Towarzy­
stwo kredytowe dla handlu i przemysłu w 
Starym Sączu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną porękąu, (Credit verein ffir Han­
del and Gewerbe in Alt Sandez, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung), 
wpisanem zostało w dniu 2 grudnia 1896 do 
rejestru dla spółek zarobkowych i gospodar­
czych, przy tutejszym Sądzi- prowadzonym.

Towarzystwo to z siedzibą w Starym 
Sączu, opiera się na f-tatucie z daty Stary 
Sącz 22 października 3896 uchwalonym i 
podpisanym przez Arona HolliŁndrs. Sflss- 
mana Findera, Michała Einsingera i Rafaela 
Kaonera, a zadaniem jego jest udzielanie 
członkom swoim pożyczek i przyjmowanie

L. 21737 (9545 1— 3)
0. k Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

obecnego posiadacza książeczki Kołomyjskiej 
kasy ossczę-ln ści Nr. 252 na imię Łące 
Glaser i na kwotę. 860 słr. opiewającej, a- 
żeby takową w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia 3 rdykto w urzędowej ga­
zecie licząc, tern pewniej bądź to w sadzie 
tutejszym, bądź to do rąk właścicielki Łące 
Glaser zam. Tau w Gwoźdzcu złożył, gdyż 
po upływie tego terminu książeczka ta za 
nieważną i nikogo nieobowiązująca uznaną 
zostsnie

Kołomyja, 21 listopada 1898.

L. 17381. (9636 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je do powszechnej wiadomości, że firma F e­
liks Serfarth. eksport jaj w Kołomyi, jak i 
firma Jakub Htrseh. handel wódką k dzier­
żawa propinacji w Kołomyi, z rejestru dla 
firm pojedynczych została wykreślona. 

Kołomyja, 19 września 1896.

L 18753.. (9635)
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi poda; e Jo wiadomości, i-i do reje­
stru handlowego dia firm pojedynczych, w pisał 
firmę: „F im irte Halina Tucbhandlung Śnia- 
tyn 8. Eisenstein*, której właścicielem je-t, 
Samuel Eisenstein, kupiec w Sniatynie. 

Kołomyja, 10 października 1896.

L. 12502. (9509 1— 3)
0. k. Sąd obwudowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż zarządził 
wpisanie w rejestrze handlowym dia Stówa 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy: 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Baranowie11 z następującymi da­
tami :

1. Statut Towarzystwa nosi datę: Ba­
ranów dnia 15 listopada 1896,

2. firtna opiewa: „Towarzystwo kre­
dytowe dla handlu i przemysłu* z siedzibą 
w Baranowie,

8 . celem, towarzystwa jest, dostarczanie 
członkom p- Lz-bnroh im do handlu i prze­
mysłu kapit słów obrotowych na umiarkowa­
ny procent, ripomocą wspólnego kredytu 
wszystkich ez-Lnków,

4. eza« t: wania towarzystwa jest nie­
ograniczony.

5. wybrana dyrekcja na przeciąg lat 
sześcia składa się z trzech członków, a mia­
nowicie : dr. J-- kób.-i Mellera, Simehe Leibo- 
wicza i Hecschs Faita,

6. ogłoszenia ustawą i statutem wyma­
gane dokonywają się prtez wywleczenie ob­
wieszczenia "na gmachu Urzędu gminnego w 
Baranowie, tudzież na budynku, w którym 
się mieści biuro Towarzystwa,

7. odpowiedzialność członków Tonarzy-

L. 20696. ~ (9634)
Votn k k. Krsis- ais Handels Gerichte 

in Kolomea wird bekannt, gegeben, dass bei 
der am 14. Auszust 1896 abgehaltenen ausser- 
ordentlichea Geceralrerssiromlung der Mit 
giieder des Giro- und B*nk-Yereines in Ko- 
1 mea die §§. 2. 6, 14, 16, 17. 21, 2S, 24, 
28 imd 46 der Veroins-Slatuten abgeandert 
worden sind.

Kołomea, den 31. October 1896.

L. 7895 (9643 1 - 3 )
Das k. k. Bezirksgericht in Bukowsko 

benachrichtigt hiem.it den dera Wohnorte 
nach unbekaonten Heinrich Eichner dass
bebuf‘1 Zustellung des Kir ihn bestimmten 
Tabularbeseheides in der Sacbe des Mex
Rosm>fe:d, Kanfrnann in Wien gegen Heinrich 
Eichner pto 1147 fl. 92 Kr. ÓW. s. N. G. 
vom 27 Juli 1896 TA. 4994 eio Ourator ad 
actum in der Person des Johann aci^r 
mann aus Bukowsko beatellt und diesem der 
obberufone Bescheid zugeslellt wurde. 

Bukowsko, 19 Novcmber 1896.

L 10491 (9847 1 — 3)
C. k. Sad powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Adama Dobrem.a % Rudy, iż r-eiem doręczenia 
mu t-us. rezolucji z 8 sierpnia 1896 1.10491 
został ustanowiony kurator ad actum dr. Józef 
Datko adwokat w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 8 sierpnia 1S96.



MOWA pasła S Ł SZCZEPISIOWSKIEG & 8
I i .

w yszła nakładem Spółki wydawniczej we Lwcwie i jest 
do nabycia w  Ad iihiistracyi. „ S Ł 0 W A  POEr 

SK IE €łO “ L w ów , pasaż Hausraana.

Janc- H o f f a  p r e p a r a t a  s ł o d o w e
dla chorych i cierpiących

szczególnie przy chorobach piersiowych, płucnych, krtani, przy chrypce, influency, braku krwi, błędnicy, cierpieniach żołądka jak też przy 
nerwowych cierpieniach i ogólnem osłabieniu jako środek dyetetyezuy od 50 lat uznany i przez lekarzy polecany. jpps

Do nabyma w aptekach, lepszych drogueryach i sklepach korzennych, jak i wprost u J a n a  Hoffa c. i  k . dostaw cy mad w . 
W iedeń X tłrr.hen  B rau n erstrasse  8.

T eatr  hr. Skarbka.
W piątek dnia 8 styczma 1897

? o p y c h a d ł o
komedya w 4 aktash J. Szutkiewicza. 

OSOBY:
Hr. Laura Citojowska . Cichooka
j2ttg. bar. Zdobywski . Woleński
Żarowskl stud. uniw. . Nowacki
Jan stróż domu . Ruszkowski
Małgorzata jego II. żona . Gostyńska
Kleń entyna jbgo córka

z II. małi«ńttv.s- . Gromnioka
Marya córka z I. małż. . Bcdnarzewska
IgLt cy narzeozony Klementyny Żelazowski

m‘L  i :
> druchny •

Prokop Żółciński, obywatel 
zienrk1 

Katarzyna sklepikarka 
Kunegunda przekupka 
Stróżka
Julja garderobiana 
Lokaj I. hrabiny .

„ barona . 
isłaniee

Wysocki 
Kliszewski 
I  'ewaka 
Miohlewicz

Feldman 
Otręncwa 
Rybicka 
Lasoeka 
Hrrtig 
Kasprzycki 
Czaki 
Sowiński 
Dolski

n iż e j  c e n  w ła s n e g o  k o sz tu  
ty lk o  po koni ec g ru dn ia  18 9 6

obok m ojego m agazynu
p lac Si alicfcl liczba 2

poleca

Rzecz dzieje się w Warszawie.

a n tr a k ta c h  powinno się palić napierosy 
kalka w t.nt.kftoh 'Nifinoiiiwskieg''

sztuk garderoby za pół ocny sprzedaje 
handel Jaszosyszyna, Lwów, nl. Tea­

tralna Dom N .trodny._______________
j ^ m a l e c  n a  p ą c z k i  p 6 ł  k i l o  3 4  e t .

znakomity, bezwonny, jedynie w handlu Leo­
narda S o l e c k i e z o  we Lwowie, ul. Batorego 1. 2. 
  28
W o  w y d z i e r ż a w i e n i a  w powiecir rohatyń- 
M W  akim 4 folwarki obszaru 2060 morgo - w po­
wiecie brzeżańckim 2 folwarki obszaru 2100 mor­
gów, w powiecie przem\ślaóskim 1 folwark obszaru 
400 morgów pod korzystnymi wara ikami. Bliższej 
wiadomości udziela kancelarya adwokatów dr. Lisie- 
wiozów, Lwów, ul. Koioiuszki 1. 16.

Majta ty. Gobeliny, Dywany, Ekramy, Pa­
rawany, Chodniki, Lam brekiny, Hafty 
różnorodne, Kocyki, K ołdry szyte, F i­
ranki, Portyery, Szalik i dekoracyjne, 
Materye, Plusze, Serwety, Kapy na łó ż ­

ka, Futerka p td  łóżka itp.

C. k. uprz. i odznaczona
F a b ry k a  ?Iarasikinu

„ R o m a n o  V I a h © v  Z a r a “
najlepszy, najzdrowszy, najsław niejszy żołąd­

kowy likier św iata jjeśł 1384

„ V L A H 0 7 “
stawna, na m y  Jmidtt spscyalnr-ść.

Jedyny wytwórca E. Ylahor Zara.

H ai u i l h e r b a ty  i k a irv
EDMUNDA MIĘDLĄ

w e  J L w o w l e ,  p l a c  m a r y a c k l  I .  I O
p-oleca najlepsze gatunki

K A W Y
poleca

H e r b a t ę
zbioru majowego

/,. k-l. CONGO . zł. 1.60
80UCHONG czarna „ 2 .— 

„ zbioru maj. „ 8 ,—
EAYSOW  czarna „ 4 .— 
MBŁ-ANGK de Lond. „ 4 — 
W Y SIE W K I herbac. „ 1.30 

„ najlepszych 
herbat . ,, 1.60

o smaku czysta aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każde 

stacji poezt 4B„  kg. w woreczki 
Portorieo . zł. 9 -  f/sk g -  90
Guba gruboziarnista  „ 9.50 
Oeylon zielona . ,.10.—

„ prz. •Inia.,10.40
„ „ g r.z iarn ., 10 75
„ „ perłow a „10.75

M occI h rab sk a  arom. „10 75 
Jaw a  złota . „10.75

Opakowali ie nie liczy się.
Zam ówienia z p ro w in c ji w ysyła się odwrotną pocztą.

—.95j 
1 — 
1 04 
1.08 
1 08 
1:08 1 OOJ f—1

Kalendarze na rok 1397.
2 0  c t .
& 3  c t .

■MBk-SJPW,:.

P ł ó t n a ,  bieliznę stołową, ręczniki, chusteczki 
dreliszki itp. własne wyroby sprzedaje po o - 

naoh fabrycznych Krajowe Towarzystwo tkackie
„Prządka* w swym świeżo u.ządzonym składzie we 
Lwowie przy ulicy Kilińskiego 1. 2. Zamówienia z 
prowinoyi prosimy nadsyłać wprost do Krosna.

P o t r z  s i m y  zdolny pomoonik do handlu papie­
rowego i galanteryjnego, obeznany z buchalte- 

ryą, władąjąoy językami polskim i niemieckim w 
mowie i piśmie. Oferty z odpisem świadeotw w az 
z fotografią adresować: Seyfarth i Dydyńskl, Lwów.

T k r .  l i i .  nauczyciel jak najlepiej polecony, przy* 
MW  gotowuje uezniów do egzaminów prywatnych. 
Poszukuje posady. P. H. Lwów, poste restante.

Dwa medale zasługi!
Proszę żądać tutek 

N I E MO JO W S K I  EGO
wszędzie do nabycia 

NOWOŚĆ: Tutki egipskie , , 0 r i 8 n t ‘* 
Uznanie  

Lwowskiego Laboratoryum 
chemicznego.

D a f ł e h e n
Yon 50o fl. au fw flrts  h is  zu m  h lic h -  
s te n  B e tr a g e  a is  P e r s o r  i l e r e d i t  
coulant u n d  d is c r e t  fo eg o r#  i g e n -  

tu r  B u d a p e st, P o stfa eL  107.

Listwy do rain
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w  i k  F e l g i
Lwów, pasaż Hausmana 8.

N A J T A N I E J .
i lu s tr o w a n y  k a le n d a r z  2 0 -c e n to w y  lnb ilustrowany ka­
lendarz d o ia o w o -fa m illjn y , albo też ś c ie n n y  k a le n ­
d a rz  kancelaryjny.
L e o n a  B o d e k i  i lu s tr o w a n y  k a le n d a r z  p o w ie ś c io w y ,
hum orystyczny i ^ ric rm a cy jn y .

l»,ajlepszpze v\ 5ysr:idh kalendarzy zawiera najó6 sżeffli Qf!3zą część 
zam iast 5 0  et. informacyjną najdekt; .laiej zestawioną, nadto bogato ilustrowany dział 

powieściowy i humor; styczny z wieloma ilustracyami.
Wszelkie inne kalendarze są też na składzie do nabycia.
Wysyłki pocztą tylko za. pierwotnem nadesłaniem k^oty przekazem poczt. 

Z a  jw o r a n ie c ?  a l e  w ysyła  się.

m m m m m m
■ -jgw 5 - a. KgSS1 MId H iWtKSBBMSBBSSi
m m s m w M m m m m m

ćti. |5 ,  n p r x .

Kto chce żołądek w zdrow iu i s ile  u trzy ­
m ać, n iechaj pije ten sław ny n a  csW  świat, 
wyłąeznie 7 roślin w Dalm acji wy­
rabiany żołądkow y lik ier, k tó ry  j*sf do 
n ab y c ia  we w szystk ich  lepszych h an d lach  

delikatesów , cu k iern iach  i fca w ia rn ń cn r *

i

K

Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
(Wykaz w  myśl §. 75 statutów)

Z dniem 3 i grucUia 1896 było w obiega: 
41|?°|o listów hipotecznych . . .
4°j0 listów hipotecznych . .
5°|0 listów hipotecznych premio w.

Łez-aiL . .
V

Asygńacyi kasowych . . . .
Lwów, 1 stycznia 1897.

i l  37,449.100 
„ 7,607.100 
„ 6,529.500 
„ 51,585.700 
„ 1,634.250

( P r z o d r a l C n i e  B ę d z ie  f l a n o i i y ) .  1207 i f  y r e M c y a .

C. k. gustrym kią koleje państwowe.
L725365^

. O t w a r c i e
stacyi

M A R K Ó W C E
d la  m c h u  to w a r o w e g o  w  ła d u u -  

liiic h  c a ło  w o z o w y c h

i -
K. k. oesterr. Siaatsbabn<m

Btacya M a r k o w c e  ń# szh-ku 
Lwów - Czerni' , wce , która doty ćhczaś 
tylko dla ruchu osobowego i pakunko­
wego otwartą była,„-.otwiera się z dniem 

15 s ty c z n ia  1897  
także dla ruchu towarowego w ładun­
kach całowozowych.

Stanisławów, w grudo-u 1896.
0. k. Dyrekcja kolei państw.

E rd f fn n if tg
I der Skition "

! M A R l i O W C ®
i
fur den Fraelttcayerkckr in Wa- 

| genladungen.

i Die bisfier aur fur den Pórsonen-
; und Gepacksyęi kehr c-iagerichtet ge- 
1 wesene Station M a c k o w c e  der 
' Streuke Le tberg-Czurnów m  wird am 
j 1 5  J a n n e c  1 8 9 7
‘ a-iteh fur dfv. Fr^nbCmye Leb;- iugan- 
! zeo; VS'ikge;’laUung4a tTóftnet.
j Stanisiau. im Dezember 1896
I D;e k. k. St ■.atsbuhn-Direction.

U.. B. aBCTpMMCKi (ĄepmaBHi'

OTEOpeHB
CTaifiii

M A PK IB 1 1̂
lisi pyxy TOBjtpoiioro b ,;aóopax 

B030BHX.

C T aipuH  M a p K l B i f l  H a  n r j i a x y  
eflnBiB-MepHiBipI florenep
jihih | h |  nepeB03y oci6 i naicyhkib, 
6y^e H a  ^ h h

15 CLHHH 1897
O T B o p e H a  TaKOJK Ą j i i i  p y y . y  T O B a p o B o r o  
b  n0B H 0B 030B H x H a f lo p a x .

C T a n u c J ia B iB ,  b  r p y ^ H H  1896.
Ił,, k. A HPŁKEITKa «ejii3HHD,'i jt,epa£ax'HoI.

Z drukarni WL Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca WŁ J. Weber) Papier z fabryki papieru J, Fijałkowskich.


